
Nr. 24 Wtorek 25 stycznia 1 !}~7 r. Dziś 12 stron. Rok XXVll 

• 

Numer pojedyńczy gr. 20. ReCIUcJa: ul. Zawailzia Nr. L Admłnlsł1acla: ul. Piołrkowsk:a Nr. 11. Ekspedycja: ul. Płoidiowska Nr. Il. 
Telefon: RedakcJI Nr. 38-28 i 2ZS. Admłnłstracii Nr. 229 (połączenia własne z redakcła). Skrzynka Pocztowa 132. 

ltd1kcJ1 otJnria od codL P do 1 po l'OI. bez ~;r. Redaktor lub jego zasłęłlca pnyJmuJe od godz. t-a po południu. Dn~ .W~a ~ od aaa. 1-ł po Jołllda• 
Admiałliłnltje, . czymaa od &Od&. 8 ~ dg sam. 7 PO poł. bez przer~ 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

O wydanie aresztowanych posłów. 
Obrady komisji regulaminowej • 

I nietykalnQści 
udaremnia sabotaż pos. Jeremicza z ·klubu bialoruskiago. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

· Warszawa, 24 stycznia. 

tylko ta jedna sprawa. Jeżeli poseł Jere
micz podtrzyma swój protest, to posie
dzeni·e natychmiast będzie zamknięte a na 
stępne będzie mogło się odbyć najwcześ
ni·ej w środę rano. Ponieważ pos. Jere
micz protest swój podtrzymywał, prze
wodniczący zamknął posiedzenie. 

INCYDENT PRZY FOTOORAf'OWANIU 
Na początku posiedzenia komisji jedna 

z agencyj fotograficznych dokonała zdję
cia fotograficznego komisji, na co otrzy.:. 
mala pozwolenie od przewodniczącego ,po · 
sła Popiela. Prezes klubu PPS, poseł Ma 
rek zaprotestował przeciwko zdjęciu, na 

co poseł Popiel oświadczył, że dokonane. 
również zdjęcia z komi'Sji spraw zagrani
cznych. wobec tego nie widzi tu prze· 
szkód. 

W tern miejscu posel Byrka zrobi1 zło 
śliwą uwagę: „Jak oni zwyciężą i dojdą 
do władzy, powieszą wszystkich tych któ 
rzy są na zdjęciu. Wobec tego komisja źe 
śmiechem pozwoliła na dokonanie zdjęcia 
fotograficznego. 

KONFERENCJA MARSZALKA SEJMU 
Z Mll°tISTREM MEYSZTOWICZEM. 

Przed posiedzeniem komisji jak i po 
posiedzeniu komisji marszałek Rataj od
był dłuższą konferencję z mii;iistrem Mey 
sztowiczem w powyższej sptawie. 

Sejmowa komisja regulaminowa I nie 
tykalności poselskiej przystąpiła dziś do 
rozpatrywania sprawy wydania sądom a
resztowanych posłów. Na posiedzeniu o
becny był marszałek Rataj oraz przedsta 
wiciele Rządu: minister sprawiedliwości 
Meysztowicz, podprokurator sądu apela
cyjnego w Wilnie Przyluski, prokurator 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie Rudni'c 
ki, radca ministerstwa sprawiedliwości -
Moldenhaver i z Nadzoru Prokuratorskie
go przy Ministerstwi~ ,... --·1_ wiedliwości-

Pod hasłem oświaty. 

P. Kuczyński. 
Przewodniczący Komisji poseł Popiel 

(NPR) otwierafąc posiedzenie zaznaczył, 
że zwołał je w porozumieniu z p. Marszał 
kiem Sejmu choć sprawa nie przeszła jesz 
cze formalnie przez plenum Sejmu. 

Na porządku dziennym jest sprawa are 
sztowanych posłów, Przewodniczący za 
proponował, aby przedewszystkiem wy
brać referenta, a następnie skorzystać z 
obecności przedstawicieli Rządu i popro
sić ich o udzielenie wyjaśnień. 

Glos zabrał Marszałek Rataj, oświad
czając, że utarł się uzus, choć nie, postana 
wia tego regulamin, że wnioski o wyda
nie postów są wnoszone przez Rząd do 
Sejmu, a plenum przekazuje je dopiero ko 
misji. W tym wyjątkowym wypadku Mar 
szalek zaproponował prezesowi Komisji 
źwolanie natychmiast posiedzenia ze 
względu na to, że przetrzymywanie tych 
posłów w areszcie uznać należy za stan 
nienormalny, z którego naj najrychlej 
należy wyjść. Jeżeli jednak podniesie się 
choćby jeden głos protestu Marszałek 
musiałby się czuć skrępowanym dotych
czasowym zwyczajem parlamentarnym i 
wycofałby sprawę, a jutro, tj. we wtorek 
plenum Sejmu przekazałoby ją komisji. 

Poseł J eremicz (Klub Białoruski) po
wiedział co następuje: „Aresztując pos
łów Rząd ztamat Konstytucję. Nie widzę 
jednak potrzeby, aby przy rozpatrywa
niu tej właśnie sprawy łamać jeszcze re
gulamin, nie widzę powodu do takiego po 
śniechu, natomiast będę prosi·ć pana Mini 
stra o wyjaśnienia". 

Przewodniczący poseł Popiel oświ~d 
czyt na to: Na porządku dziennym jest 

Proi~kt uitawy o uiłroiu ntolniltwa .w 'ulu~. 
\ 

Komisia ministerialna ustaliła iego główne wytyczne. 
Polska Agencja Teteiraflczna. 

, Warszawa, 24 stylem.fa. 
iPod przewodni·ctwem .p. ministra wy

znań ·rehgijnyct1 i ośw. putbJkz.ne;go dT. Do 
hmckiego odlbyw.a,ty S•ię obrady ikomisiji 
mi1nist·erjalt1ej„ powotanej 5 grudnia ume
g,te:iw .roku przez b. 1K:lerownika M.iin. W. 
R. i O. P. wi1cepre1J11jera BaMfa do opract> 
wanfa za·sad, na Jakach opierać się ma pro 
jekf us tal\vy o. ustroju S7MOI!lllctwa p0Jslde
g0. W t01ku ohrad ustało.no, że obowf ązek 
szkolny <lila dziecka wi.n.ien się .roz.poczać 
w miku 'kalendarnowym, w którym koń
czy ono 7 Ja!f, że jednak przyjmowane bę
d.ą odpowie<lnlJo .rozwi.nięte (fizyicznle · i u
myisfow-0) dzie1ci rw wfeku 6 lal, 2) że szko·l 
nictwo ,powszechne jest 7-mio łetn.ie i o.r
ganiww.ane na zasa.dzii-e dąlie·n,ta do mo
ż1·iw!re najwyższego stopnia organizacil 
szkół, co po.siada niezmiernie dion:ii0'Sfe rna 
.czenie, zwJ.aszicza dla w:si„ 3) że program 
szJk6t średn1iich 01gólno-ksz!fa.ficącyich opie
rać sfę ma na n.ro.gramie 7-mio 1ldas1o•weJ 
szlkoly porwszeichnej, 4) że szkota średn!a 
ogólno-ksztakąrca trwać ma aat 4, zwią
zana z g.imnazj·um dwuletniem. przyg-o·to
wuią,cem mto<lzież wyla1czinie do szJkót a
kademickkh , aby czas M-wania .ca~IQ1Ści wy 
ksitakernia śre<lnieigo wyr1osf•t fat 5, 5) że 
e:gzaminv dojrzatośd mają być znie:si·one. 
wrpmwadzone n.atomiasf egzami.ny wsteiJ)
ne do gimnazjów wzg!. do .uczeilrni alk:ade
mhc.kich, dostosowa,ne do p:oziomu wilaści
wyich 'l.lrczetlni. 6) że szkoty zawodowe 
Wiirme przyj.mrnwać mt<0dzież po wypeł-

111ien.i111 abow1ązku ~zkohleigo w wi.elk.u naj 
wcześniej 14 J'a·t lUJb 13-fiu ·i że nale.ży dą
żY'G d10 prznw~1ciężenia Jili właśe:{fwego 
stosunku oniittji oo szkół zawodowych,_ 
mi.ainow:Lcie przez nadaw:a:ni·e szJ1w?om tym 
uiprawuień w s·toisuniku do szik1óf wyiszy.c.h 
7) że w >U1stroju sz:kohlym donfos·łą ro1lę 
wii.nino odeg.rać szfooilnidwo doks.Z:tałca
)ą•ce, 8) że relforma wi1nna być rea1lizowa
na z energją, ale jed.nocześnf•e i z oglę<l
no1ścią, sto1pniowo, ewoilucyjoie przelksmał 
cając szkolny ustrój państwa. 

Na p-odsfawie tych uidiw.at Mtinister
sfw'O W. R. L O. P. oprarcowu1e !{mJljekf 
usfawy, który poddany zostanie dyskusji 

na projektowanej 1ml1lferernicji facliowców 
z pośród naocz:snciellistwa, pro!fes1orów wYŻ 
szych uczefoi oraz dziaiłaczy s,poteczno
oświatJOwych. .Ministerstwo ,przystępuje 
również dio o.p·rncowainda: 1) zaigad'!lliiooi.a 
UJpra!Wln.ieiń związanych ze śwdadeictw.ami 
szikolnemi i dyp[omamt w słruiJbie państwo 
we1j. i samorządioweJ onz ,przy wytkony
w.anf1u konces1onQwanyich zawodów, 2) 
projeiktiu ustaiwy o szlk:o[ructwi.e .z.awodo
wiem i 3) iProjektu ustawy o sz;ko!lf11ctwie 
w}llŻ:szenn. 

Polska potrzebuje szerokiego oddechu. 
Morze to podwalina potągi gospodarcza; Państwa. 

1'1loor. wb.s•Y •• l:ur. Ł6dzkitłf0". 

Wairs.zawa, 24 sfyczinfa. 

Porządek dzienny jufrze1jszeigo posie
dzenia Sejmu obejmie między f,nnemi spra 
waz.da.nie :Jrom1sH morskiej o noweli do u
stawy o komitecie floty morskiei. 

W spTawozdain.iu tem znajdują się ~n'te 

reStUją.ce dane, diofycz.ąice naszego handlu 
morsikiego, dowodzące k<Jin!ec.mosci budo 
wy wlasinej flc.ty i f02'1WOju polskich por
tów. 

P.rzyiwóz do Polisiki, ja!k r6w1niit~1ż ł wy
wóz z kraij.u drng1ą mors!ką dochodzi obec
nie do warfoiśici 40 J,JfOC. ogólnej sumy na
szego Obrotu ~agirainiomego. Jedin.alk ko
rzyści finansowe (li1e odpowiadają rozmi.a 
rom handlu, ponieważ o'hróf ·z krajamd za
morskiemi ·p{)1111ija porrtv pCYls:kie. 

Posłowie przemawiać będą z zegarkiein w ręku. 

Pouczają.cym przyktadem iest to, że 

wywóz węgla, który wyniosLt w r. 1926-
14 mi:no·nów v0inn, z czego 9 miilJonów 'tonn 
drogą morską, rozdzie'lit się w ·ten siposób 
i,ż prz.ez pbrty po1łskie przeszło t111lko 4 
mhljolly fonn, a mia.nowi:cie 3 mfiljony 
przez Gdań1slk: i około jednego milljona 
przez Gdyinfę. 

Ograniczenie czasti przemówień na plenum. 
· w toku dyskusji nad budżetem. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego''. 
Warszawa, 24 stycznia. 

Wczoraj obradował konwent senjorów 
który zastanawiał się nad techniką prze
prowadzenia dyskus!i nad budżetem. Po 
stanowiono ograniczyć się w czasie prze 
mawiań. Na Jednego posła przypadnie 7 
minut. w czasie których będzie mu wolno 
przemawiać. 

Dyskusja trwać będzie 8 godzin. Posie 
dzenia odbywać się będą codziennie od 
dnia 25 do · 29 b. m., a następnie od dnia 
3 do 10 lutego, również Po 8 godzin.. 

Głosowanie nastąpiłoby nad drugiem 
czytaniem 10 lutego, a nad trzeciem 12 lu 
tego. 

Na Zw. L. N. przypada 12 godzin i 14 
minut, na P. S. L. 7 godz. 25 min., na PPS 
5,45. na Ch. D. 5,19, na żydów 4,45, f!a 
Związek Chłopski 4,37, na Wyzwoleme 
3,50, na Cb. N. 3,2, na NPR i Zjednoczenie 
Niemieckie po 2,43 i t: p. . 

Na posiedzeniu dzisiejszem rozpocznie 
się ogólna dyskusja budżetowa. Przedsta
wiciel rządu nie będzie w niej zabierał glo 
su. 

W czasie obrad konwentu senjorów po 
set Dąbski poruszył sprawę ustaw samo 
rządowych, domagając się załatwienia ich 
Poseł Sanojca żądał. by chociaż w Mało
polsce przeprowadzić ordynację wYbor
cza ta.ką, jaka istnieje w Królestwie i Wiel 
koilolsce. Postanowiono w rezultacie po
zostawić sprawie bieg normalny, to zna
czy przeprowadzić czytanie trzecie w ko 
misji. 

Niektór~ kluby zastrzegają ustanowie 
nie terminu prekluzyjnego do wnoszenia 
popnwek. 

--::::--

Wymiana wiąźniów poli
tycznych 

między Polską i Litwą. 
Agencja telegraficzna .,Express". 

Warszaw~ 24 stycmia. 
Po zatwierdzenl1u przez rząd lHewski 

umoiwy zawartej pod kierownłctwem mąę 
dzyn.arodo•we:go Tow.arzyis.twa Czerwone 
go Krzyża, w sprnwie wymiany więźniów 
politycznych pomiędzy PoQslkią a Litwą, u
siaJono, że wyimi.ana ta będzie dokouaina 
dn~a 3-go ilutego r . b., na IPUnikcie pogr.arui
cznym w Orana·c:h. Polska wyda Lrbwie 
16 więźniów, otrzyma nalomłast 24 oso
by. Niezalletnfe od tego podjęte będą 
wkir·&bce dalS'ze roOmwianiia o wymianę 
[fiiębtdów. 
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Smok chiński zionie ogniem nienawiści. 
Groźna sytuacja Europeiczyków. 

Anglja i Ameryka wysylaiq now'2 postlki wojskow'2. 
Agencja Wschodnia. 

LQndyn, 24 s-tyicmia. 
Z PekLnu podają alarmuijące doniesie

nia o grOźnej sytuacji w Chinach. Z ca
f ego obszaru ChLn uichodzą cudzoziemcy, 
co uważane jesf ogólnie za zły znak. Prze 
śfadowanie chrze·ś'Cijau wzmaga się z każ 
dym dniem. Po·wszechną obaiwę budzi 
fakt lronicentracji wojsk sowieckich z.a pile 
cami Tsarng-Tso~Lin'a. 

Rozeszły się wia<lomośoi o przygoto
wywaniu rewolty przez wy:ż.szyd1 ofice
rów armii ge.n. Wu-Pei-Piu. 

POMOC. 
Lo111dyn, 24 slyrczinfa. 

z wa~zyng'tonu donoszą, iż ogólną o
baiwę wzhudz0i1ły t·ufaj dooi•esienia o r&L-

szerzeniu się zabwizeń w Chinach. 
Szcze;gó11ną troslkę odczuwa rząd Sta

nów Zjetlnocwnycii w odniiesienłu do 
Szanghaju, w obawie o żyicie 12 tysięcy 
obywateli Stanów Z.jedno·czonych. z.amie
sZikująicych tam od szeregu lat na stale. • 

Weditug ostatni·ch doniesień, w ziwfąz
k1u z zaniepokojeniem rządu Stanów Zje
dnoczonych. wywołanem sytuacją w Chi 
nach, wy:stanio do Chin 26 ameryikańskńich 
okrętów wo}ennych. Okręty te są fuż w 
drodze. 

DALSZE POSIŁKI. 
LQndyn. 24 s-t"ycmia. 

Rz.ąid angielski. mimo braku sikrysta
lizioiwaine1 ,polityikf w odnieisie.n.iu do z.amie 
szeik w Chinaclt, wysyita ostatnio dałszviclh 

Nominacja płk. · Sławka 

osiie.m putków linjowyc.h an~elstkich, z 
Ang"Lji, Ma[ty i In<lji. Na Makie st<o-i goto
wa do wymarszu jedna fndy1s!ka brygada 
piecho·ty i oddział marynarzy, ztożony z 
tysiąca ludzi. 

W Szanghaju pan.uje 01bawa, iż za frzy 
tyigodciie sfa1nią w mieście Qrddziaty kantoń 
s:kie. 

Japoft.skie bima te1legraffczne podają a
larmującą wiadomość. iż S01wiety koncen 
tmją licznie oddzlatv wojsk reg-ularnvch. 

Korespondent „Chicago Tribtme", któ
ry zibi-egt z Hanko•u, a:by nlie być skrępo
v.-ianym w nadawaniu śdstyrch depesz.swo 
jemu pfsmiu, stwierdza, iż rząd kantoński 
jest catkowiicie, ta1k mate-rjalnle, jak i po
lityiczn'.·e całko·wiiicie zalwny od roz
kazów z Moskwy. 

Ponure tajemnice 

Prz'2ciw KasiQ Chorych. 
A& Telerr. ..fxprei;s„. 

Warszawa, 24 styicznia. 
Prncownircy tramwajowi w Warsza• 

v.ie rozpoczęl1i akcję protestacyjną prze
ciwko przymusowemu ubezpfeczeniu w 
Kasie Chorych. Na 25 b. m. zwołano wiec 
na ldórem mają zapaść rezolucje przeciw 
ko przymusowemu uibezpieczani.u się. 

W ALKA Z KORUPCJĄ. 
Agi:ncJa telegraficzną „Expre!ls„. 

Warszawa, 24 stycznia. 
W dniu 14 lutego T. b. od1będZJie się 

przed sądem okręgowym w Warszawie 
roZ<J>rawa głośna przeciwko Wfodzimie· 
rrow.i Petce, bytemu prwwodniczą.cemu 
iromfiSji rozdzielczej oraz · gfóWinemu o
rzędni.kowi iprzywoziu i wywozu Stanq&fa· 
wowi vel Samucilowl Rogozińskiemu, by· 
temu urzędoilko·wi Minfsterntwa Przemy
stu i Handlu o naduży.cia przy tranzak7 
cjach jaJczarskiich. 

---:o:·---

pruskich lochów. 
na szef a r'2f '2ratu mni'2iszościowogo przy pr'2zydju~ 

Rady Ministrów. 
Dt2henna Polki w wiązieniu gliwicki'2m. 

Tlłetlr. wł. „K&rł«• tłd:ddego'". 

Warszawa, 24 stycznia. 
Wobec doniesień prasy o mającem po 

wstać podsekretarjacie stanu, nie wyłą· 
czając podsekretarjatu stanu przy Pre
zydium Rady Ministrów, z kół urzędo
wych informują, że doniesienia te są nie
ścisłe. Żaden podsekretarjat stanu nie bę 

dzie utworzony. Niemniej faktem jest po. 
·wołanie pułkownika Sławka, jako urzędni 
ka do specJalnych poruczeń przy prezy
dJum Rady Ministrów, który w charak· 
terze szefa referatu mnie;szości narodo· 
wych słowiańskich był jednym z negocjan 
tów przy układach z Petlura. Pułkownik 
Sławek już objął urzędowanie. 

Nasza posucha pieniężna w cyfrach. 
Ni'2cale 20 zlotych w zloci'2 na glową ludności. 

Tel. wf. .. Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa. 24 stycwia. 

WecUug ogloszonycll przez Główny 
Urząd Statystyiczny <lanych nasz obieg 
pienieżny, wtą.cza,~ąc takż.e biJon i bilety 
Zidawkowe, w okra:zlych cyfrach nie siega 
W iZł<>tych w złocie na gfowe ludności. 

Otóż jest to najmniejszy obł~ pienież 
ny w Bur0pie, a zapewne i na catym świe
iie. 

Obieg nasz w por6iwnaniu z obiegiem 
pie:nię:ż,nym Holandii, dla 1prźytkJadiu, która 

wy.kazuje okoilo 240 Zilotych w ztocłe, 
przedstawia się wręcz mizernie, bo j.ak 
1:12. 

Ale i po.równ.ainie z innemi państwami 
wygląda bardzo niekQrzystnfe. Bo w po
SZCZiególnych krajach oa gtn·wę ludnbśd 
w ztotyich w zl-0cie przy;pada w Angljl -
213.5, W•e r.rancji 204.5, w Szwajcarji 213.1 
w Niemcze·ch 90,l, w Czechosłowaicji 80,9, 
naiwet w Rooji 31,0. 

Jstotoie wielka jest nasza posucha p.ie
niężna! 

Rokowania polsko-niemieckie 
w sprawi'2 wzajemnych ulatwi'2ń tranzytowych. 

Warszawa, 24 styicznia. 
Po przerwie świątecznej przylbyla do 

Warszawy dele>zacja niemie1cka celem 
kontynuowania dalszych rokowań z rzą
dem pol'skim. Rokowania te dotyczą O·sta 
tocznego uregufowania między.na.rodowej 
komunikacji tranzytowej przez terytor}um 
Pomorza. Pe.toomocnHkami rządu niemiec 
klego do tych rokowań są: poset niemiec-

ki w Warszawie Rausze.r oraz przedstawI 
cieil niemieckiego mini'Sterstwa komuni
kacji p. Szo~tz. Ze strony pols:kietj bioirą 
udział w rokowaniach dyrektor Mo kwa. 
z mf.niste:rstwa komurnikacji oraz p1rzedsta 
wkieil M. S. Zagr. pan BarChed de Wey
doothal na crele. Rokowania dotyczą 
wza1eimny.ch utatwień w s,prawie !komuni
kacji t:ranzyrtowej. 

Regulacja przemiału żyta na 70 proc. 
Chleb bądzi'2 tańszr i zdrowszy. 

Polska Agencja Telegraflcz.na. 
Warszawa, 24 stycznia. 

Komitet Ekonomiczny na posiedzeniu 
w dniu 24 stycznia zatwierdził budowę bo 
lowników dla portu gdyńskiego. wysłu
chał referatu Ministra Spraw Wewnętrz 
nych w sprawie regulacji przemiału żyta 
na 70 proc. Komitet Ekonomiczny, uzna
jąc słuszność systematycznego wprowa-

dzenia w Polsce chleba żytnieao o prze
miale wysoko-orocentowvm, jako dałitce 
go oszczędność w ziarnie I cenie oraz 
zdrowszego od obecnie w"oiekanego, Po 
lecił Ministrowi Spraw Wewnętrznych 
jak najszybciei uzgodnić spr -we powvż
szą z zainteresowanemi ministerstwami 
oraz czynnikami społecznemi. . 

--::::--

a rozkaz Hindenburga 
IUemcy kornie idą na prawo. 

Możliwość utworz'2nia rządu rdz'2nnie prawicowego. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 24 stycznia. 
Dzisiejsze narady kanclerza Marxa z 

niemiecko-narodowymi, prowadzone przy 
udziale ministra Stresemanna i min. pracy 
Braunsa, miały na celu ustalenie progra
mu rządowego. 

Punktem wyjścia narad był program 
centrum. Konferencja nie przyniosła zasad 
niczych rezultatów, miała jednak tę dobrą 
stronę, iż okazało się w toku rozmów, iż 

niemiecko-narodowi godzą się całkowicie 
na dotychczasową politykę zagraniczną 
rządu Rzeszy, to jest na politykę Locarna 
i współpracy ze Sprzymierzonymi. 

Natomiast w kwestii polityki we
wnętrzei napotkano na poważne różnice 
zdań, które trudno będzie zniwelować. 

W kołach parlamentarnych przypusz
czają, iż jest bardzo prawdopodobnem, że 
już w dniach najbliższych dojdzie do utwo 
rzenia gabinetu rdzennie orawicowego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Katowice, 24 stycznia. 

„Polska Zachodnia" donosi, że władze 
pruskie zdecydowały się wypuścić obywa. 
telkę polską Leszczynównę z więzienia, 
aresztowaną przed 13 miesiącami pod za
rzutem przewożenia dokumentów szpie
gowskich. Wina ta nie została dowiedzio 
na Leszczynównie, która pomimo to pozo 
stawała w więzieniu. Dopiero wizyta p. 
Colbana w więzieniu gliwickim skłoniła 
prokuratora wrocławskiego do zażądania 
przysłania sobie aktów sprawy, w wyni-

ku czego zostata ona wypuszczona na 
wolność. 

Leszczynówna powiła w więzieniu 
dziecko, przyczem dopiero w ostatniej 
chwili zarządzono na własną odpowie..
dzialność lekarza odprowadzenie jej do 
szpitala. Leszczynówna była tak wyczer
pana, że po opuszczeniu więzienia ważyła 
30 klg. 

„Kattowitzer Zeitung" informację tę 
zaopatruje cyniczną uwagą, że i cela wię 
zienna jest zupełnie spokojnem miejscem 
także i dla porodów. 

Niemiecko-litewskie gniewy z powodu Kłajpedy. 
Rozwiązanie sejmu i pogotowie wojskowe. 

Teleuam własny .. Kuriera Łćdzkleio". 
Kłajpeda, 24 stycznia. 

Zarządzone przez rząd litewski rozwią 
zanie sejmu kłajpedzkiego bardzo zao
strzyło sytuację. Garnizon litewski jest 
trzymany w pogotowiu, tak samo i oddzia 
ly wojskowe w Kłajpedzie oraz nad grani 

cą niemiecką. \Vojskowe i cywilne koła 
niemieckie manifestują oburzenie na opi
nję litewską, która rzekomo twierdzi, że 
Niemcy mają zamiar militarnie opanować 
Kłajpedę i przyłączyć ją do Rzeszy nie
mieckiej. .... --.... --

Włochy południowe pod wodą. 
Dolna cząść Rzymu zalana. linj'2 kol. uszkodzone. 

Teleiram własay ~K•rlera Łćdzkleio''. 
Rzym, 24 stycznia. 

W Ankonie i całych południowych 
Włoszech padają od 48 godzin niezwykle 
silne deszcze. Cyklon, który tam szaleje, 
rozszerzvl się na całe terytorjum wybrze 
ża i powiększa się gwałtownie. Masy wo 
dy zabrały całe patacie wybrzeża. W kil 
kunastu miejscach przerwana jest Jinja ko 
lejowa adrjatycka. Od kilku godzin pra
cują techniczne oddziały nad usunięciem 
szkód. Wezbrane rzeki uszkodziły linję 

' 
Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

POWRÓT P. PREZYDENTA ZE SPAŁY 
Wczo.raj powróciJ ze Spały p. Prezydent. Na 

jego ręce złożył przysięgę minister Miedziński, 
który też natychmiast obJąt zarząd pocrzt i tele
grafów. 

POSJiEDZENIB Z. L. N. 
iqa w.czorajszem posiedzeniu prezydjum Z. L. 

· N. po omówieniu ustaw samorządowych Qma·wfa
no dyskusję budżetową, w której imieniem klubu 
za1bierze gfos prezes Grąbiński. 

POW1RóT MIN. SKLADKOWSKJEOO. 
Wczoraj powrócił milf!ister spraw wewnętrz

nych .ze swej podróży iJns,pekcy;ine1 w wojewódz~ 
twach :POt'llCmiowych. Z olbiaiZidów swych ztożyt 
t~ natychmiast sprawozdanie p. Bartfowt. 

NA NOWE STANOWISKO. 
Poseł Czechosłowacji p. Plieder wYtieżdża cm. 

27 b. m. na swój flOl\VY posteru.nek dyplomatycz.ny 
do Sztokhodmu. 

P. COLBAN UP. BARTLA. 
P. Colbtm, szef sekcji mniejszości narodowych 

przy Lidze Narodów, z!ożyl wizytę p. wice
premjerowł Ba.rtfowi. 

kolejową Rzym-Neapol na przestrzeni 6 
klm Z prowincji Bergamo donoszą o gwał 
townych burzach śnieżnych. W górach 
spadt śnieg, sięgający ponad 4 metry. W 
pewnej miejscowości około Marecio zapa
dło się kilka domów, przyczem 8 osób zgi 
nęfo. Skutkiem gwałtownych deszczów 
ulice dolnej części Rzymu znajdują się 
pod wodą. Mieszkańcy zdotali się schro
nić. Na ulicach ceglv i mut wytworzyły 
prawdziwe barykady. 

OBRADY KLUBU P. S. L. ,.PIAST''. 
W dniu 23 b. m. obradował zarząd, a 24-go 

pełny kJ.ub P.S.L. ,,Piast". Przewodniczył prezes 
Witos. WllUano komuinikat. Przedmiotem obrad 
obok sprawy wydania aresztowanych posłów, by 
ty ustawy samorządowe, budżet, sytuacja gospo. 
darcia i polltycroa. 

NAJW. IZBA GOSPODARCZA 
PAŃSTWA. 

Rząd przystąpił do pracy przygotowawczej, 
mającej na celu utworzenie w myŚl postan01Wle.nia 
konstytucji najwyższą ivbę gospodarozl\ państwa. 
Oprace>wanlem pro.jektu Izby teJ ujmą się !PP. Zie 
mięcki, Silnoon i Ryger. 

DO OBOZU WIELKif:J POLSKI. 
Generał Dowibór-Muśnicl:i oowiadczyl na ze. 

braniu p.ub-Ncznem w Lesznie, iż Związek Powstań 
ców i Wojak6w, jak również Zwlązeik Hallerczy. 
ków, zgłaszaj11 a.kces do O'b-0w Wiełkiej Polski. 

CUKIER NIE ZDROŻEJE. 
Tel. wł. •. Kuriera Łódzk!eio". 

Warszawa. 24 s'tyczn.ia. 
Na posiedzeniu Komitetu :Ekonomicz.: 

nego Ministrów odrzucono wniosek o po' 
wyższeniu cen cukru, a zadecydowanQ 
worowadzić sanację w cGkrownictwie. ) 
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OLCE NA DRODZE POKOJU. 
Łódź, 24 styOZ111ia. 

Bielmo pacyfistyczne na Oozach Euro
py izaczyna się ~<>bta przecierać a . po
)lrlZeZ te SiZPaJrY otrzeźwiewia OOratl jaskra
wiej pmesącza się światło prawdy o istot
nych tmenciach ,pQIWOje.n, Oe.rmanji Droga 
J)Ofłtykl pOtrommie:nfa, na IctóreJ ocuro
W.atl!Y' obłetmcamł układineg0 p. Strese
manna twóroa Locama ora,z Thoiry p. 
Brland l'OZSVPY'Wał ho~nie róże sweg<> en
'tuz}azmu i swej wiary w „dobrą wole" 
Niemiec, staje się niełatwą do imzebmie
da. Pod mroźnem~ J)('dmuchami wlafJru 
Odwet-0iwego z ire,rJin.a róże pacyfizmu 
.zwiiędły a p0z.ostaty jeno Jrofoe, ktujące 
dotk:Uwie I f1'l"ZYW!l"acają-ce najm>;roZJiej ~a
~rzałvcłt Jotrnrnistćw do rze\izywlstości. 
A tlilie jest ona wcale różana ani różOwa. 

Niemcy ~ągnęły już prawiie 'Mi!Zyst· 
/de swe PoStula.ty. Z traktatu weiisalskie
i:;o wykpłty się prawie niozem. Zd<Jiła:ły 

uzyskać m<>carne wparcie kapitałów A
meiryki i na tęgich fundamentach rozbu
dować srwóf tJ1rzemysł. Zarówno pod 
wzg!ędem J>Oliitycmym. jak i gospodar
czym ~fały się potęg'ą. Da.wmy ton fał
szywej pokory z pienweych J.a.t pOwojen
nych zamieniają 111a butną JD(l(Wę corari 
bard2Jief pewn~ siebie junkra, już nie 
mait"ząc~o JJ>otajemrne a tęsknie o krwa
wym rewanżu, ale reaUzującego wielki 
prorram agiresyWD.o - młtitamy. Laure
at n~y Pok<>J:u, p. Stresemann. 'lllie 
z~wa:hał sie w kdnem z ostatnich SwYCh 
przemówiie,I urbi et o,rbii wielbić cnQ!ty 
•• stairei armji niemlec!dej" i wychwalać 

7..aisłu1cl „że]a!znego" Hindenb~a. Skraj
na prawi.ca za1?;-0irz.ałych odwetoweóiw hr. 
Westaroa i admi1rałlt Tirmtza wYcląsrn 
dfoń p-o władzę absolutn~ w Rzesey nie 
bezsku.teczin[e, czego dowodem przebieg 
obecnego kryiZYSu mądoweg<>. Sytuaciia 
więc st.a.ie się Zl{oła jasna i wYT3ŹIJta. 

Jedynym atiutem, la'ld alj,21ncl, t. j. wła
śclwie Fmncia d~ed:y jeszcze w swych 
dł°'n!ach, y,0rostała oiłmpacla Nadrenii. I 
dok-Olł!a owego pr<>blemu skoncentrowała 
się coraz vewiniejsra siwego triumfu ofen· 
iywa d~pJomatyozna Niemiec. żądaJących 
iesroze w bfeżący.m ł'Oku ewakuacji tego 
obszaru, ostatintiej reduty, trzymaiącej w 
szachu wojoiwnfoze plailly pruskie. Lecz 
.iest znamienne a charakteiryzują<:e w m
pefinośol niemiecką aż do cy,nlizmu doch<>
dzą,cą ,taktykę, iż W1Zamiatn za to dont~...te 
ustępstwo Niemcy nie myślą dawać żad
nych realinych gwarta1tI1cyj. Ostatnie złu
dzenia pod tym w1zględem rOIZWliał sposób 
w Mki na a.:lecente swego rządu· generał 
niemieokii von Paiwe1s interpretuje art. 180 
traktatu wersalskieiro. Zachęceni dotych
czasowem pOtW-Odzooiem swych wszyst
kich zabiegów, Niemcy i Wit~i Il~ na roz. 
bie.t.ność stiainowisk Francji oraz Anglii i 
na łatw-01Wiiern-0ść fraoouiskich tokarlłłi

stów, grupujących się do1coła Brialfłda. O
statnie wybory do senatu we Frainoii do
tlały ,niem1ałego b<Jdźca o.dinQŚftym rachu
bom Wiłhelmstra_~. 

A tymczaisem kwestia tWtierdz pru
bkiich na gramfoy polskiej stale się już 7-a· 

gadnieniem, decydują,cem o nok<>ju Euro
py. Co do tetro QflZeCIZelnfa szeregu rze
cz;aznarwców me zostaiwiiaią ani cienia wą
foUw<>ści. OdzyWadą się już głosy nietyl- · 
ko wojskowych fachoWców państw ał
janckich, ale i kraiów neutrałnych. W o.. 
statinich dinfach nip. w d~ieitmiku ~aicar
sk·!m „Democrate de Delemoot" jego 
współpracownik wo].skoiwy :zmnieswm 
rewelacyjne informacje, dotyczące forty
fikacyj niemieckich w Prusach W schod
nlch i przygotow.alllliu wojny przeciwko 
Polsce. Stwtierdza oo. że wojskowi nie
mieccy uznają. iż utwfordizenia w Pm
sa<:h Ws.chcd.1111ch pi]:siadaią wartość jako 
otwierające drOgę do OifoozY.WY. poczem 

,dale.i Ulk J»srre: 

,,System niemiecki fortyfikacyj obron
nych opiera się na biegu rzelci Odry w 
centrum, nast®nie na lew<> na jezi-0rach 
J>Omoriskkh, wreszcie na prawo na Unfł. 
łączącej Odrę pned Wrodarwdem nip_ w 
Górach Olbrizymich z granicą cresko-sto
waclcą. Tutai niema me pedobnego i zwy
czame odczytainie grup f<>rtyfii)raieji WY· 
starcza do odsłonięcia plalflu inwazji niie· 
mieckiej do Po.Iski. System Koooigsberg
Lotren zamacza marsz na W arszawe z 
pó.łnocy na po.tudnie. Z Głogowa natar
cie odbędzie się na Le~.zno, Katisz i Łódź. 
Pomiędizy obydwoma chwytami tych P'O
tężnych kteszczó.w lrorpus centralny wy
ruszy z Kistrzyinia i dążyć będ\Zle Mnją ko
lejową Berno ~ W arszaiwa. 

Pozycja stmtegicma armji p0Jskiei Jest 
jak tylko można nii.:k<>rzystna ł niepodob
na doirlzeć, jaklm SJ)Osobem mOgłaby ona 
d<J>stairczyć dłuższego oporu. Tylko po
parcie CaJechO·sł'Owacii zmieniłoby tę sy· 
tuację na Jej k0irzyść. 

Pewnem jest - kOńcmy współpraco.. 

wnik wojskowy d!zieimika szwajcarskie
go - że jeż.en po~i się Niemcom na 
J>Ołepszenie się iesroze tych plainów Ofen
ZYW'IlYCh przeciwko Polsce, wiielką bę
dzie poikusa dła tych, któm:y odniosą z 
niej kol"zyści, ażeby 7JUżyć ją jalk najprę
d1zej w celu ddkooania nO!Weg-O J)Odział.u 

P<>lskii ~ do wyw•rócenia nowegQ stanu Eu
r~y środkowej, w oozekiwaniu PoWrot
nego uderzenia na zachód". 

Grozę połmenia r~umiet(ą już wszy
stkie ŻY'WiOły w Emopie, dąż~ S7JC!Ze

rze do pokoju. Jednomyślna opinja wol
skowych kół fachowych ~erdiza nte-
2lbicle, że waga, jaką Polska przywiązufe 
do sprawy trwłerdz pruskich nie jest prxe. 
sadzona i że ma ona wszystkie podstawy 
po temu, aby alarmować w tym wzgtę. 

dzie mia:rodajine czy;nniki państw Ententy. 
Czy Jednak głos Polski będizie wysłucha· 
ny, czy pontyka mocarstrw zejd2Jie tL do
tyc~OWych niebe;zpłecznych manQw
ców J'lzekomei pacyfikacji - to jest wiel
łd, a słuS1lnie ck"ęczący niepOikojem znak 
zapy1taitda. 

Czesław Oumkowskł. 

WfVUk' aa a ........ . .• . •. t. . ,!. ł• :" • • • f • • • „. . • , . • • ·. , 
SWITY PO.LITYCZNE. 

Pogróżki wojenne Rosji Sowiecki j. 
Charakterystyczne przejawy czerwonego militaryzmu. 

Mo.skwa, w stycz.nim. 
Szereg działaczy sowieckich w)llStąpit 

w ostatnich czasach z mow.aimi „wojenne
mi". I<leoloig 1mmwnizmu, Bucharin, wska 
zywał na konferencji par.tji komunistycz
nej w Moskwie na możliwość wyibuclm 
wi()!jcy w niedalekiej ,przysz'1ości, wojny 
przeciw Rosji Sowieckiej. Równi~ i pre
zes Sownarkomu, Rykow, mówił o wojnie 
na zje1źdzte „Awiochimu", towarzystwa 
lotnfcz.o - cheunkzrtego, majiącego nia ce
lu st:worzenie w 1k.raju wojenne:go pogoit-0-
wia loi,nicw-.chemiczne,go. I Bwcharin i 
Ryko:w otwarcie zW1raca:li uwagę na ag
TeSyWne zamfary Ang]dl, za:nfeipokojonej 
l'l!.lcliem W10!nościowym Ohin., .z,łącz.onych 
cia.snemi węz.tarni ws,półpmcy z Ros.ią 5()
wiecką. 

Charakterystyczną rzecz.ą jest, że mo
wę fla temaf „W{)ljua wgrrui.a Euro1pie" -
wYglosi<l komf:sarz wojskowy ZSSR, Wo
II'oszyilow. Na 11ronferencJI komun1i:stycz;nej 
w Moskwie p()!Wiedziait dosłownde: 

„Wo}na, której tak wypieraJ1i się fulicja
t.orowi:e pne1ewu krwi z fat 1914-18, 
w1ojna znowu stbi u wir6t Euiropy, zagraża 
catemu światu. My, niestety, nie może
my powiedzf eć, że proletarjat ma już diziś 
tyle sity, aby mógl te,j wod.nie za.poble·c". 

Mówiąie o wyisztkoieuiu wojskowem a·r
mj~, oświadczył Woroszyfow: 

„Po pięcioletnim wypoczynlru i usilnej 
prncy nad powiększeniem z<lol1r10'śd bajo
wej armji c·zeirwonej, by.loby śmieszną nie
dorzecznością m6wi1ć, ie nie jesteśmy 
przy,gotowani. Nasze si·fY wojStkowe w 
swy1111 rozwojiu cie zosfawa1fy w tyle za 
rozvrojem caf ego państwa. Armja czer
w-ona, morska i powietrzna flota czerwo
na będą zaw1sz.e gotowe. Je.żeH s:ię ilm po
wfe: z.aczyinajcie, niebezpieczeńst'Wo -
przed nami, powinni1ście Stpef.ni:ć swój ·olbo
wiąiz.ek - wtedy armj.a czerwona i flota 
będą gotowe." 

W końcu swej mowy Woroszyfow 
wzyW1ał całą orga(JJ;zację komunistyczną, 
aby przejęta sfę doniosłością srpr.awy o
brony pańs:twa i odnosita 1się do niej z po
wagą, dyktowaną przez sytuację między
narodową i możlliwość sfarć. 

Zgodnl'e z wywodami ileaderów postę
puje sowiecka prasa wojeruna. „Krasnaja 
Zwiezda" w artyikule p. t. „Chaos wojen
ny 11ie usitaje" - omawia „plany wojenne" 
imperja1istów. „Ten znany plan - pisze 
,;Krasna}a Zwiezda' - stara się zjedno
czyć cafy szereg państw ,;od morza do 
rno.rza", usunąć istniejące antagonizmy, 
zmusić pańs:fwa do zaniec:haf!iia n.a jakiś 
czas kDn:fłilktów, wymikających z tych an
tagoni,z;mów, a inastępnre ,rzucić te państwa 
oo wspólny front przeciw ZSS'R". 

Truooo pio'ń'iiedzieć, do ja~ego sfopma 
są sami wt.adcy R-0sji dzisiejszej przeko
nani o możli:~nościach urzeczyiw1ist·nienia 
taiki~o l)!anu. Należy raczej domyślać się, 
że o mD·iHwości wojny mówią dfatego, a·by 
mogili usprawfed'Hwi'Ć szereg przygotowań 
wDjennvch, mającyich oa celu wzmocni-e
nie annji czerwibneJ. 

W począ'.tkac:h stycznia odbyła się w 
Moskwie narada wytiszyC'h oficerów ka
wa1erji cz.erwonej, w której wzięili udział 
dowódcy kawaleryjskich ko.r,pusów i dy
wl'Zyij, p-0d przewodnidwem i.nspektora 
kawalerji, Budiennego. Na naraidzie oma-

wfa.ł1o wyniki letnich ćwi·czeń jazdy, oraz 
szereig kwestyj, dotyiczących podniesienia 
zdolności bojiowe.j jazdy czerwonej. 

Oprócz wspomnianej narady odlbyl się 
szereg narad wojennych, w iktóryich wzię-

li udział dowódcy okręgów wojsilrnwyd1 
i poszczególnych JednJOste!k morskkh. Na 
naradach tych przetrnąsano szereg spraw, 
związanych :z wojskową administracją i 
gospodairką. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
UST1RóJ NI.fJMłEC. 

,.RizeC2ipeSJ>OFita'' (24 o. m.) przwo
mvna zdanie p. Sfrońskiego o ustroj;u spół
czeisnyich' Niemiec. Przypomnieniie to jest 
na czasie, choćby ze WIZględu n.a to, ie 
musi wywrzeć wp1fyw t1a ks.zfa!towanie 
się 9tost.tlfł'ków w Po!Siee: 

„Wiłaśdwym iwyraizem stainu rządów w Niem
czech jest wyrbór Hin'Clemburga 111a Prezy<lenta 
R.zeszy dnia 26 kwietnia 1925 l!Ok11 tl'ZY'Skanemi 
przezeń 14,623,464 ,glosami ii to pod hasłami m-0-
narehistycz1nerni, których .urzeczywistnienie jesit 
jasz.aze 111ie.moiliwe ze wzgilędu 111a pot'l'lZeby za. 
granicme. Dla pdlitytk:i zagranicztttei, istnieje w 
Nieimc.zech wi~ksWść śro<l'kowo-lewicowa z Po
rorną 111iezgodą prawicy, co z.naikomi'Cie ułatwia 

osrukiwa·nie rz;a,granicy, ade dla ;polf.tyiki wewmetrz
neJ, w każdej, bez wy;ątku, wa'Żitlej sprawie ist
nieje większość '!)rawioowo - środkowa, która tei 
jest opa.rciem dla całego swwbu rządzenia pań
stwean. 

Niema w Niemczech w istocie rzeczy, .rządóiw 

demókratycZl!lo - Hbernlmo - pairlamentarnych, ia
klch tam wog6le ill'ie bylo, afo za sprawą ZUJPeł,nie 

WYjątkowej kararośd politycznej niernie-O!dej, jest 
gra pozorów, 11>01Za którą kryją się ll'ządy wo.islko
wo - bi'lV!"okratyczno - pańsbwowe." 

NIBMA POLSKI BEZ POMORZA. 
„Oaz. Por. Warsiz." (24 b. m.) po<l:a1e: 

,;Niema Polski bez Kaszubów! To hasl10 rzu
cił wczoraj na wiecu w Colosseum re.prezentamt 
zieimi kaszwbskiej, ,pos. Sziturrnows'ki i wielokrot
nie fPQwtÓrZ()l!le OO!Q zostato we wszystkich prze
mówienia'Ch marz w mnogkh okrzykach tysiącz- . 

nych Numów, które za1pef,nily wieilką saJę Colos
seum. 

Pięć tysięcy lu<lxi stawiło s·ie na wiec. Nie
wiast niewiele - pr.zeważn.ie sarni mężczyŹJ!li -
przewa:Cnie młodzi. I młodzi przemawia,H: Be
rezowski, Sacha. Q<ly po id1 wYWodach o „za
machu Niemców na Pomorze" zabrzmiały st!Qwa 
p.ieśni ,,do !krwi OSitat,niej kropl1 z żył ... " - salę 
ogamąił najozystszy e'!l.tuzjazm paitrdotyczny. Po
se.l 1kaszubslki Sztmmowski byił świad;kiem jaką od
Jl'OWieM: ma Warszawa na zamach 111iemieaki." . 

POROZUMM3NIE POLSKO - NJBMIEC
KIE. 

P. Wieilrhan Steed w ,,Review of Re
view" czyni następujące uwagi o naszych 
stosunkach z Niemcami': 

.,W raku u!Jieigfy:m w Ji,pcu, w czasie mego 
pobytu w Wairszawie wY·bitne o.sO'bistości polity
cwe J>Ols.kie dawały wobec mnie wYraz chęci 

porozumienia się z Nieimcami, a~e skarżyly sie 
jed11:0c:ześ:nie, że fPT!OIPaga,nda a.ruty1polska jest po

ważną pirzeszkadą dla 7..aimlcjowamia tego Po'l'.O
zu,mienia. Sa,dzilem wówczas, że ta skarga wy

nika z nieco pr,zeczulonej wrai~ilwości nar-Ode7Wej. 
JecLnak IJl'Q<iczas mego pobytu w Beriillłie prze-

:kona.Iem się, że ska·r.gi styszaine w Polsce nle by
ły bezipodstawne ł doszedłem do W111iosiku, że 

niema ba.rd.z,iei padącego zagadniel!lia, jak 1Joro· 
mrmrenie między Niemcami a iPotsiką. Ju:ż mz
poozęto pewmą mię w tym kie.roaiilru. Poważini 

działacze niemieccy, oiyrwleni dobrą iwolą współ
pracują w Berlinie z Pofakami, ahy USU111ął nie· 
po.rorumienie ,i stworzyć iicmcie ~ufania Wl2':B· 

jemnegp. Jeśli rządy Pdlslki .1 Niemiec maią stu· 
szny ;pogląd na ll'IZeCZY, :uczynią WSZY5tlro możli· 

we dila l!XOPaTCia tyioh wysiłków." 

U KONSmWATYSTóW. 

„KurJer pols1d" (24 lb. m.) pisze: 
„W naszym świecie lkonsenwatYW111l'lllt, <> któ

rego !POWOILnei 1stotmej koosolidacji pisze ..or.as" 
zawrzalo z rpowodu uchwał :Raidy NaczemeJ ~
PY dtrze.ścijańsk-0 - narodowej. W teJ ,~je itst
!11.ieją !bowiem dwa lkiemn.ki: jedetn praw:iic:owo-na
ciooaHstycz.ny, reprezetnitowany ,przez pp, Stro6-
skie.go, Dubamowłcza i iks. Ozatrtl'.l'rySkii'eg,o, dnl
gl bardziej umiankowany, wręcz koitserwaityw
ny, reprerzeintowa111y przez .gNlfPe ;poznańSiką. 

S;podziewaino się tedy, że Rada Naozelna ozło• 
sl uchwail'y, Po myi.5li k.ienrn:lru dtrugjegp, zaiczem 
Chrz. N. wejdzie wfaśnie w skład lro!IS'OllkluJą
cych się i jednoczących ,rzekomo rugru!>O'Wań za-
chowawczych. : 

Tym~sem, jak z ogtoozooydi uchwał Raay 
Naczemei Chm. N. wynika, ~ięstwo odniósł 
raczej llcieruneik prawi.cowy, zezujący w k;ierunlru 
Obozu Wieil'kieij P!QlS'ki. To też IJ)rasa zaohowaw
cza wYTazi:ła si.e o tych uchwal ach w S·IQIWach ' 
dość osbrych 111azyiwają.c je „zamaza1nym ,j bała

mUJC!\'Cy,m kompr01111isem", co jest oczyWiście zro· 
zumiałe wobec faiktu, że oz:l-0t11k001 Ch. N. pozwo· 
1000 wsitęJ)Ować do Obozu W. Polsk.i. 

Czytamy więc w prasie zachowawczej, że u
chwały Rady Naczelnej Ch. N. to 111ieskoord:vaio· 
wany z rzeczywistością i pozbawiony jasnego ob· 
licza poHitycznegQ elaborat 

l1l1111e pisma zachowawcze, zamucaJą Ch. N., że 
się nie może zdeocydować czeim jest i do czego 
idzie; że manewruje, a taki ma111eWiT obHcrony 
na ikrót!Jcą metę, musi ie skończyć załarrnaniean". 

PAN TWAROO DECYDUJE? 
„RzeozpOspolita" (24 b. m.) przypisu

je ?'ecyidująieą ro'lę w administracyjnych 
mmanach personalnych p. Twardo, nacz. 
wydz. osobowego: 

„Doszedł on dziś do takieg,o w:plyiw,u, że śmie
my ·twlerozić, iż nie pa111 SkładikowSiki w perso'!lal
nyic.h sprawach decyduje, a pam Twardo, pan, któ· 
ry nawet t.eoretycz;nie administractl nie mia, pan 
który ocooia ludzi pod kątem wz.ględ-Ow partyj
nych. Czyż te olbrzymie rugi, jakim ulegl perso
neil adminis'bra.cji Pańsuwa byty.by możliwe, czyż 
mirnistrowie Mlodzanows.ki i Składkowski mogli
by znać choć z nazwiska szere.gi usuniętych sta
rostów l WYższych urzędników, gdyftiy łm nu 
wlsk tydl ·nie podsuwał ktoś iz bobs". 
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Zaczarowany pałac z bajki. 
Wspaniały apartament w dzielnicy Picadilly. 

'W) W londyńskiej dziet!nicy Piiccad~l
ły, w Devonhire flouse, wykańczany Jest 
dJecnle rozJeily apartament, zupet.nle 
przypominający zacza·rowanv .p.atac z baij
ki. 

marmuru, ujętego w sre1bme okucia, drzwi 
z masywnego czarnego dębu. Dtugi ko
rytarz hallu ma ziel:oną marmurową po
sadzkę, a ści.any z czarnej masy szkJanej 
oprawnej w czarny i srnbrno~szary dąb. 
Oświietla ~o S2'tuczne śwf.ałto dzienne iplo
ną,ce z su~itu. 

Jeden z pokojów ką,pieaowych - jest 
ioc·h pl.ęć przy og-ólnej QiieZ'bie pokoj·ów 25-
ma ś·cfany z alaibastru koloru pomarań
czowego i wpiuszczoną w.annią z jasno -
żóttego marmuru. Jedna z sypalń ie5t w 
styilu weneckim ze slklepfonemii pilas'fira
mi lkryszta,fowetmi, ca ta w tonach: lazuiro
wym, różowym i szarym. fona znów mę
ska syplalnri1a, wytlrończona jest catkowi'Cie 
z drzewa cedrowego. 

1840 r .• jako jedyna córka króla Leopol
da I belgijskiego i księżniczikl Ludwfilti Or
leańsklej. W roku 1857 wyszła zamąrż za 
austrjackiego arcyksięcia Maksymfljana, 
brata cesarza Francis~a Józefa I. Mak
symi1l1jan byl gubernai:t>.rem Lom'bardji i 
Wenecji do roku 1859. 

Matżonkowie żyli 1bardz.o szczęślfwiie, 
częsfo p-0dróżowoa1li, wreszcie zami.eszkali 
w zamku Miramare w pobliżu Tryjesfu. 
W r. 1864 Maksymi1jan zirz.ek.t się wszy
stkkh ,pretensyj jako aorc)llksiążę attStrjac
ki i przyjąit 11a swym zamku koronę me
ksyilrnńską, czyniią:c zadość usilnym proś
bom Na0poleona III. 

Dnia 12 czerwca 1864 małżeńska para 
cesarska wjechała uroczyście do Vera 
Cruz. Nie na dług'() jednalk byt-o Maksy
miljanowi • sądzonem sz,częśllwe panowa
nfe w Meksyku. Nie cieszy1 się symp.a
tją gorą,cych obywateli k.ra~u. a Juarez, b. 
prezydent republiki prowad'Zil z cesarskl'e
mi od<lz:iatami drohną wo.iflę pa.rtyza.noką, 

Ponura statystyka 

która prow.adziifa do tego, ~e Na1>0łeon 
ndwolał swe wojsilrn z Meksyiku. M~ 
milljan znalazr się wskutek tego sam włtód 
wrogiego mu narodu. 

Wtedy Cha-r1otfa wvbrata się w słyn
ną podróż lbohaterską po Euro.pie. prosząc 
wszędzie o pomoc moralną i materjalną. 
Kiedy ani papieiż, któremu prop0'!1owata 
konkordat, ani Na,poloo.1, któreg-o podobtffi 
klęcząc blat1;ata. nfe chcieli nara:żać slę na 
ponowną interwencję, wróciła do Meksy
ku I wkróke wpaodta w nieuleczalny star. 
dbtąika·nia, s))Owodowany rozstrojem ner
wowym. Odwieziono ją do Belgjl, do kira
ju ojczystego, ,!?'dzie życie swe zakończv-
fa. . 

Twardy los byt <lila niej na tyle taska
v.~:y. że P'O·zwotiił 1~1 zachorować wcze.foie] 
mz nadeszła \\'Iadomo§ć o tragicznej 
śmłerci Maksymi11iRna, k-tórego powstań
cy meksykańscy rozstrzela'li na .podst.a„ 
wie wyroku sądu doraźnego. 

. --:o:--

nienawiści życia. 

Znooy angfol·ski arohiiteikt Oliveir flil1, 
otrzymawszy polece~ie od właścideola a
pairfamenifu st'WIOrzenia czegoś nadzwy
czaJjniego, aibsolu~111iie !bez liicze.nia się z ko
szfamń., wywiązat się vnakoml'Cie z zada
nia. ściany, p·odtoga i sufit wielkiej j.ada1-
ni są cał1mwilcie z /kararyjskiego ma•rmu
ru koiloru ztota. Stół d kredens z cieanno
zie'kmeigo marm:uiru afrykańskieg-o. Do
kota saai jadalnej Sotoją cztery oilbrzymie 
lampy z czerw~nego i ztotegt> onyxu, a 
kule eleldryiczne :umieszczone są w Z'toci
styich •czarach onyxowyich, daiąicY'cll prze
dziwnie ciep.fe świi:aHo, tudzą.co podobne 
dlo słonecznego . Po•z.a lampami t·erni o
swietlona jest sala żarówlkami, świecą1ce
mi poprzetz zfocf0sty marmur suiii:tu. 

Ramy okien1ne są z ciemno-żótte.go 

Sci.a.ny bi'bHOoteOd wyłożone są do oo
iowy wysokośc.i żóMym ma1rmurem. klO
mineok z lapis azitrli. p ,rz,epy.ch barw nrze
c'hodzi wszyistlrn, co iistni!afo dotychczas 
nawet w sfynnyich z barwnoścl ,pałacach 
ws•cho<lnfc:h. -· EpidBmia samobójstw na Wągrzech. 

Skarga rozwodowa żony Chaplin'a. 
Zaintoresowanie ogólne procesem. 

w) 10 styicznda podata żona Chad-ie 
Chapd·in'a skargę orozwo1dową w Los An
geiJos i o·ńrzymata niarazie od sędziego 
rozkaz, ogrnnficzaj,ąicy Cha·plim'a, 1eito ad
wolkatów, peibmmocników ł WfS.Pó~nfków 
- wszeilkieg-o rodzaju p.rzed~1ięibiorstw w 
sprawie inlk.asowa•nia czeik·ów i wyicofy
wafi1iia ·wkładów, s1pienlę:żania czegokol
Wliek, co stanov.1i wrasność fi.rmową IQraz 
wy.syfania poza grnniice Kali!fornji filmów 
I olbraz6w. 

Wedle podanych przez ipanią Ohap}iju 
obliczeń - majątek męża ·jej wynosii prze
sziło 10 mHfooów dtifaró'W w nieirnchomo-

ŚICi<!!C1h, udzia.fa-ch, gotowi.źni•e. osobistej 
wlasnQIŚCli oraz prawach do olbrazów kf
neimatoigraliii<:znych. Dochód jego rocz;ny 
podany jes•t na 250,000 dolarów. 

Prawo ka1i:fmni•Jskie przyznaje żonie 
połowę ma'.iątku, naoyteg-o .podczas DOŻY
cia ma1lżeińsildeg-o i z tego w•fa.śnie korzy
sta pani Chaplr:1n, dornagają1c S1ię ustano
w~nia .przez sąd nadrorcy, który ustalit
by osfatecznie majątek i wptywy jej mę'ia 
i ))Odz:ieait je na dwtle równe części. 

Proces za!powfada się wie'ke i1J1teresiu
jąco, ponieważ Chaplin oświ.adcz)lil, że 
będZJie się broni! za wiszellka. cenę. 

Ludzki koniec tragedii politvczne·. 
Zgon b. cesarzowej meksykańskie; Charlotty. 

w) W maityun samotnym 'Zamku, w 
spokojnej o1ro[ky Bruikseli, zma;rła, ~ak już 
donosiliśmy, dnia 19 styczni.a r. b. niesz
częśliwa, 87-letniia sta.mrszka, Marja Char-
1ottta, by.fa cesarzowa mek5ykańska. Nie-

szczę.śli1wia, a jednak szczęśliwa, ,l)Onieważ 
przeżyila 60 lat w stanie obtąkanym, żyjąc 
wyłącznie W:SPO•lTif.lieniami ze swej młodlO
ści. 

Oharlot.ta uro<lz:Ha się dinra 7 czerwca 

w) Niedawno zestawiono sfatysłykę 
samo'bójstw w Budapeszcie za rok 1926. 
Okazude się, że w samej stolicy We~er 
miato miejsce w dą~ jednego roku -
3.644 samobójstw, czyli 10 dziennie. Nie
stety brak statystviki sa-mobój.stw w ca
łych W eigrzech. Zaznaczyć należy, że 
statystvika hudapes·zoteMika jesf nierupef
na, wslk:iufok zataje·nia dużeu Uośd samo
bó.jstw. które nie skończyły się śmiercią. 

Samobójcy rekrntu1ą sie z pośród 
wszystkich warstw społeczeństwa weirier 
skiego. Nędza i położe·nie bez wyjścia 
byty przyczyną samclbójs·twa niemal we 
wszystkich wypadkach. Sytuacja gospo
darcza Węg-ier się nie poprawiła. Reduk
c.ia urrzędn.fików i ro'l:JIQtników o<l•bvwafa 
się be'Z przerwy. Duż·o oJców rodzii:n. be
dą,cych bez zajęcia i bez środlków do ży
cia, przygląda się nędzy swych żori i dzie
ci. Nie ka1żdy to znf e·ść ootr.aiii. szuka wiec 
wyjścia z teg-o pollo·żenia. wvMcia copra
wida tyliko d1a siebie, i z:naj.duie je w sa
mo:bóJstwie. A sooso1bów odebranna ży
cia jest tyle!... Rewo1wer, trucizna. Du
naj, czwarte pięt.ro .... i je.st się wolnym ()d 
grodu i itrosk o tod-zinę. 

Statvsty'ka wykazuje, że naj'Więcej sa
mobóistw popetniona przez zażycie truci
zny, np. wero.na'lu, morfiny, sfarki. nawet 
aspiryny. Od wczei&ne'j w!l()sny doo póź-

nej jesieni przyjmował Du'llaj go~ci.ninle 
swe ofi.ar:v. Gaz świetilny również odda
wał samo.'bóijcom cenne usługf. 

3.644 samobójstw w Jeooym roku, to 
ch:viba za dużo na miasto, ni.e mające na
wet miQ.i.ona mlesz!kańców. Statystyka za
s.traszająca ! Najsmutniejszym jednak jest 
fakt, że widoików na pofo,pszenie niema -

- P!zynajmnie0j naraz;iie. RZiąd nfe zajmuije 
się w.cale tym problemem socjalnym -
wskutek ~zego rok 1926 osiąitną•t rekord 
w samoboistwach. Czy rok 1927 bedzie 
~ep~zy? Są. poważne obawy, że nie -
wśh tylko me będzie g-orszy. Na Nowy 
Rok 1927 po·zobawHy się <fobrowolnrie ży-
cia 3.3 osoby. · 

3,644 samobó}stw.a w Jednym roku na
suwają myśl, że w ustroju spofecznym 
państwa jest jakaś poważna luka, któr~ 
s~~micy na wy państwoweJ winni zape·f
r.1c. 
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Evan Harrington. 
Woly___,. ..- d z anslelsldeso 

Zofii Popławs1del. 

(Ciąg dalszy). 

- Pokazała gazetę i wylcwala nad 
nią łzy? - powiedział Drummond, tłu
miąc ochotę do śmiechu. - Czy tytuły jej 
ojca byty dokładnie wypisane??! 

- Sir Abraham flarrington - odpo
wiedziała Raza. - Zdaje mi się, że po
wiedziała ojciec - o ile to stawo nie wy
dało się jej zbyt banalne! 

- Pani może zapytać o to starego 
Toma, kiedy tu przyjedzie, jeżeli pragnie 
pani wiedzieć dokładnie - powiedział 
Drummond do pani Jocelyn. -Brat Toma 
jest żonaty z jedną z sióstr. Właśnie Tom 
się tu wybiera. Będzie mógł wyjaśnić 
tajemnicę. 

- Teraz jest pan złośliwy, Drum
mond ! Pan wie, że niema żadnej tajemni
cy do wyjaśnienia - powiedziała Roza. 

Drummond i lady Jocelyn zaczęli roz
mawiać o starym Tomie Cogglesby, k 6-
rcgo, jak się okazało, on znał blisko, ona 
znać znała kiedyś. 

- Cogglesby'sowie są synami lachma 
niarza, Rozo - powiedziała lady Jocelyn. 
- Powinnaś się postarać być dla nich 
uprzejma. 

- Oczywiście, że będą dla nich uprzcj 
ma, mamusiu - powiedziała Roza po
ważnie. 

- I dopomóż biednej hrabinie znieść 
ich obecność możliwie łatwo - powie
dział Drummond. - flarringtonowie mu
sieli przeboleć ten okropny inesalliance. 
Zlituj się nad hrabiną I 

- Ach! hrabina! - zawoła.la Roza, w 
odpowiedzi na patetyczne kiwanie głowy 
Drummonda; ona i Drummond zgadzali 
się w sądzie o hrabinie Drummond prze
drzeźniał hrabinę: - Naprawdę, ona jest 
miodopłynna! - podczas, gdy Roza na-

dała słodki wyraz ustom i pochyliła się z rzeć na nie z wyrzutem, i westchnąć, że
wytwornie naprzód z „De Saldar - niech gnając wszystkie róże życia. Znalazł 
mi wolno będzie o to prosić, jeżeli jeste- obok zapomniany list, wręczony mu na 
śmy zmuszone pamiętać o tytułach _:_ je- krykietowym polu w dzień owego pa
żeli nie mogę być kochaną Luizą! - i miętnego matchu. Powąchał róże, i za
oczy jej wzniosły się do sufitu, zaś ręce czął list obracać w tę i ową stronę. Na
powoli utonęły w faldach sukni, jak to zwisko jego widniało wyraźnie na od
hrabina zwykła była robić. wrotnej stronie. Czując dziwny wstręt 

Lady Jocelyn roześmiała się, ale po- do otwarcia tego listy, bawił się kwia-
wiedziała: tarni, wreszcie złamat wielką pieczęć i oto 

- Jesteście zbyt surowi dla hrabiny. słowa, na których spoczęły jego oczy: 
Kobiety t'nfunistki nie spotyka się codz!t:"n - Pan Evan flarrington ! 
nie. To rodzaj odmienny od precieuses. - Postanowił pan być krawcem, za-
łlrabina nie jest precieusc. Ułożyła sobie miast być Nicponiem. Ma pan słuszność. 
wspaniały słownik z Johnsona i potrafi go Niewiele znajdzie się takich na świecie 
użyć - jeżc1i mamy sądzić po flarrym i petnym półgłówków. 
Melvillu. Enfuizm w „kobiecie" - to po- - Nie pozwól pan, żeby kupa bab za
pularny ideał księżnej. flrabina ma to mieniła cię w kurka na kościele. Oddawna 
wrodzone lub wystudjowane: jeżeli tak chciałem znaleźć człowieka, który jest 
- powinniśmy podziwiać jej zdolności. coś wart. Jeżeli pójdziesz pan dalej obra-

- Tak, flarry! - powiedziała Roza, ną przez siebie drogą, dojdziesz do wła-
którą gniewało, że stracita wpływ na swo snej karety, i będziesz miał niezgorszą od 
jego nieokrzesanego brata: - każdy dał- każdego z nich! Będę czuwał, żeby pański 
by sobie radę z flarrym ! a stryj Mel! - to brzuch nie zazna! krzywdy, podczas, gdy 
gęś! Zobaczycie, na jaką „enfuistkę" będziesz pan pracował. ' 
wyrośnie Dorry! Mówi w obecności hra- - Od chwili, w której nazwisko pań
biny: - Rozo ! zaprawdc chętnie zagram, skie ukaże się nad drzwiami sklepu, będę 
jeżeli zrobi to przyjemność mojej słodkiej panu dawał 300 funtów rocznie: 
kuzyneczce! O mato nie umarlam ze - Albo czekaj pan. Jest ich dziewię-
śmiechu! Nie zrobiłam tego, mamo! ciu. Dostaną po 40 funtów rocznie każdy; 

flrabina, o której właśnie mówiono, dziewięć razy czterdzieści, hę? To lepsze, 
dotrzymywała towarzystwa pani Banner. niż 300 funtów, jeżeli umie pan liczyć. Nie 
Nie była bezczynna. Jak flannlbal we żałuj czasem, że 99 krawców nie przy
Wtoszech, przeszła swoje pasmo Alp do- pada na jednego człowieka! Mógłbym co
piąwszy Beckley Court, i tu, w kraju nie- prawda i temu wydołać, i jeszcze by mnie 
przyjacielskim, błędny generał widział to nie podkopało! a więc nie bądź pan 
konieczność sypania okopów, aby łatwiej dumnem oślątkiem, bo wyrzucę pieniądze 
wycofać się w razie porażki. Sir Abra- gęsiom. Dość ich się włóczy po świecie. 
ham łfarrington, który dopomógł jej do Ile gęsi przypada na jednego krawca? 
przebycia Alp, okazał się okropną prze- - Wytrwaj pan pięć lat, a podwoję 
szkodą przy cofaniu. sumę. 

Tymczasem Ev an jechał do f all o w- - Puścisz pan interes kantem - i ja 
field, a jechał pod wrażeniem ponurych cię puszczę kantem. 
widm, pomiędzy szpalerami ukoronowa-, ·- Nie dopytywać się o mnie. Pierw
nemi girlandami chmielu; woń róż drażni- szy krawiec może otrzymać zgóry swoje 
la jego nozdrza, więc przypomniał sobie 40 funtów, zgłaszając się do biura panów 
czerwoną i białą, które wręczyła mu nie- Orist, Oray's, karczma Square. Gray's. 
zrównana przedstawicielka obu tych Niech powie, że jest krawcem Nr. I i niech 
kwiatów, i które posępnie schował do pokaże ten list, podpisany „Zgoda" z pań
kieszonki na piersiach: wyjął je, by spoj- skiem nazwiskiem na końcu. Nie wywoła 

to komentarzy - (pieniądz.: zostaną WY· 
płacone) - z niczyjej strony. I tak -
wszyscy dziewięciu. Przy końcu roku 
niech wydadzą obiad dla swoich znajo
mych. Rachunek odesłać panom Orist, 

- Rada, żebyś przyjął pan gotówkę 
na warunkach wyżej wymienionych, jest 
radą Przyjaciela. 

P. S. Otrzyma pan wino i dla siebie. 
Naradźcie się między sobą i większo'cią 
głosów postanówcie, co to ma być za 
wino. Pięć głosów decyduje. Dwanaście 
i pół JJer krawiec, rocznie - to granica. 

Był to naprawdę dzień bardzo gorący, 
a jednak Evan przyśpieszył kroku i 'milę 
czy dwie pędził w dzikim galopie; poczem 
nagle zawrócił konia głową do Beckley. 
Tajemnica tej ewolucji polegała na tern, 
że Evanowi nagle przyszła myśl, że ów 
ten jest ukartowaną obelgą ze strony 
Laxlcy'a: gdy krew nas burzy, coś 
gna nas po drodze, którą jest najbardziej 
stromą, i Evan, pałając chęcią skarcic 
człowieka, który znieważył go wobec 
Razy. gotów był przysiąc, że list po
chodził od Laxley'a. 

Aczkolwiek nazbyt pewien, by potrze 
bowal potwierdzenia swoich podejrzeń, 
przeczytał list raz jeszcze, spojrzał na 
Beckley Court w rozproszonem świetle, 
zawrócił do fallowfield, postanowiwszy 
w sprawie tej zasięgnąć rady pana Jacka 
Raikes. 

List miał smak ukrywanej niezręcznie 
cierpkości podeszłego wieku. Byl w nim 
zapal wspaniałomyślności starego ekscen 
trycznego zrzędy. Evan wybuchnął 
gorzkim śmiechem na myśl, że Roza mo· 
głaby mu spojrzeć przez ramię, pytając, 
o jakich „dziewięciu" ten człowiek mówi? 
Słyszał jej jasny, goniący za nim głos; nie 
mógł opędzić się od kpiącego tonu Rozy, 
błagającej, by oświecił ją w tym kierunku. 
Co, jeżeli list óv.' okaże się szczery? Po
czuł wstręt do widoku i dotknięcia się 
tego papieru, gdyż wznosił on zimną jak 
śmierć przegrodę między nim, a jego uko
chaniem. 

-s··•a. 
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tDYR:. W. IJE01S ODZN~tilONY ORDE· 
·REM W Ari'YKA!NU. 

OJclec ~ ., Pius XI, w uma11liu zasług 
potozorryoh przy organizowaniu ,IJOWXJ
,powsta1łej <l'jecezjf tódzlkiei. ooz.naczyit wry 
.soce cenionego w sf eraoh fiiriamsowyich 
~ćdzkich dyre.k'fora Banku Związku Spó
ifelk Zarobkowycli, p. Adolfa Legisa, orde
rem ,JPro Ecclesia et Pon:tiiiice". 

ZE STRONNICTW A OBOZU WIELKIEJ 
POLSKI W LODZI. 

W środę, dnia 26 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w sali Związku Obrony Kresów Zachod
nich (Al. Kościuszki 53) odbędzie się zebra 
nie informacyjne, na którem prof. Uniwer 
sytetu Warszawskiego p. Roman Rvbar
ski, członek Rady Wielkiej Obozu Wiel
kiej Polski przedstawi i wyjaśni cele i za 
dania wspomnianej organizacji. 

Kiedy nastąpi zniesienie re• 

glamentacji węgla? 

Jak się dowiadujemy z miairodaijne.<ro 
źrócirta., w najbli.ższyim czasie ma lbyć zade 
cytlow.ana klwes~ja zniesienia re.~lamenta
cj: wegfa. Re!! amentacja ta (koleijność na 
rad.uników wę;idowvch) zniesiofla będzie w 
lkaiżidym raz.ie z dniem 1 marca lf. b., mo.żli 
we jest jednak przyś;piesz;enn:e tego ter
miinu. 

Woibec .poglose.k, jakoby czynniki mi.a 
ri0dajne p.rzesąl(lizUy ju:ż spmwę zniesienia 
reglamentacji w term'.on•e wcze:śnie.tszym, 
:zaznaczyć naqeży, że u;sfalenie dioildadne 
termi1t1u tego Ołbecnie jest des:ocze nte.m-0żli 
we, IP0:111ewari ·narnzfe nie można przewi
dZJieć darlszego przelbiegiu zimy i jeti os·tro
sd, a w związlku z tem ore d.a Slię już teraz 
ust.a.Jić ·J.ronkretnie zapotrzelbowania kon
sump:cJi węgfa na ryn:kru weiwnętrmym. (p 

ZNIESIENIE P .K.U. BRZEZINY. 

Zarządzeniem wtta<lz wtijsikowych zJ11ie 
S·ione zosfato PIKU.-Brze?Jiny ·i okręg tell 
v.11Cieloiny zostal do PKU.-Łódź-powialt. 

DELEGACJA W MAGISTRACIE. 

'Jak wiadomo, zwiiązelk zawodowv 
:z.W1róci~ się do Magisfu"atu z żąidanrem wy 
lfów.nania płac pracowri iikom kontrakto
·wym w Magistracie z placami praco·wn~
'ków etatowych w.raz ze wszelkiemi 
swiadiczeniiaimi i dooatikami. Równocze
śnie zwtiązelk d10maga siię zapłaty za godzi 
ny nadetatowe ,praroiwnikom szkolinkt.wa 
miejskiego i opieki spo.f ecznej qub stosowa 
nla 8-g-odzit1neg-o <lrnia pra·CY. 

Po111i-eważ Magistrat w tyich S:Prawach 
dotychcz.as nie utlzieHt <ldpioiwfodzi, uda
ra się w dniu wczorajszym do wiiceprezy
denta Woje\vódzkieg-o delegacja z kiero
wini~i·em związku p. KDwalslkfm n.a czełe. 

P. wiceprezydent po wysfo.chaniu deile 
~acii , ob-ieicał sprawy te poruszyć n.a po-
siedzeniu Mag-listra{1u. (1b) 

SP1ROSTOW ANIE. 

W związku z notatką, jaka się. urkazala 
w prasie miejsco1wej w d:n. 23 i 24 b. m. w 
sprawie doroczne1g-o zjazdu dei!eg-.atów 

· miast w KrakDwie w <lin. 31 b. m. i 1 Jute
:;o r. b. i jakoby w dn. 30 h. m. na zjazd 
1TJOWYŻSZY wvieżdżają ,prze<lstai\'.\idele Ma 
d s tratu m. ł',odzi, - <Jddzfa t prasowy Ma
gistratu m. Łodzi upoważniony zostat do 
sprostowania, iż notatka omawriana nde 
cd.p0wiada prawdzie. 

~- przemysłu spłrytasowego. Dowiadujemy 
tę, że em. Dyrektor Departamentu Akcyz i Monop. 
P~st'lfowych w Mlnistentwie Skarbu p. Emil 
Kwiatkowski obie,ł kierownic<1:e stanowisko w zna
nej firmie J. A. Baczewski. tafiner!a spirytusu, 
iabryka likierów, wódnk l rumu w Znie1ieniu koło 

Lwowa. 

W Hrawie rekwilJ[Ji Io~alów ~rywatnn~. 
Zasadnicze orzeczenie Sądu Naiwyższego. 

• W roku 1919 Bankowi Spółek Zarob
li"Owych w Łodzi wladze zarekwirowały 
<iom przy ul. Sienkiewicza i umieszczono 
tam komendę miasta. 
. Bank zwrócił się ze · skargą do sądu o
kręgowego, który zadecydował, że spra 
wy o rekwizycje lokali należą do wtaści 
wości władz administracyjnych i wobec 
tego postępowanie umorzył. 

Sprawa przeszła do dr.ugiej instancji, 
a ponieważ sąd apelacyjny zgodził się z 
wywQdami sądu okręgowego, bank wystą 
pit jeszcze do instancji kasacyjnej. 
.. Sąd najwyższy zwrócił uwagę na to, 
ze sąd apelacyjny nie badał legalności za 
rządzenia władz administracyjnej. Nie 
miał on prawa, zdaniem sądu najwyższe
go uchylać się od rozważafl taj kwestji 
pod pozorem, że spory z tytułu rekwizy
cji wyłączone są, na podstawie ustawy o 
świadczeniach wojennych z pod jurysdyk 
cji sądowej. 

W danym wypadku chodzi nie o zwrot 
legalnie zarekwirowanego lokalu lub o o
cenę legalnej czynności władzy, lecz o po 

gwałcenie prawa prywatnego przez za
rządzenie, pochodzące od władzy niekom 
petentnej, gdyż rekwizycji dokonał Urząd 
Wojewódzki, a nie Magistrat m. Łodzi. 
Ocena takich zarządzeń podlega rozpozna 
niu sądów, przytem sąd ma prawo uznać 
za pozbawione mocy zarządzenie, wyda
ne przez władzę niewłaściwą. 

Władze wojskowę określały zwykle 
swe zapotrzebowanie ogólnie, decydowa 
nie zaś w każdym poszczególnym wypad 
ku początkowo pozostawiono władzom 
administracyjnym, potem zarządowi gmi 
ny, który wyłącznie mógł zarządzać ' re
kwizycję danego przedmiotu. 

W piątek ubiegłego tygodnia sąd apela 
cyjny, którego pierwszą decyzję o umo
rzeniu sprawy sąd najwyższy uchylił, roz 
ważając ją poraz drugi, nrzekazat sprawę 
sądowi okrę.gowemu w Łodzi w celu me
rytorycznego osądzenia sprawy. dotych
czas bowiem trwał tylko spór o to, czy 
sprawa podlega kompetencji sądu, czy 
też władz administracyjnych. (b) 

--:o:--

Nowa ustawa emerytalna a byli legloniśct 
Zmiana systemu zaliczania służby odbyte; w woisku. 

Według dawnej ustawy emerY'ta.Inej, 
[ała przeS't1Użone w wojsku w czasi'e ·wuj~ 
ny zaliczane są do emerytury, jednak za
?macrone jes:t w ustawie wyraźnie, że do
'fyczy to tylko zawodowyich wo~sk<lwych. 
Na te.i 1oodstawiie byifyim 1egjonistom, prze
ahooz~cym do emerytury zaliczan'O la ta 
shmby na froncie w Le1g-jonaich poje yń
czo, g-dyż trak-tow.ani są ont n-ie jako za
vrodowi woj.s:kO'Wi, a jako ochotnicy. 

Zainteresowani \.VO}skown zwrócilli siię 

do witad:z z prośbą o zrownanfo ich w pra
wach emerytalnych z zawo<lo·wymf wo1-
sko·wymi, oo uskutccznlone zos.f3.fo przez 
·z.r1iieisienie w znowel1i.zowanej ustawie 
stów „zawodowa słillŻba". 

Rówmież nie wy:jaśndona zosfata spra
wa za!Uczania do emerytury oikre.su, spę.
?zoneigo w obozach dla ioternowanyioh, 
Jak to Szczypiorna. Benjaminów, łfoszt i 
inne. Niewola normalna zaliiiczana jest w 
emeryturze po•jedyń.czo. 

Młodzież polska na praktyce rolnei 
w Danji i Czechosłowacji. 

Centralny Związek Kótek Rolni
czych przy poparciu Ministerstwa Rolni
ctwa i Dóbr Państwowych organizuje 
praktykę rolną w Danji i Czechosłowacji. 

Praktyka trwa przez caty okres robót 
w polu, t. j. od wiosny do jesieni. Zada
niem praktykantów jest spełnianie wszvst 
kich robót, związanych z gospodarstwem 
rolnem. Praktyka jest bezpłatna, za pra
cę praktykant otrzymuje jedynie całko
wite utrzymanie. 

Kandydaci, pragnącv wvjechać do 
Danji lub Czechosłowacji, winni: 1) mieć 
ukończoną szkołę rolniczą i posiadać ogól
ną praktykę rolniczą; 2) przedstawić za
świadczenie, dotyczące swojej osoby, wy 
dane przez osoby wiarogodne; łł) uregulo
wać stosunek swój do wojskowości i 
wladz cywilnych; 4) posiadać kwotę po
trzebną na wyjazd (Danja 500-600 zl., 
Czechosłowacja 300-400 zl.), - nie jest 

w tym względzie wykluczona pomoc Mi
nisterstwa i możność wystarania się o 
stypendja w sejmikach; 5) zobowiązać się 
do pracy społecznej na terenie wsi pol
skiej; 6) wskazać rviejsce wyjazdu i dzie
dzinę, w jakiej chce kandydat specjalnie 
pracować. 

Dla praktykantów, wyjeżdżających do 
Danji, będzie urządzony w uniwersytecie 
ludowym w Lyngby pod Kopenhagą mie
sięczny kurs kultury i języka duńskiego 

od 1 do 30 marca 1927 roku. 
Dla wszystkich zaś praktykantów od

będzie się w lutym przed wyjazdem obo
wiązkowy tygodniowy kurs w Warsza
wie, celem przygotowania i ostatecznej 
kwalifikacji wyjeżdżających. 

Wyjazd grupy praktykantów do Danji 
nastąpi 1 marca, do Czechosłowacji 20 
kwietnia b. r. 

Walka z drożyzną prądu w Łodzi. 
Memorjal Zrzeszenia Konsumentów do p. wojewody. 

W związku z akcją komitetu obrony 
konsumentów prądu elektrycznego - zło 
żony został p. wojewodzie Jaszczołtowi 
przez ten komitet obszerny memorjat w 
wymienionej sprawie. W memorjale tym 
zwrócono uwagę na drożyznę prądu elek 
trycznego, co skłoniło Magistrat do zaję
cia się tą palącą sprawą. Ceny, ustalane 
przez elektrownie są zresztą teoretyczne, 
bo w praktyce konsumenci zmuszeni są 
do płacenia o 10 proc. więcej, rzekomo ty 
tułem kary z tego wzg;lędu, że inkasent 
nie otrzymał należności natychmiast do 
rąk. Stosowanie tego systemu ma miejsce 
od początku 1926 r. i do tego czasu podob 
ne metody nie były praktykowane. Nawet 
gazownia pozostawia konsumentowi ter
min ulgowy 1 O dni, w którym bez żadnej 
dopłaty może uiścić rachunek w kasie ga 
zowni. Memorjat zwraca z naciskiem uwa 
gę na zupełny brak przyczyn podrażania 
prądu, ponieważ ceny podstawowego pro 
duktu w wytwarzaniu energii - węgla -
nie wzrosty w tym stosunku. Z drugiej 
strony nic nie wpłynęło na powiększe

nie się kosztów administracyjnych. Reduk 
cje i reorganizacje \Vinny byty raczej spo 
wodować obniżenie cen prądu. Memorjał 
zwraca się z całą stanowczością przeciw 
ko nadmiernym wynagrodzeniom rady, 
zarządu i dyrekcji oraz tantiemom i dywi 

dendom, wypłacanym akcjonariuszom. 
Chodzi bowiem tu o kapitał zagraniczny 
jaki winien być kontrolowany w interesi~ 
państwa i społeczeństwa, któremu nie mo 
że być obojętne eksportowanie nadmier
nych zysków poza granice kraju, to też 
dane cyfrowe w tej dziedzinie nie powin
ny być przedmiotem ścisłej tajemnicy, 
której ujawnienie pozwoliłoby z łatwością 
ustalić jakie czynniki składają się na tak 
nadmierne obciążenie szerokich rzesz 
konsumentów wygórowanemi cenami za 
prąd. 

Reasumując te wywody komitet obro 
ny konsumentów w memorjale swym wy 
suwa szereg zasadniczych wniosków. E
lektrownia jest przedsiębiorstwem, które 
istnieje i pracuje bez strat, jest więc w 
znacznej mierze przedsiębiorstwem za
mortyzowanem. Jest ona też przedsiębior 
stwem uprzywilejowanem, pracującem na 
prawach monopolisty, wyzyskującem nor 
malne przedsiębiorstwa. Instytucja ta pra 
cuje bez żadnego ryzyka i nieprzyjazne 
konjunktury gospodarcze nie wywierają 
na nią silnego wpływu. Elektrownia po
siada olbrzymie możliwości kredytowe, a 
sprzedaje wytwarzaną energie drogo i 
przeważnie za ~otówkę. Przeprowadza 
też ona bardzo kosztowne i niekiedy na
wet luksusowe inwestycje, ukrywając w 

l rur~u Pol~~ie~o lWiil~D 
Bylych Wojskowych. 

Dnia 16 b. m. w Łodzi, w lokalu Związ 
ku. odbyło się organizacyjne zebranie Pol 
sk1ego Związku Byłych Wojskowych. Po 
zagajeniu zebrania przez p. Z. Kracholca i 
ustaleniu prezydjum, przewodniczący kpt. 
rez. p. Jan Rutkowski w treściwych sło
wach, wyjaśniając doniosłe zadania i cele 
.Związku zwrócił się z gorącym apelem 
~o ~ebra~ych, by zakasali rękawy i wzię
li się do intensywnej pracy, której taki 
wielki ogrom mamy przed sobą. 

Po przeprowadzonej w tym duchu oży 
wionej dyskusji, w której wielu m l ·.vców 
zabierało głos, zostały uchwalone jedno· 
głośnie wnioski, zgłoszone przez pp. J. 
Rutkowskiego i W. fokcińskiego a mia-
nowicie: ' 

1) stać na strażv poszanowania ora
wa pozytywnego, które jedynie może być 
rękojmią wzmocnienia praworządnoś::: ',, 
eo ipso spotęgowania mocarności naszej 
Ojczyzny oraz dążyć stale do ugrunto
wania tych stanowczych podst~n~· , 
naństwowego - przez ulatwianie oańs
twu przeprowadzenia koniecznych dla ro 
zwoju kraju reform, 

2) bronić praw, przysługujących by
łym wojskowym, a przedewszystkiem 
wdowom i sierotom po poległych na woj
nie i w obronie Ojczyzny przed nawatą 
bolszewicką żołnierzach polskich, po któ
rych wdowy i sieroty znajdują się, bardzo 
często w położeniu, godnem pożałowania. 

3) rozwinąć działalność kulturalno-0-
światową oraz finansową na podsta\vach 
współdzielczych dla byłych wojskowych 
i ich rodzin, 

4) powołać do życia kasę pożyczkowo 
oszczędnościową z ograniczoną odpowie
dzialnością członków Związku i z rozciąg
nięciem działalności na całe Wojewódz· 
two Łódzkie, 

5) zorganizować Kota Związku By
łych Wojskowych we wszystkich mias-
tach Województwa Łódzkiego. . 

Poza tern dokonane zostały wybory. 
które dały wynik następujący: 

Do Zarządu Związku zostali wybrani 
jednoglośnie pp.: J. Rutkowski (prezes), 
Z. Kracholec (wiceprezes), Z. f olt (sekre 
tarz), Z. Strzelecki (skarbnik), B. Dtużyń
ski (gospodarz), e. Oleksiński, St. Cianci8 
ra, J. Marciniak i C. Babiak (czfonkowie 
zarządu). 

Do Komisji Rozjemczej: W. Fokciński 
(przewodniczący), B. Krzemiński (sekre
tarz), S. Domański, B. Posselt i F. Mar
czak (czlonkowie komisji). 

Do komisji rewizyjnej: M. Ptaszyński 
(przewodniczący), St. Lewicki i J. Wa· 
siak (członkowie komisji). 

Na zakończenie odśpiewano „Rotę" M. 
Konopnickiej. 

ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. 
W dniu 16 b. m. odbyło się Walne Ze

branie członków Zw. Hallerczyków Cho
rągwi Łódzkiej, na którem poza sprawo
zdaniami omówiono szereg spraw aktual 
nych. Między innemi postanowiono doło
żyć starań do ożywienia działalności Zw 
Hallerczyków na terenie Łodzi. Dalej po
stanowiono w miarę możności likwido
wać bezrohocie wśród czlonków. 

Wreszcie dokonano wyborów do za
rządu Chotągwi, Kom. Rewiz. i Sądu Kol. 

Na prezesa wybrano jednogłośnie ma 
jora rez. Władysława Sikorskiego. Do za 
rządu weszli i ukonstytuowali się jak na· 
stępuje: wice-prezes B. Kowalski, sekre
tarz T. Stanikowski, zast. sekr. Z. Gutner. 
skarbnik J. Szeliga oraz członkowie za· 
rządu P. Grylewski, S. Jankiewicz, W 
Szlakowski, Z. Zieliński i H. Baniewicz. 

Do Kom. Rew. wybrano: W. Poros<J . 
tt. Sticglitza i J. Gałązkę. Sąd koleż. stano 
wi::i : YA/. Perczvński, P. Mar janowski i VI/ 
Zając. 

7,., .. 1 podaje j.;tlnocześni e do wia1..l i 

mości swvch członków, że sekr~tar.h t 
przy t1l p· ~rkow.s 1dej 104 wydaic · ! g:t 1 

macje członkowskie na rok bieżący, p r. 
1 tór" można siG zirfaszać codzienni l ~ 

IC !!lftD""P' 

ten sposób znaczną część zysków w bilan 
sie swoim. Bilanse te są ogólnil ·owc i 
przejrzyste, bez przytoczenia bliższych 
i szczegófowych danych cyfrowych. żr 
budzą w kołach szerokich snołcczeństw2 
uzasadnione wątpliwości. Należy ted · 
podjąć energiczne kroki, by ci ężko zapn1 
cowany grosz licznych rzesz konsumen
tów z pośród pracowniczej Łodzi nie był 
przedmiotem w ysokich tantiem, wvnagro 
dzeń, dywidend i tego rodzaju innych m::c 
zwyczajnych wydatków dla zagranicz· 
nych kapitalistów. (e) 
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O d o l zawdzięcza swą światową 

sławę jedynamu w swoim rodzaju 
dłu!lołrwałemu dzlał!lniu. P o d c z a 11 

gdy łnnt płyny do uat wywlerafą 
swoje d1:iałanie w trakcie tych kilku 
sekund płukania u•ł - Odol przenika 
podcs&1 płu!{ania międz:y zęby i w 
błonę śluzową i działa feszcz0 dłu~o 
po ie!lo użyciu, Pue: tę 1pecyfic1ną 
właściwość Odolu sapobiega się roz:
wofowl proeeaów gnilnych w jamie 
ustnej. 

Sprawozdanie 
z maskarady CzrJrwonego 

Krzyża. 
Dzięki inicjatywie i niestrudzonej pra 

cy pani Alicji Maczewskiej oraz łaskawej 
współpracy pp. por. Kochanowskiego, 
inż. Lisowskiej, Sumiewskiego, dr. Skal
skiej, Stolarskiej, Wagnerowej, Wagneró 
wny i Wagnera oraz p. pułk. Vogla, sala 
Filharmonii, wyczarowana w zaklęty o
braz przepychu i wschodniego czaru lndo 
chin, zgromadziła 5 stycznia podczas mas 
karady Czerwonego Krzyża doborową pu 
bliczność, której oczekiwania nie zostały 
zawiedzione, co potwierdza fakt, że ba
wiono się ochoczo do rana. 

Szczery humor, zaprawiony lekką a 
dowcipną intrygą, wytworzył tak ożywio 
ny a niezmiernie miły nastrój, że licznie 
zebrani goście wynieśli jak najmilsze wra 
żenie, ciesząc się na dalszy ciąg zabawy 
na drugiej maskaradzie Czerwonego Krzy 
ża, która odbędzie się 26 lutego r. b. 

Maskarada w dniu 5 stycznia przynio 
sla dotychczas zł. 9,169,79 czystego zys
ku. Przewidziany jest pozatem dochód z 
inkasa za dotychczas nieopłacone bilety 
,w sumie zl. 1800, czyli czysty dochód wy 
nosi zł. 10,969,79. 

Rezultat ten Komitet Dochodów Nie
stałych zawdzięcza niestrudzonej pracy, 
pp. gospodyń i gospodarzy, dzięki współ
pracy członków Sekcji Finansowej oraz 
dzięki łloju ::m ofiarom Cechu piekarzy. 
Cechu rzeźników, Cechu cukierników, 
Zwiazku owocarzy, Zjednoczonych rzeź
ników, Związku Spółek Mleczarskich o
raz firm: „Albin", „Akawi", J. Berger, M. 
Berman, E. Bogdański, Bursze, „Cukrol", 
„Eryk", Prankus, Gajewicz, Galewicz R„ 
Geduld, Gostomski, „Grand ttotel", tta
bock A., „ttubertus", B-cia Ignatowicz, L. 
W. Juraszek, Kowalski K., Makówka A., 
S-rów F. Mayera, „Metropol'', „Nektar", 
Nowiński, „Louvre", Piątkowski Pinczew 
ski, Raciborski, N. L. Szustow i S-wie, „Ti 
voli", Trautwein, Ulrichs, Wagner Teodor 
Wesołowski, „Versa!", Zeidler M„ Zjedno 
czone Browary, wreszcie dzięki współpra 
cy wszystkich tych osób, które w jakikol 
wiek sposób przyczyniły się do uświetnie 
nia maskarady, za co Zarząd Czerwonego 
Krzyża sklada staropolskie „Bóg zapłać". 

Specjalne podziękowanie wyrażamy 
p. Alicji Maczewskiej oraz członkom Ko
misji Dekoracyjnej za ich niestrudzoną 
pracę, której nagrodę stanowi zachwyt 
nad pięknemi dekoracjami. Dziękujemy 
również prasie za łaskawe bezinteresow 
ne umieszczanie wzmianek, Magistratowi 
m. Łodzi za rośliny dekoracyjne, a wszy
stkim milym gościom serdecznie dzlękuie 
za liczne przybycie na maskaradę Za·rz<1,d 
Oddziału Łódzkiego Czerwonego Krzy i.;i,. 

NOW A PLACÓWKA to-ej MUZY. 
Kino „Imperial". 

W sobotę zostało uruchomione nowe 
kino „Jmperjal" u zbiegu ulicy Zawadzkiej 
i Zachodniej. Lokal robi wrażenie sympa 
tyczne, jest doskonale ogrzany i posiada 
przeszło 1000 miejsc dla publiczności. 0-

, bok kina będzie otwarty „dancing" i bu-
. fet, wykończenie jednak potrwa jeszcze o 
koło dwóch tygodni. Niskie ceny wstępu 

1 i europejski wygląd wnętrza zapewniają 
1 
nowemu kinematografowi tłumną frek

· ~encję. 

W wa/cg z glodrJm mieszkaniowym. TEATR POPULARNY_ 

Po~iiał ~reOtów na···woońnenie ~omów. ,,Karnawał w Waruawif. 
Wodewil w 4-ch aktach Cyryla Danie

W ubiegłą sobotę, dnia 22-go b. m., Poniieważ Łódź - miasto bez;mbocia ł 
pod przewodniictwem prezydeinta mnastfa głodu mieszkaniowego - z samyc'h tylko 
M. Cyn.arskie,g'O, odbyto s·ię .pios!edzenie ipodaf.ków nie !będzie mogla prowadzić in
Komitetiu Rovbudowy Miasta. tensy\vneJ akcji ro:zibudowy, a istniejące 

Po za1Jwierdzieniu protoikótu po,przed- Towarzystwa Krooyit0twe z braku popa't'
niiego pos·iedzenia, odczY'tano pis1mo Ban- da irządowego sa na w'Y1ttlaroiu., pio oriy
ku Go~podarstwa Krafoweg-o w spra w1i•e wionej dys:kusji przytję'to następ'lt)ące wnfo 
przyzna1nra Łodizi zt 800.000 .na akcję kre„ skii: 
dotowo-ibudo1wlarią. a) z inkjatywY m. Łodzi zWi!'ódć S'ię 

Następnie wi•ce-p.rezyde.nf miasta inż. do Zwia;zku Miast z ,pro.piozy.c.jią zwoła'lllia 
Wojewódzki i radny WasZlk1i-ewicz z.toiżyli zJjazdu miast w sprawfe rozbudowy 0iraz 
sprnW'Ozdaniie z 1bytniości swej w \V.arsza- opracowand1a w tym celu odpowied,nie~o 
w1ie w sprawie p.rzyznania Łodzi kre<lv- -materjałii.1; b) rozesłać przed zajzdem a11· 
'tów na budowę domów mieszkalnych. Ze &ietę. 
sprawozdania wyinfka, że rząd z powodu W związlku z .podzłafom 800.00> z;to
tmdności finansoiwyich nar.aziie udzielać bę tvch pomiędzy pe-szczególnych 1Peteint6w, 
dzie ikiredyty tylko tym petentom. lktórzy uchwa1ono, ażetby tym petenirom, 'którym 
już korzy;s-tali z pożyczek Baniku CJ9spo- do zupefnieg-o wykoń'cze:nia swych budo
darstwia K.ra'jowego ł których domv znaj- w1Ji. niiez•bęidne są sumy, nie przewyższ.a
duja. się w stanie wykończenia. Wo.g-óle ją.ce zt 11.000, udz,ieltfć ca.!kowite żąda'!le 
iudvielanie kredytów na aktję bu<low1.a.ńą przez n.kh kwo"ty, pozlO•slafych z.aś ()lbdzfe
rząd uzaGeż,nfa od procentowed Wielko·ści liić siumą okoto 35 % . Vv reziultacie sumę 
wptacanych podatkow. zt. 800.000 podzielono nastę,pująco: 

1)) Pejkow-5kiemu Z„ il.IL So·lec 11 (catkowide) z.ł'. 6.800 
2 Mf:yllarczyilrowi J., Modra 8 „ 4.800 
3~ łletid.richowi R.. Orla 15 „ 4.000 
4) Gostyń.s.'ldemu J., Nowo-C~ielniarra 22 „ 5.000 
5) Sie·wieirslciemu St., Pahjanlcka 42 „ 5.000 
6) Oo1tthellfowi, Al. I-go Maja 9 „ 10.600 
7) WtodarczyJrnwi f„ Paryska 11 „ 5.000 
8 Tyi~lerowi, Zie1ona 63 „ 8.200 
9~ StoJarskieanu S„ Piękna 15 „ 6.200 

10) Radziiilm\VSkiemu, Na.piórkowsGdego „ 6.750 
11 Jarischo1Wi I., J'11!11ju.sza 20 (ok'O'ło 35 % ) " 12.000 
12) Markusifełdowi W., Wierzbowa 13 „ 18.750 
13~ Poznańskiełl'nu I. K„ Gdańska 12 „ 38.9()0 
1\ Ty11erowi I., Magistracka 10 „ 6.000 
15 /KrygieroWii· E„ Gdańska róg Kopemiika „ 45.0(}0 
16) Kar:p:fowi P„ Pomor·s:ka 19 „ 15.000 
17) Żyidows!kiiemu T-wu Opieki, PomorsG<:a 56 „ 20.000 
18) Kaitinłe f„ Tramwaj(J(wa 3 „ 31.000 
19) Oribaoehow:i A. Na dom frontowy, Baizarowa 7 „ 18.000 
20) Orbruchowd na dom (oficyina), Bazarowa 7 „ 15.000 
21) Je·lonowi S. r Ru!domlnowi, Wólczańska 73 „ 9.000 
22) „Sierocińoowi", Marysińska 85 „ 27.000 
23) Towa'f'ZYStWIO „Loka·tor", !Kmiiga 77 „ 43.00!1 
24) Lewicie i Bnez;ińs.kiiemu, Pioitrkowsika 236 „ 8.000 
25) Kwnigovń., Naiprórkowsk1ego 119 „ 4.000 
26) Nawaczyłrowi, PeterSlbunska 48 „ 8.000 
27) Spót<lztl.elni PracoW1I1Jik6w S'kar1bo1w-yic:h „ 126.000 
28) Magistratowi aia Dom Wyichowawczy (Przędialrui:ana 66) „ 57.000 
29) Maogiistrntowi n.a 10 domów naucz. i· dfa .praooWJ11ftków „ 236.000 

Ogółem zt.800.000 

Łódź w proteście. 
Zestawionia statystyczne ilości niewykupionych waksli. 

;Bodłlug dany.eh Wydziału Staty:Sit)llcz
nego Magistratu m. Łodm, opartych na 
spraJWozdaniach, składanych prezesowi 
Sądiu Okręgowego w ŁodZJi prrez notarfu
szy łódzkich, w rnku uibiegtym zaprotesto 
w.ano w ŁodZJi nastę,pu}ące ilośd weksH: 

styczeń 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj 
czerwiec 
i1i1Piec 
sierpień 
wtrzesielń 
'J)aździemik 
lf:sto.pad 
g.rudzreń 

Liczba Na sumę 
protestów złotych 

11,913 3,326.059 
9,103 2,352,487 
8,517 1,774,428 
7,372 1,904,144 
8,136 2,074,537 
7,003 1,793,376 
6,505 1,430.678 
5,664 1,152,647 
5,848 1,173,669 
6,422 1,295,731 
6,802 1,248,523 
8,200 1,452,607 

cafy rok 91,485 20,978,886 
Jak z powyiższego zesfawienńa wyni

ka, w ciiąg'l.l pierwszych 8 miesięcy ·u!bie
gfego roku liczba protestów we!ks1owyiah 
malala, n.atomiLas'f od w1rreśnda Ulb. roku 

począ.wszy, zazinacza się wzro'Slt Hc~by 
protestów. Ostatnie 4 miesiące 1926 roku 
'\\"Ylka.zll'ią powolny wprawdzie, lecz stały 
wzrost i;czby zaprotestowanych weksłl, 
co stanowi przejaw pogorszer.iia się wa
ruruków e1konomicznych w t:vm obesie. 

Na .oodstawtle danych, zaiwartych w pu 
bHikaicji Wydziial':u Statystycznego p. t. 
„Rocznik Staty.sty-czny miasta Łodzi" (za 
rok 1925), u~<Jżone jest pon·i.ższe zestawde~ 
nJe ,porównawcze, obrazujące rozmiary 
protestów welkslowyich w ostatnim czitero 
leciu: 

Liczba Na sumę Przeciętna 
Rok protestów złotych suma l z;a. 

prot. weksla. 
192.3 159,802 1,063.1~ 44 m. 
1924 15.3,5(56 43,181,100 281 " 
1925 203,122 5.3.777,8.?..6. 265 " 
1926 91,485 20,978,886 229 " 

Zestawieri1ie powyższe ws.ka.ruje. że 
naJoięższemi dlla Łodzf bytfy lafa 1924 l 
1925, zwt.aszcz.a ten ostatni rok, kiedy liicz 
ba protestów w Łodzi przekroczyila 200 
tys„ a wartość ich 50 milljon6w zlotyicb. 

i1ofeflJ takiówe~ o~ra~niij na~ ~wemi ~olmkami. 
Sami pragną sią przyczynić do unormowania ruchu 

kołowego. 

W dniu wczorajszym o godzinie 7 wie 
czorem w sali Okręgowej Komisji Związ 
ków Zawodowych przy ul. Narutowicza 
50, odbyło się walne zebranie związku szo 
ferów taksówek. 

Na zebraniu tern, przy udziale wszyst
kich bez wyjątku kierowców taksówek, 
poruszono wiele spraw i bolączek, dają-

cych się nieslychanie we znaki tak szo
ferom, jak i społeczeństwu. 

Na pierwszym punkcie omawiano spra 
wę postoju dorożek samochodowych 
przed gmachem Urzędu Sledczego przy 
zbiegu ulicy Ki1ińskiego i Pustej. 

Przed kilku dniami komenda P. P. na 
m. Łódź zwróciła się do związku szofe~ 

lewskiego. 

. Będzie fo już dobre trzy dztieisiąitlci łait 
temu, Jak ,,Karnawał w Warszawie" ba
wivt liczne Uurny łodzian ze sceny pochło
niętej pr.zez ogień „Vicforji". SWQ!jskie me 
lo<llje d staropDlsikie tańce zgrabnie z.robno· 
negio wodewilu wywoływały WÓW'Czas 
potężne sailwy śmiechu, afo z pewnością
nie .P'ołężnJejsz.e od tych, któremi roz
brzmf ewal·a widowinia. Teatru :Popularne-· 
go w uhiegtą sobotę ... 

Szt'lllka stracii<ta sp'Oro na akbualoości, 
ale - jak się okaz.u.je - zawartego w nii.ej 
humoru i werwy ząlb cz.asiu nie iuszkodzll 
ZU1Pełnl·e... Powiiedziałbym nawef, że przy 
cal et! swe.i „onegdajsze!j" starośwf eo~ooci 
wodewil Danielewskiego wy.różnń.a się do 
datrnio ję<lirnośclą i sziczer:vm humorem na 
~le wielu. 1ba.rdro w1ellu, lba.rrlzo ina.wet 
wispółczesaych „retwtltl", ,.kawatów", „szla 
grerów" i fars. jakf e w naszy:ch cz.asach 
rodzą siię jak guyiby po deszczu. ale tet 
szylbko na „niemoc wewnętrzną" zamie
rają ... 

„Karnawał w Warszawiie" bawi sz.cze 
rze niezhlazo1wane~ widza. zwłaszcza, 
gdy ma iak do'bryich wykonawców, Jak 
w Teafa·ze Popularnym. Na czoło ze.spo
tu wyisu.nęla S·ię do1bnma ;para: !IJ. Ble'lecki 
oraz p. Ziclfńska, O'boie lbyiti dosk(Jnall jalko 
para mallżeńslka, pciblogos•taw~ona aż ... pię 
oioma urodziwemi i - bez.posażnemi córa 
mi ,.na wydaniu", ibll'<:lzi1i .też na wid()wni 
oiąi~.te wybuchy wesołości: Nie.mniejszą 
zasługę w wesołym nastro1u mia:ł też p. 
Górecki· ~ roli arcvlrom:cz..nef(O, starz.efą
ce,go sf ę loweilasa MroicZlknwskiego, two
rząc świetną, paradną syilwetlkę. Dosko
nafy hyif :róv.11iei w mas-ce a ła Harold 
Lloyd - p. SkorasińsJd. Pp. Ra4<:owis:ki i 
Uribański grat.i z werwą, sharmonivowana 
dobrze z nastroj.em wesoleti sz;t'llk1i i zaisłu 
żyli rzetefoie na sl'owa s~czerego uma
nia. 

Prawdziwą nie~podz.i.anke s.prawita pu 
bliczino-ści p. Niem!rza.nka, dowiód1tszy w 
wdziecznej rol1i na·jmtndszej z ipięciu <:6-
rok, Mi·chasi, że pot.raf.i nietyilko św1etn!e 
tańczyć, a1e ·i z wielkim wdz!ękiem i ma· 
estr}ą •iinterpretować dobrą w zasadz:c 
rołę. 

Liczne braw.a i bisy śwdadczy.ty wv· 
mownie o fom, że spektakl roobyt soibie 
.wiedlką wz.iętość wśród widzów. Krako
wiaiki ,j mamry, dziarsko przy dźwiiekach 
skocznych melodyj wywiida.ne mlaly uzna
nie i po.wodze.nie, jalkkh ... mogtyiby Im za
zdrościć wszystkie najmodiniiejsze s·hiimmy 
i ~harłest()oy ... 

J. z. 

rów z propozycją, aby postój taki urzą
dzić. Wniosek ten żywo dvskutowany u
padł. 

Drugim punktem obrad byfa sprawa 
pogotowia telefoniczno-samochodowego. 

Zebrani szoferzy chcąc udogodnić spo 
leczeństwu, zamieszkującemu poza cen
trum miasta lub na kresach, postanowili 
własnym kosztem urządzić na wzór za
granicy stacje telefoniczne, tak, aby zain 
teresowani w każdej porze mogli zawez
wać taksis. Pierwsza podobna stacja po
wstanie w najbliższym czasie przy zbiegu 
ulicy Piotrkowskiej i Ewangielickiej. Sta
cja ta będzie ty' tern próby, przyczem je 
śli wypadnie pomyślnie, stacyj takich po
wstanie więcej. 

Następnie szoferzy uskarżali się takżt· 
na surowe traktowanie ich przez wladze 
bezpieczeństwa publicznego. -

Poruszono też sprawę wyboistych bru 
ków, przez które szoferzy ponoszą wiele 
szkód; udegulowanie ruchu na ulicy Piotr 
kowskiej na odcinku od ul. Zielonej do Pła 
cu Wolności, który to odcinek jest od ra 
na do późnej nocy formalnie zapchany 
przez tragarzy, uniemożliwiających jazdę 
plomb, które de facto okazują się nieprak 
tyczne i zamiany ich na odpowiednią ce.. 
chę magistracką. . 

W celu usunięcia tych niedomagań 'i 
bolączek, szoferzy postanowili zwołać spe 
cjalną konferencję z zaproszeniem kierow 
nika ruchu asp. Wiśniewskiego. 

Przez czas trwania zebrania miasto 
było pozbawione taksówek, które od go
dziny 7 do 10 wieczór stafy na Placu Dą
browskiego i na ulicy SkweroweJ. 

-„:o:.-
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Łódź na plaży. 
Zap0wiiedz'iany ,pod tym wiie1le oiblecu

Ja.cym tymłem daincing i 1ba,1 maskowy, u
n:.ądzlł!llY na oud\Owę własnego S'Chro(1iSika 
n:a łfoht ,prze.z rute,Jszy oddział Lilgi Moir
skiieJ i RzecZ:n1e'j w niedz.ielę, dni1a 6-go 'lu
:tefg'O w sa1i Filharunonj,i, będzie jedną z 
ina~cieikawszyc'h zaibaw obecnegio karna• 
waiłu. O&brz'YUlli lromfite:t pp, gospodyń po
dzie!IQiny pod kierownkitwem gen. Arcto
we.l j, putk. lwanowslldej in.a selkietie roiivo
cząił energk·zną dz1i.a:taJno1ść. W skład <le
koracy~1elj k()lmisji w:chodzą prezes M. 
Die:nstn-Dąbrowa i .airityści pilastyicy p. 
Oms, Lt11be1181ki i Macikiewiicz oraz s:zierng 
pań z ,pani:am:k dr. Mo1gmruk':ką i A1Liicją Ma 
czewiską. Część sali z.amieniioina będzJe na 
roz.st.ol1eicz.nioną p-liażę, w inrższY1Ch zaś 
rnieścfć sJ·ę !będą groty korafowe i rnusz
l-0we. !Bufe.t zaopatrzony ma hyć z fanta
styczny,ch „p()llskr.ch kołonW'. 

Sa,la zmle:rui rupetrrie swój •WYl$dia.d i po 
raz pieiPwszy w Po1!5ICe zas;t.osowiane bę
dzie o.św~e1blenfo l)Odifogi tianeczneJ oraz u- . 
żyoi.e światt:a d'zieiI1!11iego. 1Wyikon.ane przez 
artystę tej mi:airy, ]alk tp. K. Grus, lkaryika.
:tury fauny mornkiied o·z.daibiać będą ltanieer
ki! ~ tallJCerzy <lila nadania lbarwmoś·c.i i ar
tystyiczne&'O cha:r.akte:ru t-eti niezwytldeJ za
bawy. 

Zairząd Ugi M. i R ze wtzględu, frż z.aha 
<J;.a będz.ie irado:sinym obchDdean :rocznicy 
objęcia brzegów Balt'y!lru w nasze poS!a
da1nie, ztwróci~ się do oowództ~a k<l1rpq.11SU 
o pozwofoniie w~ięci:a 'llldzliaJu w 'tań,caclt 
o-fi.cerom tutejszego ga.rniJzouu, pozatęm 
tlak Ulbiegf.ego rolk:iu z.albawę Łódzkiego Dd
'tiz.liału zaszczyicą swą oibecno.śctiia, dellegad 
korpusu ofkernkieogo naszeli marynarki z 
Gdyni, Tczewa i Torunia. 

Zarząd Llgt wyznacz:yit my warto
sciowe riag1rody za najolJ'ygiiniaLnrejsz.e !ko
stt.iumy .mas,kQtWe O cb,a,rakteirze ,ml()lrSkfm. 
JA:rtyiśoi plast'yicy, cZ!fnnikowJe 'komisji, słu
żyć mogą lbezi1nteresowiną radą. 
· !Mimo ·wiet1Jkfeh .nakładów oz111acz;ono 

·niormafoą cenę w~da 5 z.t. W t~h 
din1i.a,cih r(„zp.oczęlio wysy,fkę :zaproszeń, o
soby, 'które nie ()!trzymały .za:proiszeiń z wi„ 
ny przeoczenia moigią ,n,a:bywać !bilety bez 
,pośredlnfo w 1oka1u Li;?ii, Biotrilro1wsika 91, 
2-gie pfętro, od gtidz. 5 do 7 wdeiezór 1 w 

.;MieJsrkii:ej Gaile1rn SzfU!ki. 
· Za1;za<l donos1i ded:noczeiśnde, że \\~ite
czork1i klulboiwe odibywają się sita.'1e dlla 
iczt.onlk6w i mprowadzon"Y1c'h g'01Śidi w każ
dl<\ środę w lolka~u Litgi, za wejściem bez-

.:pla.tme,m. · · 
••.1 . ..,,§ . '*~ 

WYSTAWA PSÓW. 
W połowie maja b. r. odbędzie się 

w Warszawie II Wszechpolska wystawa 
:psów . rasowych. organizowana przez 

, Związek hodowców psów. W wystawie 
tej mogą brać udział wszyscy hodowcy i 
miłośnicy psów z całej Polski. Na Wy
stawę dopuszczone będą psy podwórzowe_ 
i łańcuchowe (kuncile), psy obronne (poli
cyjne), myśliwskie (wyżły, legawce, 
jamniki i t. d.), oraz najróżnorodniejszej 
psy i pieski :pokojowe. 

ZABAWA STOW. ABSOLWĘNTÓW 
SZKOŁY WŁÓKIENNICZEJ. 

Zarząd Stow. Absolwentów Państw. 
Szkoty Włókienniczej urządza dnia 5 lu
tego r. b. w sali Handlowców Polskich, ul. 
·Piotrkowska 108, zabawę taneczną dla 
członków i wprowadzonych gości. 

Całkowity dochód przeznaczony na bi 
bljotekę techniczną przy Stowarzyszeniu. 

Wobec szerzącej się gwałtownie 
epłdemjł grypy pamiętajcie, te 

BIOMALZ 
djetetyczny preparat odżywczy, spe
cyficzn•e wzmacniający konstytucję, 

podnosi odpornołt przeciw Inf Rktil, 
wzmacnia organizm podczas choroby 
i rekonwalescencji, chroni przed 
komplikacjami i saięciem dróg od-

dechowych. 
- Do nabycia w aptekach i drogerjach. -

ZARZĄDCY SADOWI TOW. AKC. S. 
ROZENBLA TT A. 

Zarz~cami sądowemi Tow. Mec. S. 
I(v1ze1111bfatta zosrtali: a.diw. Osiecki i dy.r. 
Oberfe:ld z Bankiu ttan<lilowo~zemysfo- · 
w ego. 

Jak się dowiadujemy, n.ajważl1JJ.e}szyrn 
wderzyc,i.efom WSt1>onwifanej f·i'I'my jest 
Bank Gospodarstw.a Krajowego, który u
<lzl~i1l 600 tys. dolarów pożyiczJd Jej fir-
mie. {u) 

„„truR.JflLlOQZKI•\ - Wtor~f. 25 styczm.11 19Z7 roJ<tt. 

NOWY ROK W BERLINIE. 

Dyplomaci z amerykańskim ambasadorem Schurmanem (w środku) po 
przyjęciu u prezydenta Rzeszy. 

Groźba straiku w fa ryce moszczenickie). 
Zatarg na tle obniżenia zarobków. 

W dniu wczorajszym kierownik Zwią 
zku „Praca" w Łodzi powrócił z objazdu 
niektórych oddziałów związku. 

W czasie objazdu był również w Mosz 
czenicy, gdzie zostało zwofane ogólne ze 
branie robotników fabryki moszczenickiej 
w sprawie obniżonych zarobków o 9 pr. 

Po licznych przemówieniach na zebra
niu uchwalono sprawę powyższą oddać 
zarządowi Gtównemu Związku, który ze 
swej strony będzie interweniował u od
nośnych czynnikó\v, by zarząd fabryki 

moszczenickiej stosował się do plac, usta 
lonych w zawartej umowie, obowiązują
cej w przemyśle. 

Kierownik Zarządu Głównego Związku 
„Praca" w Łodzi zwróci się w tych 
dniach do Związku Przemysłu Wiókniste 
go oraz do zarządu fabryki moszczenie· 
kiej w sprawie przywrócenia robotnikom 
daw11i'>.'szych zarobków i o ile takowe nie 
zostaną przywrócone, to w fabryce mosz 
czcnickiej będzie proklamowany strajk. 

--x:~-

Jutro rozpatrywana bt:dzle w gazowni 
sprawa podwyżki dla pracow11ików. 

Jak już donosiliśmy, związek pracow
ników instytucji użyteczności publicznej 
zwróci! się do dyrekcji gazowni z żąda
niem podwyższenia plac o 30 proc. 

W odpowiedzi zarząd gazowni zawia
domił związek, że na ostatniem posiedze
niu rady nadzorczej gazowni sp:::-awa ta 
była wprawdzie rozpatrywana, lecz decy 
zji jeszcze nie przyjęto, wobec czego w 

dniu jutrzejszym odbędzie się jeszcze jed 
no posiedzenie, na którem uchwala co do 
żądań pracowników zapadnie. 

Niezależnie od tej odpowiedzi związek 
zwolal na dzień jutrzejszy zebranie pra
cowników gazowni i przyjęte zostaną u
chwaly co do taktyki na wypadek, gdyby 
gazownia odrzuciła żądania pracowni„ 
ków. (b) 

o ~oiaz~ ~n sanatorium Ha~u ~nor~l~ m. ~o~zi. 
Proiukt budowy drogi bitu; do Tuszynka. 

W swoim czasie Zarząd Kasy Chorych 
zakupił las w Tuszynku pod Tuszynem, 
gdzie w specjalnych pawilonach ma zna
leźć kurację i odpoczynek do 1000 ubez
pieczonych w Kasie. 

Ponieważ las ten leży na uboczu i z Tu 
szynem nie łączy go droga, zarząd Kasy 
Chorych zainicjował konferencję z wła
dzami gminy Kruszew i miasta Tuszyna 
w sprawie wybudowani·a szosy. 

Przedstawiciele Kasy Chorych wska
zywali, iż jest to ważna sprawa dla Tuszy 
na, gdyż drogą tą przez miasto wiodącą 

przejeżdżać będzie tysiące osób zarówno 
kuracjuszów, jak również odwiedzają
cych ich, na tern zyska handel·w mieście, 
a oprócz tego, choć wybudowanie tej dro 
gi jest obowiązkiem władz miasta Tuszy
na, to jednak zarząd Kasy wyraził goto
wość poniesienia pewnych kosztów. 

Jednakże zarówno w ladze Tuszyna, 
jak i Kruszowa nie wyraziły chęci zajęcia 
się tą sprawą, wobec czego_ zarząd Kasy, 
jak się dowiadujemy, będzie zmuszony 
wybudować drogę z pominięciem Tuszy
na, który tylko na tern straci. 

Zjazd, jakiego dotychczas ni~ bylo. 
---oo----

ze~ranie lzłonnów komis~i szarnnk1w~1~ i o~woławrzul~. 
W niedzielę, dnia 30 b. m. odbędzie się 

w lokalu Stowarzyszenia Kupców m. Ło 
dz.i (Piotrkowska 73) pierwszy zjazd 
członków wszystkich komisji szacun.ko
wych i odwoławczych do spraw podatko
wych z catego terenu województwa łódz 
kiego. W obradach tych wezmą również 
udział przedstawiciele szeregu warszaw
skich organizacji kupieckich. Przedmio
tem narad będzie doniosła i domagająca 
się już dawno załatwienia sprawa skoor
dynowania wymiarów podatkowych, u· 

jednostajnienia stosunku władz skarbo
wych do tego doniosłego problemu, gdyż 
niejednolite traktowanie podatników w 
szeregu miejscowości województwa byto 
źródłem nieustannych zatargów i nieporo 
zumień. Z drugiej strony zjazd zastanowi 
się nad przeprowadzeniem gruntownej i 
radykalnej sanacji w samych komisjach, 
gdzie znalazł się wskutek szeregu okoli
czności również i element, nie zawsze sto 
jący na wysokości zadania. Z tych wzglę 
dów zjazd niedzielny wywołał żywe zain. 

,. 
ZJAZD NPR Z CA.LEJ B. KONGRESOW 

KI ZWOLANY ZOSTAL DO LODZI. 
Zarząd Wo-jew6dzki NPR w Łodzi. 

zwrócił się do wszystkich oddziałów par~ · 
tji na terenie b. Kongresówki z inicjatywą ' 
w sprawie zwołania walnego zjazdu stron.1 
nictwa. Zjazd ten odbędzie się w niedzielę ; 
6 lutego w sali Rady Miejskiej. Wezmą w , 
nim udział również przedstawiciele władz ' 
centralnych stronnictwa oraz delegaci za- · 
rządów okręgowych. Zjazd ten będzie 
miał przebieg sensacyjny z uwagi na sze 
reg wystąpień przywódców partyjnych o
raz zabiegi elementów lewicowych stron 
nlctwa, podjęte przez posłów Waszkiewi
cza i Ciszaka, którzy utworzyli w sejmiP, 
uowy klub p. n. „Lewica NPR". (e) 

: LEKA~ZE KASY CHORYCH NIE 
OTRZYMAJĄ PODWYŻI\I. 

W związku z podjętemi pomiędzy leka 
cz.ami Kasy Chorych a władzami Kasy ro 
kowaniami w sprawie przyznania leka
rzom podwyżki - stwierdzić należy, iż 
udzielenie tej podwyżki spotkalo się z po 
ważnemi zastrzeżeniami szeregu cztou
ków zarządu kasy. Od listopada koszty 
lecznictwa w Kasie wzrosły wskutek sze 
regu przyczyn o póHora raza, co utrudnia 
i tak już ciężką sytuację Kasy Chorych 

PODZIĘKOWANIE. 

W iunfeniu Za-rząid1t1 Oddziału Zwiiązllm 
Strzefockiego w Tuszy,nie t11Lnietsz:yim slkf.a 
dam s~<leiczne podzi~kow.anie za udzia·t 
w poigrzebi'e lbragi!cz1tie zmamtego rw Tu~ 
szy;nie ś. p. Józefa Maikiewficza, czlornka 
Zwłązku Strzeletekie,go. a przedewszy;s.t
kiiem dowództwu 28 p. Strzelców Kaniow 
skLch, Zarzaid.001 Okrę.gu ,j Obwodu Związ 
ku Strzeleckiego, Oddz.iaiłom z Pabjan1ic, 
Rudy Pabjanickf ~ i Czarnocina, a. ró~ 
nież lf:ym wszyst!ldm, !którzy swą pomocą 
li. qbecnością 1Przyceyniiff.i si1ę do z;llagodze-· 
nia bolesneiJ straty i u5w:ietnłenf.a uroczy. 
sta.ści pogirze!bowej. 

Z pow.ażainiiern 
Tadeusz Z'Wie.izyńs~ 

preiZ'es Zw. Strzelec!kiiego rw Tius.zym.de. 

SPROSTOW AME. 
W związiku z wzmiankami :w „Ex.pre

sLe Wieczornym Nr.Nr. 349 z dini:a 17 gru
cLt11i1a 'Ulb. r. i 2 z dnia 2 sfyicmia r. b. Zarząd 
Łódzkie.go Związku Okręgowego Pi'łki 
Nooneti wyjaśnia, że między Zarządem ruf .. 
Okręgowego Ko[e:g}um Sędziów a Zairz.ą
dem Ł.Z.O.P.N. żadnego zatargu nie byito. 

Sprawia, ·czy Okręgowe 'Kolegjum Sę
dziów jest Wyiciuiruł·em Ł.Z.O.P.N. na1eża„ 
la do ikompe1tencji Komisji Prawttldczej Pol 
skiego Związku PM'kf Nożnej, kfóra ~ę 
s,prawę rozS't>rzyguęla 'lla ,posiedzeniu w 
ck11i:u 5 gmdmia ub. r. w ten sp-0sób, liż O. 
K. S. jest W)Adzia.tem Ł.Z.O.:P.N. 

Za Zarząd Ł.Z.O.iP.N. 
Prezes: Zabroekł. 

Sekretarz: (pl{)ldpjs ni'ec.z,yite!tny) . 

CHOROBY ZAKAŻNE W LODZL 
W uhiegfyim tyigo,dJU1i·u, t. j. od 16 dio 22 

b. m. włącznie, zig-Joszono do t>dldztiału sa
l1iifarn1ego przy Wydziiał·e Zdrowotności 
Pulbliiczneij następujące wyp.a<liki chorób 
zakaźny.eh: 
dm 1brzu1szny 11 wyipad. (w ub. tyg. 12) 
pfo,nica· 35 „ ( „ „ „ 33) 
bfo't1iica 21 „ ( „ „ „ 22) 
oidra 105 „ ( „ „ „ 129) 
drętw. k,a,rku .2 „ („ „ „ 1) 
gor. połogowa 4 „ ( „ „ " l) 
róża 2 „ '( „ „ „ 2} 

NOWY ZWIĄZEI( ZA WODOWV W LO 
DZI. 

Od dłuższego czasu zawodowi nauczy 
ciele tańców starali się zorganizować zw. 
zawodowy, który dostatecznie broniłby 
ich interesów przed konkurencją niezawo 
dowych nauczycieli. Starania te zostały 
uwieńczone . pomyślnym rezultatem. \V 
(Jniu wczorajszym bowiem otrzyrn:.li oni 
zawiadomienie z departamentu kultury i 
sztuki Ministerstwa W. R. i O. P. o zeiwo 
lenie P~ założenie związku zawodo\veg-o 
nauczycieli tańców. W związku z tem w 
dniach najbliższych odbędzie sit; walne. 
zgromadzenie nauczycieli tańców -,v ł.c·
dzi, na którem zatwierdzony zostanie sta 
tut związku i dokonane będą wybory za· 
nądu oraz władz stowarzy:;zeuia. (w) 

„ ... „ ... „ ... „„ ...... lmlfillmli!llllllm.lł"'ff'IH> 
teresowanie nietylko wśród sfer gospodar 
czych, ale i wladz, które zamierzają wyde 
legować swych przedstawicieli dla wzic; 
cia udziału w obradach, mających na celu 
uzdrowienie pewnej części stosvnków po 
lityki podatkowej. (e) 

--..... s:--
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Uchwały w zakr sie opieki społecznej. 
Systematyczne zwalczanie nierządu. 

Na drugz. sesję rady opieki społecznej 
wyjechali z ramienia ·województwa łódz
kiego ks. Wactaw Bliziński oraz ławnik 
magistratu p. Adamski. 

.Rada powzięła uchwałv w sprawie u
stawy o zwalczaniu nieobyczajności pub
licznej i chorób w enerycznych i wypowie 
działa się za ustawowem zniesieniem re
glamentacji policyjnej prostytucji, zam
knięciem domów publiczn., stosowaniem 
jak najsurowszych kar względem osób, 
ciągnących zysk z prostytucji, zakłada
niem domów dobrowolnej i przymusowej 

pracy, stosowaniem względem osób upra 
wiających prostytucię przepisów o włó
częgostwie i żebractwie z zastrzeżeniem 
podwojenia kar, gdy cho.dzi o młodzież, 
zastosowaniem względem chorób wene
rycznych przepisów, tyczących się reje
stracji chorób zakaźnych i za przymuso
wem leczeniem chorób wenerycznych dla 
obojga płci. 

Następnie przyjęto cafy szereg uchwał 
w sprawie walki z trachomą, pomocy in-
walidom i t. p. (b) 

--::::--

Wielki zjazd Prawicy Narodowej w Lodzi 
ma siq odbyć w pierwszej połowie lutego. 

Vv dniu wczorajszym powrócili z War 
szawy delegaci lódzkiego oddziału stron 
nictwa Prawicy Narodowej, pp.: .Robert 
Geyer i dr. M. Solański, którzy brali u
dział w konferencjach rady naczeln. stron 
nictwa. Obrady te poświęcone były w 
pierwszym rzędzie sprawom organizacyj 
nym, przyczem delegaci łódzcy wzięli w 
pracach tych żywy udział. Ważnym eta
pem dla ekspansji stronnictwa byto utwo 
rzenie nowego oddziału we Lwowie. W 
dyskusji podkreślono również znaczenie 
kooperacji z innemi stronnictwami lub or 
ganizacjami o charakterze zachowaw
czym przy opracowywaniu szeregu pro
jektów ustaw. Stronnictwa zachowawcze 
wvloniły w tym celu specjalne komisje, 
a do jednej z nich, powołanej do życia z 
ramienia stronnictwa prawicy narodowej 
wybrany został przedstawiciel Łodzi, dr. 
SoJański. 

W przeddzień konferencji rady naczel 
nej stronnictwa odbyło się wielkie zebra 

nie polityczne w pałacu ks. Janusza Ra
dziwiłła. Na zebraniu tern dyrektor zarzą 
du „Hohenlohe", p. Ciszewski przedsta
wił w obszernych zarysach stan ekonomi 
czny i polityczno-społeczny Górnego Sląs 
ka. 

Z pośród szeregu wniosków, przyję
tych przez radę naczelną stronnictwa w 
zakresie spraw organizacyjnych, wymie 
nić należy wniosek o zwołanie w pierw
szej połowie lutego do Łodzi walnej kon
ferencji stronnictwa, na którą przybędą z 
Warszawy wybitni reprezentanci tego 
stronnictwa z ks. Januszem Radziwiłłem 
i b. ministrem Targowskim na czele. Na 
konferencji tej spodziewana jest wielka de 
bata polityczna nad sytuacją państwa. -
1Jednocześnie postanowiono też nawiązać 
ścisły kontakt z prasą, co umożliwi należy 
te informowanie społeczeństwa o gospo
darczych potrzebach Łodzi i przemysłu 
łódzkiego. (e) 

---:o:---

Zatory· ruchu kołowego i pieszego. 
Komisarjat Rządu zamierza usunąć niektóra stra

gany uliczna. 
Jak wiadomo, ostatnio Mata się aktua:l

ną klwest:ja przeniesienfa ,pewnea ii1l'O•śoi łm
dek ł straganów, znajdiująqnch się na uli
cach md.asta, a pr.ze1naczooy1d1 do SP'rze
daży owoców, cu1lf'ier:ków i ·wody sodo
wej. 

Dla sf.raganów ty;ch n.aileży poszuiK'ać 
innych mie,ioc ze względu na wąskość 'tłro
tuarÓIW i ulik:, na ~fórycll mieszczą się one 
oofyichczas, a także częściowo ze ·Wzglę
du na konieczność o'Cldą1żenia ulicy iAiotir
kowslkiej z. mchu ko.łowegio, który ma !być 
skierowany na iillice równoległe, zwiłasz
cza ul. Wscho<l.111lią f Zaichodnią. 

W zv.'li ązku z tern, z uwagi na ibezpie
czeńsl!wo i porząidek publiczny, Komi<Sar
jat Rządu wystąpił z wnioskiem o iprzenie 
sienie 36 straganów, znaj<lującyich się na 
szczególnie nieodp·owie<lndch pi.mlktach, na 
it1J11e miejsca o mniejszym ruchu 1i mnieJ za 
grażające bezpieczeństwu JYl,llblicz.nemu. 

W sprawie tej w dniu wczorajszym od 
była się iw urzędziie wojewódzikim pod 
przewodnktwem p. n.acz. Zakrzewskiego 
konferencja, w której wzięLi Ufdznał nacz. 
w·}'ldziatu dr. Skalski, ilromisairz rządu Jżyc 
kii, 11aidikomfsarz ,pat państw. Izydorczyk i 
rraicz. ·wydz. ,przed~ębi:Qlrsfw mie}stkk'h 
rn. BerlLner. 

Po zaznajomieniu się z faktycznym sfa 
ne1111 ,rzeczy, ~misja oostanowifa odtożyć 
osfatoczną decyzję aż do zaJ)Oznanfa się z 
sytruatją na miejscu. 

W związku z tern 1P. v.iojewoda wraz 
z członkami ikomiJSji zwiedzili odnośne 
punkty mia<Sfa, przyczem stwierdza.no, iż 
J>OZDstawienfe ll"zeczony;ch straganów na 
do1ychczasowyich mie.is·caich isto.tnie grozi 
n1iebezpieczeńsl!wem dla ruchu uliczne
go. (p) 

---:o:·---
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Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Warszawa, 1035 m. ·- vVtorek. - J 5 
Kornmi!katy: gospodarczy i mt'teorologi
czny; 16,45 Odczyt p. t. „Dziecko przed 
s~<lem". wygi. p. Wanda Grabińska, 17,15 
Kor:cert ropotudniowy. Wykonawcy: or
kestra P R, prof. Ja:i Dworakowski (dy
rekria . Waleria D,)bosz-Markowska i Ka 
zim;crz Sr.erszyński (śpiew); 18.404 .Roz
mai teiści; 19 Odczyt p. t. „francja a Pol
ska"', wyg!. prof. Hemy~: Mościcki, 19,30 
Komunikat rolniczy; 19,45 Odczyt p. t. 
•. Bazarv K1iru". wygl p. ferdy11a11d Goe
tel; 2P 3r. Krncert wicczorn 1· (kameralny) 
Wykr.i1awc:·:: Adela Comte-\.Vilgocka -
(śpic\v} i Zofia .Rahcewiczowa (fortepian) 
\,; zt:" t J -a: 1. Chopin: sonat il. h-moll. ode
gra p. Rabcewiczowa, 2) Chopin: piosen
ka ft•.:w~ka. b) Moniuszk0: Słowiczek, c) 
.Żeleński „Zawód", d) Noskowski Wieczo 
r·.!rr: . r:) ~iewiadomski No: majo\va -- od 
śpiewa p. C omte-Wilgocka. Część II-a: 3. 
a) Melccr: Nocturn A-dur, b) Szymanow
ski: 3 preludja op. 1, c) Różycki: Taniec 
Po!~ki 11r 2 odegra p . .Rabcewiczowa, 4) 
o.} Szymanowski: Kołysanka, b) Melcer; 

Sic.stry, c) Fitelberg: Na wybrzeżu, d) R6 
życki: Tęsknota, e) Opieński „Preludjum 
odśpiewa p. Comte-Wilgocka. Syg11at cza 
su. Komunikaty. 

Radiostacje zagraniczne. 
Monachjum, 535, 7 m. - 15,20 Koncert 

muzyk! operetkowej, 16 Muzyka lekka, 19 
Transmisja z teatru Narodowego: opera 
I(. Wagnera „Holender-Tułacz". 

Stuttgart, 379,7 m. - 13,10 Koncert z 
płyt gramofonowych, 16,15 Koncert mu

. zyki lekkiej, 20 Wi·eczór operetkowy ,Zem 
sta Nietoperza", operetka Jana Straussa. 

KoPenhaga, 337 m. - 18 Muzyka dzwo 
nów ratuszowych, 20 Muzyka lekka 21,30 
Wieczór muzyki niemieckiej. W progra
mie utwory Beethovena, Mozarta, W ebe 
rai in. 

ZJAZD KSIĘGOWYCH. 
Prace nad organizacją Zjazdu Księgo

wych z calej Polski są w pełnym toku . 
Organizację tego Zjazdu objęło Stowa 

rzyszenie Księgowych, Warszawa, Mar
szałkowska 74. 

W najbliższym czasie qodane wstaną 
dalsze szczegóły zjazdu. 

SPRZEDAŻ ALKOHOLU W NIEDZIELĘ. 

Dotychczasowe ograniczenia spożywa 
nia alkoholu nie odpowiadały wymogom 
życia codziennego i stale byty przekracza 
ne. V1/e wszystkich restauracjach bowiem 
nie zwracan-o na nie uwagi, podając alko
hol miast w kieliszkach - w filiżankach i 
Hczac za to słone ceny. Wobec powvisze 
go, jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie zostanie udzielone zezwolenie na 
sprzedaż wódek i likierów w niedzielę, w 
zakładach gastronomicznych wyższych 
kategoryj, gdyż władze uważają obecne 
patrzenie przez palce na podawanie trun 
ków w filiżankach za niemoralne, przyczy 
niające się do nadużyć ze strony właści
cieli zakładów gastronomicznych. (w) 

--::::--

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wtorek I Jutro środa, w dalszym ciągu 

„Mecenas Bolbek I jego mąż." Bilety ulgowe wa!
ne. 

W piątek wroOIWie.nie rozgfośnego Totstojew -
~iego „Żywego trupa" z Jerzym WoskO'WSlkim 
w roli tytut-OWeJ. Inscemizacja K. Tatarkiewicza, 
oprawa dekoracy}na K. Mackiewicza. Kasa roz
~oczęfa sprzedaż biletów. 

TEATR POPULARNY. 
COi:rodowa Nr. 18). 

DalW11-0 już nie bawiono się tak w Teatrze 
Po.wlarnym, jak się bawi obecnie rpuhliczmośł na 
WY'OOTi11}1ltl swojskim wcdewilu „Kar.nawal w War 
szawie", w którym wdzi.ęcz.ne 1>0le do popisu ma
łą ~. Bronowska, BrarndtóW111a, Zielińska, Niemi
rza•nka, Bielecki, U!"bafrski. Góreclkl, Gwido T'l'ZY
wdar-Rakows1ki i Skoras·iński. 

.,Ka-rrta:waf w Warsza'Wie" grany bę.cl.zie dziś 

i drni 111astępnycli cod.meamie wieczorem. 
J.wtro, w śrotlę, ))O południ•U przedstawiein!e dła 

mtodzieży szkół średmich Po cenach najnfższych. 
Pr.zedsta wie.nie poprzedzi prelekcja. Przedsta wie 
oia dla mfooizieży szkół średnich zyskały so'bie 
ju:ż w Teatr.ze Po'PUlamym uz.nal!lie zarrówno 
w>śród wychowawców ja.k i m!o.dzieży szkól śred 
nich. 

7-MY PORANEK MUZYCZNY. 
W niedzielę, <linia 30 b. m. odbędzie się w sati 

Pilharmonli 7-my Poo-arnek Muzycziny Orkiestry 
Pflhar:moniczneJ. Dyrygować tym pł}rankiem bę

dzie znamy ka.pe\mistrz Ignacy Neumark, który 
cMoonie dat się poz;nać iz po'J)rzednich swoich wy 
stępów. fako solista wystąpi slymy pianista Ste
fan Aszkena.zy, znany 11am nie od dziś, zawsze 
bardzo wysoko ceniooy. Jędrne J>OStawienie rnu
zyez.ne, zgrabny chwyt pasażQ'WY, perlisite gamy, 
szturmujące oktawy, ciepła karntyilena i świetna te 
chni-ka oto walory jakie artysta ten P'OSiada. W 
programie Dvorak: Z .nowego świata, Rossini: 
„WHheJm Tell", Svendsem: „Zorohal.da", legenda, 
Liszta: Koncert forte;pia<nowy Es-<lttr. 

Na srebrnym ekranie. 
,;KOCHANKA OFICERA OCHRANY W 

„CASINIE". 
P·rawdz!wie rosyjs.:ld - choć w Nie.mozeclt wY 

produkowany - film posiada w sobie bez P<>l'Ó'W 
nar. ia więcej te.j „rosyjs.lrości", ainiże1i niedawno 
wyświetlane „B iałe noce" i dlatego te-.t bard2*1f 
przypada do gustu. 

Tam było nieco zadużo melodramat'll, ck!Lwo
ścl i swoistego ,,romantyzmu" amennkadsk!ego, 
ta zaś ma wklz przed sobą natwlemiejs.zą ozeczy
wistość, która przemawia doń bezpośredatio. 

film zaczyna się bez żaclatych przy<ltug!~h 
v.--st~pów, bez 'nieJ>0trzebnych ilfltrodwk-cji. OdraZlll 
a~ja. Żywiołowa, porywająca, taka, jakiej się od 
spółczesne2;o fl1mu wyimaga. Pię1cna, mtoda rewo 
lucio:nistka, Olga, I wY1JT1arzo.ny lei :kochanek -
WTodzimierz BobriJrow (Włodzimierz Gajdarow). 
Kochają się na~zystszą, potęii.iną miłośaią. Oficer 
nie bacząc na swe arystokratyC2'.llte poclrodzooie. 
praP.Jllie połączyć się Ile swą ukoclianą węzłem 
matżetis1cim, jednakże trafia na o.pór ojca. 

Przeżywa tragedję. Pewnego razu dostaje ro1. 

kaz aresztorwania rewolucjonistów, którzy mają 
zebranie w jakimś podrzędnym hoteliku. Wpada 
tam na czele kozp.ków. 

Wspaniała scena nierównej wałki, śdna!ąca 
krew w żylach i przyśpieszająca tętno serca. 
W zamieszaniu ares.ztowana Z{)Staje Olga, jako po 
dejrza11a o zastrzelenie żoln!erza. Sąd pł}lowy, w 
którym bierze udział Bobrikow, skaizuie ją na zsyt 
kę aa Syibir. 

Peline grozy i upiornej męki ipootacie ,,katorl
ników", pę>clzonych nahajkami po białym śniegu 
na wygnanie... St>raszma przeszłość wstała, zda 
się, z grobu i ~:irza!a 1>11stemi oczodotami na 
widownię .... 

Wlodzimierz, chcąc O'dsrukać Olgę, wstępu.je 
do partii rewolucyjnej, potem jc<lnaik przy popair
ciu generała Repnina otrzymuje akt laski dla u· 
kochanej. 

:Przez ten czas Olga uciekła z Sybiuu. Uciecz
kę ułatwił jej kozark „sZJczera dusza", który się w 
niej na zabój zaJrochat. 

Piękna dziewczyna !Zostaje przYlieta do cyrku. 
gidzie produkuje siq j<1 ko „tancerka z wężami". I 
znów reżyser ·roztacza przed nami nowy świat -
świat wędro"\.Vttlego cyJ."l!Qu, z besitjalskiim dyrekto 
rem i zakulisowymi amantami. 

Po ipewnYllTl czasie Olga zostaje zmowu ujęt~ 
przez fandarmerję. Akcja coraz !bardziej ZYS·kuie 
na ro~achu j wyładowuje się w osłatn!ej scenie 
ostatniego aktu. 

Taki jest nmiejwięceJ krótki, baadzo krótki 
konspekt tego fflimu, obfifującego w bogate, pelne 
ekspresji fragmenty. 

Taniec rosyjs•ki „z .prysiudami" w 5 akcie
to maistersztylk jakiego dotychczas nie wrdziano. 

Zna.ny ze swego wysokiego poziomu oryg!Jll.al
ny chór rosyjski „Zielona Papuga" wykoouje pie
śni rasyjskie z taką brawurą, że musi je na żąda
cie <:P.ublicz.1io-śd .kil.kakrotlflie powta•rzać. 

„Kochanka ofi<:era ochrany" - to OO'WY, &JO
ważny s.ukces kino-teatru „Cas~no". 

Komunikaty. 
PODZIĘKOWANIE. 

Szanownym p.p.: dr. Mittelstaedto
wi, dr. Tochtermanowi i dr. Skusiawi
czowi za troskliwą opiekę lekarską i po
moc koleżeńską, udzieloną ś. p. dr. Te
ofilowi Osieckiemu, składają serdeczne 
„Bóg zapłać". 

Zona, córki i rodńna. 

raetody leczenia 
był'y· rÓżne 1· 

Popierajcie przemysł krajowy. 
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Spor ty zimowe i letnie. 
Brak wykorzystania dobrych warunków zimowych. 

Obojętność łódzkich sportowców dla śniegu. 
Utairfo się już u nais, że k.ażict.a u-om :ro

ku w ymag-a odp·o1wi1ed111i1e zo p:r.zy .sit<JtS-Orw a
r,.ia się l nawet w SiPO!lic:ie 1P-Oiczę:to ro•zr'Óż
n.iaić sip orty ziimo1we od 1e·l!nl eh. 

W se-gregow.anfu ty1cll SIJ)lOlf°tów z<l!cho
dzi iniera.z po~vaż.na ro.zhie:żiniość. tolerowa
na 'Z!r.e&ztą ic,z.ę.sto IJ}r:zez or.gamha1torów ni-
chu SPO'.fiOWet,Q,"O. 

Plf'Zvf ę:lo się u nas, że no. iPHik.a noż.na. 
mo.że być upr.aiwla!łl.a: :Pr:ze'z trzv oory ro
ku za wYdątkiem zimy. Czemu? Może ko
pa1n~e pHlk.i n.a Ślll'ioe,giu pod1cza~ slaibeg-o mro 
ziu iie&t więicej sizkodHwte. 1111~i tairza111l:e się 
g:raicza w b!ocie i wodz;ie M wioSl!te azy 
w jesieni·, a może zlmow.a oora :iest mniei 
od:POwied:nlą. dila r.ucrnt. iniż uorufa1e dmie le: 
tnie? 

Ohoć w n1i~tórych okfrę;g-a·ch lak 1110. w 
Pozma.f1.siki·em czv na G6mrryirn Siaisiku· pe>
br.aifią 'PHikarz.e wvkorzyistał dosk01I1a1te wa 
l<Jiry ,po[y zfmowe,\ ~· U1Diawiać 1J.e2 przer
wv pii!lkę no:Żiną, fo. .i1ednalli: lwia czę-ść r.a
szvi.::h pifl!karz.y w 01Ja.v;(1e P•tzeid -z.im.1niern ( !) 
wołi się oszic:zęidlza.ć. 

Co w takim ra1z;ie pmvied!zieć o p1fyw.a
ka1ch zan.u•rzatiąicyich slę w wo•dzie PU"'ZY1 O 
stDIP!l11iu? Niema zdrowszy.eh s:oortów f)IO
nad SiPO'rty zimowe. tó tei ;na;rciairstwo: sa 
ueczkowantie. tyżwfa,rstwc· ·czv boksy znaj 
dtrla kolosa~ne zmz;umienie mietvlnrn wś::ód 
mtodizle~v. a~·e i sta;rszvcli osób. tvilJm oiit
Jrnnstwo inie mQŻe . z.eirwać z <lmv·ch!~·~aso
\vą S-\.VDtia oho1;ę;tn.o·śdą. i po~rnll'da dfa zi1rny. 

Oidiróżm.i.Ml'ie sp·ort6w ziLmorwvch od le
trni:~h p•oiwi1111t1.10 bvć śds1e r uzaae·żinio.ne otl 
waimnków s,przyj'ad•ąicyi~h dila rei C'ZY ;,nnej 
ka1t.e~o1··1L , 

Na'!'iciairstwo. łyżwi.a:rstwo. satl1eczk{„_ 
w.amfo i t. p. 'l.llz.afo:ż.nionie .test od śn!e~tt. z 
'tem Zl.R"Odia, ail1e dfacaef(o dla oi·tkii no:żnej 
śnfog- S1tain01Wi p.rzes.z1lwdę. niż fatał111e b!o
to czv woda na bo~~iu - to trUldmo z.ro
z.umi·e·ć. 

Ci,e:karwie-i J.esz.c:ze wvJtlaid:a.1 mnie<man-:e 
nfo:kt.óry;ah sip()lrtowców, tra1lditUiaicvch nit
kę ik:!()IS.zykową ·czv siatkowa za· st0Ófi.t zimo 
wv .:i U'PfaJWi.amvic!h korridecmie na saili. 

Koszyików!ka j, si.a:tkó'Wika oista.tm·k~mf 
;:.z:asv tak się rozpaws,z·ech111itv. że twMZY 
siię dlła ,ryid1 specja:J111y z•\viazelk, l nf·ema 
wprosit t~ngodol:a, aby nie odibylo się k·id!ka 
spoitlkaJń międizv drtt0y1namf me'siMemi i że(1 
skiemi. · 

JaU<: 0 1gól111ie wiadomo nieinia u nas o:dpo 
wdedJnlch krytych sat naida„i.aiev·ch s1ię do 
upiraiw:i.anla 'te~<J SOOTfu w takim zaikrcs;e 
1iak się to oibiec:niie dzi·e.iie. 

Maile sa~·e ~mtna:stvcz:n1e. dalSitlota. k.urz. 
bralk świetźego powie:trza, nagiromadzona 
nub[icz.'flość i .t,. d. sitiw:airz.ada w.aim111k1 .iak
najigorsze dfa.1 za.wo<l111iików Jws:zvków!d 
c:zy siafk6v.l(]d, a mimQ to '[)aitr:zvm'.V' s:e 
obofo1tn1:.e 111.a za'11ewa~ąicy;c1h sfe potern za
wudlll'ików zmu:szo111:vcll C?.;emać dna oddy
cham la zdus.z.oirtfe !TY<Ywi.e·trze. 

Sp-orty te .należ.a:f<Jhv ra.czej uważa<; na 
sali - ~imą jaiko .z;aipirawę ·i· zwvikfv t.re
'<lillli.?'. a ·Imprez.te JP!Z'etnfeść nai noWli>Ckze. 

Przy za1st<J1So·wa111·iu <Jdoowi1edmiC1g10 kD
st~umu <la~.eko Le-01i<e!i c.zu~iby sie taki> za
wodn~lk na śwfe.żvm .powiefr.z.u i ina śniegu 
arniżieH w d:us1vnei sruH. a niewa1to;J1iiwe nie 
zairvzviku~e włe·ce.i dfa. swezo zdrOi\.V'W:, n:ii 
~yżw1i a1rz <::::1,y 11mrciairz. 

W imP're:zach Po'WV'ŹSZViCh sdówna : 01lę 
r. : e.wątplli wle o.cligfl'VWtł Pitibfrc.z.n-Ość. dfa. któ 
H'•; n nas tr:zeba stwair-zać w.a1rumki do·god
. nic.isze i <lQ1a·ć o niia. więoe.i. inti:ż o z.awQd:ni
kÓ \l/ . 

Glównemf warnnkamli ,...,. yd101wania fi-
zyiczin1ezo .iest das:ta.rczanie ćw1iczaicym DO 
wietr.za i s~ońc.a. d-lai:ego t·e'Ż inl·e1st:u1s~nem 
~est 1!lnU'sza,nie ml<xLzieży d>o po•Disyw~nkl 
$ie w wa1m nlkac·h nłefri,gi1e.niaw·:vc:h. 

W pa1frs twa·Cih ooc'.'Ydl n1i-e obą.wia'Ja, s:ę 
wV1rrus~czać mlodzież nai śn!1esr <lila. za.ha.rto 
·wa1nia ·ciaifa i ''"szeilka .l:!'imn.ais.t:vikai ezv też 
ć:wlci.e:ąia JeikJw·atilet.v1cme wa1.id'll!.la na hia 
Lvm wkrowcu jaklna!.ilL~ zaistosoiwan!.e. 

'f.mdm.:o żądać a1by \~ze.lllde .!!'fV mcho
we rnr.za,dz8Jć ofJ.cj.a11'ni-e zima na otwaincm 
powtetrz.u. wd·v:ż mzchodzi tu sie równ'.e.l 
o 1az.er•Pal!l.1e pew.nvich fumdilllSzów. do czie~o 
PU1bl.1k:zn1o·ść 1J1.a'S'za" ztbvt wra:ż1iwa (!) a-Ja 
zimno ndie pręd~co Z!na~1dzie o:nze1kona11:1· e. 
Alie sprohujmy lkii1ka razv i OTZeko1nat.my 
ws1zy1Stkkih o korzvrstmvah warnmkad1 ta
kie stwairz.a dla ćwfcząicyich zimn.a. a nape
W'l1io w niedtutg-iim czasie s•ootikamv się z 
ogóiJJnvm U1Z111aini1em. 

Przed woma ei.u1opej1ska. zimol\l/a Pon\ 
odtbywahr się w Łodzii wz.zrvwki mł-

strwwski1e w pii1~kę .nożiną. na ~tóryioh nfo 
br.aJkowato rui121dv P'Ulbiliic.mo•ści>: zawodv ly 
żwlairskie. hookevowe czy na1mi.aTs:kle foie 
w Łodzi 0co1pr.aiwda) giromaidza rów1I1foż H
czm.e z.as·te.DY widzów. cldoozieuróiibv i u nas 
nie moŻIUa p.rzyizwviaiaić zawodników· jak 
i publl.cznoś.ć do różm.e.i temoer.atmy. 

Trzeba tylko troic:hę odwaR:i i zaichęty. 
Chyba n-ikt ni·e będ:zi·e na1riieilrnt. żie mu 

}est ziimnl1ej na zawodaich Pi•łkairskkih. fy
iwfarSlkich c.zy ,,ko15zykówlkiH a1t1iżie1i Oll'ZY 
obsenvo~vall:l'iitl .i<l!z<ly saine1c.z.ikowiei w Par
ku Po111iaitofw1Skie2'0. 

Po~nie~ienie Wn~owania filJune1n w i~ołeueńitwie. 
Energiczna akcja instruktorów. 

Dn~a 10. XI. 1926 r. Rada Milllf.s.tr6w Po 
w.z;ię.ta uichwaitę o' ood111ie1siooie WV'cho•\Va
nia fiiizvc.vneR:o w Pańis.Lwie, pole-caiaJC wv· 
łmmalllfe rei Utchwaitv Mi01iis.terS'tlwu Sina·w 
Wo.~sko wvtcih. .i1ednocześnie o.P1r.a1:;!ować 
pilan i o<l1Dorwi1eicLn+a u.sfa,we. 

Nim zosfao1iie o'J):taiool\v.a1n:a UiSfa.wa .• nim 
b~da s.z;czeg-ól10.we pllamv. nim w.s.zvs bko to 
bęc:f.ziie wtwfe·rdzo111e. Min. Sm. Wojs/k. )uź 
pirzvistą,p1i1to do prncv z c.ata .siila e.ruerg-f! z 
·t.:n.aiwicliziwiie ame-rvkań1ski001 roizma·ch>em. 
Aikde tą rozpoczęto od wielkszvch mia.st: 
.iakto WaJJSzarwv. ŁodzL Witna. Powajn1a 
i i. <l. wv1zl!l.a1c.za1,iąic odoow:ied'!lk1h odiLce:rów 
dl() or~a1niilww.ainia i ld1emw.ami1a: ·ternl · pra
cami. 

Oflicerowie d iałko lins.trnkl.10nV' re1jo111:0-
wi matta za z.aidanie; tworzvć no.we ośrod!
ki Wv1ch. Fi'zvcme.g-0, ws;pomaR:ać is·l.Jt1Se~ 
ją·oe kl'U!Dy spo1rtmv.e, starnć sie o pomoc 
w zalkre·si1e OR"-Ó'lalV·Ch mi1ej!S·cowv;c!h 1oo:trzeb 
S-PO'l'VOWVCh . • h1berwe111joiwa.ć u wfa<l:z; 
otrzvmali ooi w tvm ceiLu oid'Do•w:edrnie i1n
s.flrufk.c'>.i;e. 

W Łodzi do tvicih p;raic zos.taili oow.ola
nq :por. Kuź.nidcl j.alk>0 ki·e·ro·\\mik i noir. V..70-
skowitc.z 1~aJko jego z.a'Ste:p•ca·. którzy już 
swoiią ,pr.ace 1rozpo.czeiJ.l 1 w mViś•l otrzvma
nyic.h i1t1s1truk·cY'.i 01p1ra1co1waM s:z.cz•e:g"ófo1wy 
plam d!ziaita1nia. którv ies·t v.~0irowa1d!zo1nv w 
żviei.e z cafa energ'ia. i moż.'l·i ·v.ri.e i.ailmaa:s.zvb 
de.i. 

W p;La1nie tynn są. Drzeiw:i.<l:ziane: kiw·e
sli.a W'SJ1)óf1maicv z wtadzami mi,ei:s•c;o.w-erni, 
ko1nlh."1.·eflne prnpozvicie <lo wfadz mi.e-iskiJ.ch 
co do stwor'Zfell1la s'tahnch fin'S.tmk;torów 
miej:sklk:h W'.'.nCh. Fi'ZV:cz:ne,sro .. co do oud<i
wv illOl\'\1"vc:h boisk, saiI gimn.as1tv;c:znwh. ha 
I; .s.portorw1e't ieo db 1JO.da:tik.u od 1 1,g:rzy~.k 
sportowych. zo.r.Q;.a1nfzo\1i'.a.n.i1e Wv·chowa.n ia 
Ftzv:czineg--0• \l/Ś·r6d c·zloinków zw1ia;zlkc)w 7 a 
w()idf{)1wv1oh, w bi>wraioh, wr.zeidach. w fahrv 
kac.h . w masa,ch ro-b(lltm·iic.zviah. 

Plan Dowvższv 1'1.11ż zaaik·ce.o·lowa ·~v 
orz.e·i. n. O. K. IV. zosta·f 1Jlr'~estain.v do NUn . 
Spr. Wo.~sik. do załwi.erd1zeltlia. Je<lmor...J.e
śniie z 1Pla1ne111 zQIS't.aił' wvsf.am.v 0tr·e11]ml,;1a:rz 
:n1i•e:zbed'llViC.h w::vida·tków k.t6re mutsz.ą być 
usłk.uitecmlorne do dtnia1 1 J~wi>eit1ni.a b. r. 

Otówny.m cele.im 'l)lr:zy onr.a111i.zowair.iu 
Wvieh. f'fay;cZ111e.g-o j.est wcfąg:nle1oi·e do tej 
ak·c.:ii jak .rnu.irwi ęikis·z·e'.i ifoi.śd oib vwa te li', a 
S.P·ecj.adtrri1e 1iil1 t·e11l.g-e,ncj i rxra1cu1i ąicei i mas ro
bo1tn1-czvich, prz.e·z ro1zwUanle s~bne·i momt
g-aindy ·n.a rz;e1e:z ''.V:vic.h. fiz.. ;na, ·teriooaich fa
brvk i· two:r.zemie k1tti!J.6w s.portowvd1 fa
brv•czITTvch. 

Rów1t1IO'rzęd111le 6est w&zioz.eta ak1cja na 
rz.e1cz gii1eir in.11cihl()l\v'y:ch <lila m!toid·zi eżv od lia:f 
16 i ,poci~rnnięde do wspótP!r.acv WJS:ZV'St
ki1ch o!f'gan~z.aicv•.i pr.a1cudaicvich wśród mto
d.zi ·C>ży. 

Zamle.rzo:na .~eist od1pi0iwied1111ia o.mpag~tn 
da wśród s1p101Jieiczeń1s.twa. DTzez wlQt!ld. bro 
srury a.fl!s:zę, l!Jl!'asę cod1ziern:na. a nawet 

· stwor.zie.11i~ oidpm-1,'1ed1t1ie·iro fi[m.u snorrtowe 
.rro z siH mi1ei:sroo1w·vich i p101z.amie•is:cowvich 
celieim wvświ·etla'i11a g-o we wszv1sttkiidi 'kl-
1t1.1a1ch l ódzkf•c.h. 

Do .praicy i .nstrt.fld.•oriski·e~ z;osfa111.a zaa·n-
1ra.żol\v2 1ni ,v•vb::tm1i i1rns.t<r11fl~for.zv miiejso;(>
wł z pl{)lśr6d 111·aill!czv'CieH Wvich. Fizv;cz;1e
R"<>. orra:z ufi>0ernw.i1e i noidoficero\Vi·e, kt:ó
irzv 11k·o1kzvffl Goottra11'na Szkoite Gimna·s:v 
ki i Sportów w Poz:nainiu. 

Zai.nterresowa.1111ie i.akie w.z.bl{lfd'Za.· roz•po
cz.efa ipr21cai po1z.w"afa, r-Odrol\vać i diaiie vra
wo do uiftnośd, iż ka~idv 21naijdz.l1e 'w nie.i 
zdtmwte. stlę i rozrvv.'[(ę r bedizi·e uc·zę
s.~cza t nie z musu, ail;ę z wjasITT1e i rotrz•eby 
n.a ćwk'Venl.a . ' ; 

Zna1c.renie Wvcll . fizvic:zn1eg-<l· wśród na 
sz,ego s:rmJ.e1C'ze·ńistrwa j1e~·t batrdzo wailne, 
gdyż oino ta,czv sie śc1iś1Le z p1r:zvsvos'°bie-
11[1em \PCl'skio:wvm ka1ż,d,e .1ro obvwaifie1la do 
obrnnv g-ra.ni1c. Osta1ńn1'e wladoimośd P<1-
w;im1nv hvć poibu1dką <lll.a· c.ai~eg-o svo1lec:z.eń
s:twa•. abv s·ię ockinefio, i gwairtow:n1ie p1rzy
gio'fo1wa.ito dro odpa.rda. girnżaic·eJw inf~bez~ 
p1eic·z,eńs.tiwa„ bo si'l:ny i wv6wk.ZQ'11V oby. 
w.aitie~ j1es1t 111a1Heo·s:za zatpQrra .na- ws:zie1t1de za 
kursv„ a za1ra:z·em dobrvim żb•fl!11ioeT:Zem i wv
śm1enlfvm a·nn.rmen1l'em dtl.a ·nasizv1Cih d'V'Plo 
marl:ów. Przmus·zicz.ać il'Li3Jleżv iż Spof.e
cz.eńls'two nas:re. doce:ni· n.a ile.żvdie 'l'011.n:mcze 
'te aikie.ie 1 nie uichvJi się od·ws:pió11rnraicv dla 
dohr.ai kra~u. ---:-o:-

Sport w kilku slQwach. 
W Za.gir~eibh1 (Jug-os.f.aiw:i,a) Zidarzv~ się 

WY1Paidek, iż byty !kaipi>ta!fl Zwi-a'.Złkowv. Zi
nadai . . i:a!ko J?:.r.aiez Hi.ASK. c:hicia!ł 01r.ziedw~·!k'1 
sweg'() Ma'Ulf·lera 111a meiom uiklr.z.V1Wdz.i ć. 
Sprawa 01Pairt.a1 s·ię o W'V'dizia,t Dvscwrnv. 
,gidzie Zi:naii1a z'łaź.yił uho1lewanie. 1ż siwe~o 
zboilnieg"o z.a,m.aoehu nie do!lro1nat. Wobec t ,~ 
~o zrd1Yskw:aJ·i~ik·oiw:a1110 go na c.aJte żyte!c. 
Zwiąiziełk 'J)a1ńs1tw'OIWY jednrntk wdaif s19 ' " 
tę alfere i zntiyf k.aire n.ai 8 miesiecy. To 
wyiwotaito svr.z.edw Zwia1ziku za-2"rz;ehskie
.!!{), ikom1.mikaitv pr.a1s'01we i os,tatecz.nfe za
wieS:zeniie Zwią1zku. Ja!k sie ta s1prawa 
sKl()lńC.ZY na1razie ntle wiadomo. 

* * * Vv Ang:lji sezoITT P'i łlkairski nie ule.ga 
Dr.ze:rwie i w da1szYl!l1 ÓGll2"U odlbvwaJa.. się 
roz.-girvwiki mi.s'tr.z:oiwski-e. Na oi€fl'wsire.'11 
midscu w .mistnrosi'wie Wiednia kroazy 
BAC. z 18 plk't., 2) Admi'fa z 17 OO!f.. 3) 
Radii11> - 15 pkt .. 4) Simmooimil! - 14, Ja~ 
ki idą FAC„ Hakoaih. VieITT1na1, Aus.tm.a.. Va
C'ker. Hovan i1 't. d. 

* * * 
W aiDitleilskfc'h roz.Q."rvwtkad1 DU1Ukto

'vv•oh między zarwodini:kannn bv1f'° ()łbeon : e 
du:io 11JetS;podizia1nek, R'dviż o<loardilo ·łUIŻ dzic 
siedu bvit:vch zwycięziców oobarowv-ch z 

' 

mi-s1ńr21001 z.es1zło1rnczm:Y'ltl Hudidersf·ield n.a 
ezie·le. 

Rozir.rvwkom puhall'Ol\l/Ylfil mzvg-lądafo 
się 700.000 widzów, z C'reg-o nadwlecej wi
<iz6w llHZVlPada n.a zawody Waistham -
Tottenham 3 :2 bo aż 45.000. 

* * * 
Polska roz.e1?:.ra~a w ~e.s:ztv:m roku 17 

zaw·odów pdłkarskkh mfęd:zvo.aństw2-
wvc.h z. czeiro 7 wvmraino. 5 zalkończono na 
T'emi1s. !1 P'T'zeg.rnn<J przy 01R"óibnvm sto·sufl1ku 
bramek 49 :39. We>CHu·~ k<LasvfiiiJcao.ii .,Sta
djOJnu"- Po11sika zaimude jJ miei.is·oe mze.J 
Gzechosifowa1cj1ą, Szwecją, Wegir.ami i t. d 

Na cze·Je ·tie~i taheli k'l'oazv: Szko..::i1 
\'Vtoch:r. tt'.s.zp-ain.~a. Nlemcv. Austrj.a, Da
nja ·i Ang-lJa. 

Na osfa.tniem miejscu (30:31) z1na-}dt:.ie 
sie Utwa i Starv Zi.iied!rmczo:ne. 

• * • 
Do jakie~o stopnia ćwiczenia cie~~ne 

lO'statv sp<:,rmfo.rvzowmne w Da,nii. świ?.<i
cza 1najJepiei TJodiawa,ne w l[)liisma·ch o•do
sze:nia: tei m1'.i1ie!f-wfocei 1Jrieśd. że: .„po·szv·
k;wany l'lest "!Jarobek do trzech koni, kb 
sh.V;i·ca . którzvby .iedlnocześni1e w g-o<l?:)
nad1 wiecziornv>Ch moR:li 1P'f'z1emowadz:ć 
ćwfec:zenfa iri,mna.::tviczine". Natura.Jn!e rr.i 
się tu na uwa<lze talk-kh, k·tórzv ukończvi.'. 
kurs 1nist:r.ukto•rc.:ki. 

* * "' 
Por. Kuźnid< kiierow1nik Wv.ch. Ff

zycz~·e~o w todzi osobiście urzed~ta w-il 
p1lar; swe1i nr a.n - r;a forreITTie Łodizi oo.: wo· 
.iewO'c:l~le . prez-rceinnorw1 mia1Sta. m1ez~so\\i 
Rady Mi·r1'ishel iwm!:sa1rzo'Wi-rzadu, 1 kura 
to·ro·w\ .<:!rl\ofoemn t-<J1brzvma1ł ·od nh.:h za
p3wni·ernie DO'pc:.rcia we ws·zvstbch zamie
rzieniach. W Wvcz. Oś.wiatv i Kulturv od 
hvta s'ę ko~tfrrer.qa poru1szaiaica snrr;q· 
Z\\·'.-1zn111e z ·::rg-Jnizaie.ia Wvieb. Pi·zvc ~ne;..;o 
w lmn.selktwenci1 .cz,eg-o rooistatn-0·wio'110 '-VY
stąip1ić z od:p<}wi-etdniemi w•ni-0skami. do Ma
g-is tra tu. 

* * * 
Kwra.toirjium szliro11inie oo:Pier:a:i,a1c akcję 

Wvich. fiz.. oost.a!llmvf1to od1dać wsz:v:s'tk·e 
saile s·zilmlne do d'.V'S'PO•Z.Y'C:~~ ,p~ir. K,uźmidde 
1-?'0 w .ir<Jidiz. W()fl111v<:-h od z~;eć s:zk011:nvdi. 

* • • 
Do aikiCJi zoirg-runi.ziow.ainia yYviah. Fliz. 

pierwszv p·rzv:stąipft „Sńrzefoc" DO'W•ie~·za
.tąic kierowm.iie:two ·Pll"Olf. Lobie. .Aikcia ta ro·z 
po1c.zeta sie rów.nl1eż w Zwda:zku Mt.o<l'z'cŻY 
Pol'Skiej ŁKS. , Z.w. ZatWotd. Prnc;,ow'!llkó'\li' 
Ha'llid!l. i Biurmvv·ch. fa.brvice L. Geyera, 
WKS., Soilmt.e. Zw. Leikkoa%1eif. i i. p. 

* * • 
Pr·el1i1m.i1nairz. wvd:a.ttlciów na, 01r1r;r.a1nij:zaic,ie 

Wvchowainla Pizv1c.z.nc·.!Z'o 111a· t·er•e:nf€ wo
iewódtutwa tódz1kie.go wymoisi· 01kot10 30 ·tys. 
ztot'inch. 

&iil&M .hBi&itiA '•w•aa.sauu,nw 

I KlrtO Dom Ludowy 
_..___:1· Przejazd, 3.!:....~ 

Dziś! - - Dziś! 
Przepiękny film p. t. 

,,Dama w masce" 
W rolach głównych słynni artyści rosyjacy 

Natalia Kowanko, lWiko!aj 
Kolin i Mikołaj Rim11kij. 
C~y~~~~n~ 

wszystkie seansy, :ii:ai w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do l po południu 

I m.60 gr. II m. 30 l!r. III m 20 l!r. 
W soboty, niedziele i święta od god'i:'3 I 
i>o ęoł I m. 80 l!r. II m·.t?Jf:ą1\!i$iMt!°;ąa 

Miejski Kfnemątograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 25 stycznia 1927 roku . 
Dla dorosłych1 

Sułtanka Miłości 
Piękny poemat egcotyczny z krainy słoflca i kwiatów. 
~ - Następny program DWAJ MALCY - -

DJa młodzie~y 
Robin z lasu Dramat hietorycznv 

w 10 cięściacb. -
SeanH bezpłat11e dla młoihieży szkół powsr:echych 
1' Początek życia 2. ·Woda i l"eJ r6:tne stany 3. 

P9~ietrze (•kład. wła1nośc ł przemiany) 
4. Timbuktu-notatki z podróży po taięmniczyr.J 

lądzie afrykań'1<lm . 



__.1 ... 0 ________________ .• KtJB.TER_~QD_~r·. - Wt<>rek 25 stycznia 1927 roka. 

·Wyzwalające sie z ·więzów Chiny. bDek i~oiow!:o~my w to~D. 
ex) Tydzień uJbieytyi na !'Yll1ku zbolto-

p kt k • • E wym IP'rzes-zoor ood znakiem tendooojf spo erspe ywy on urenc11 z u ropą. ~~j~~;=~tz~d~hr:~~ ~ż:i~1i~ 
Polski przemysl włókienniczy może to również dotknąć. 

ex) Prasa-anglo-saska poświęca wy
padkom w Chinach specjalnie wiele uwa
gi, ale opinia ~wszechna przYpisuje nie
powodzenia Anglików w ich posunięciach 
politycznych w Chinach chytrości bolsze
wików i naiwności Chińczyków. Osta
tnie wypadki w świetle objektywnem wi
dziane, daj~ niefylko klucz do prz.eniknię

cia tajemnicy psychologji „żółtego czło
wieka", lecz równocześnie wskazują dro
gi, któremi kroczyć będą w najbliższej 
przyszłości mi1jony chłńskiego ludu. Wat
ka ekonomiczna i narodowa w Chinach -
to jedna nierozerwalna całość! Poczyna
jąc od r. 1900 Chiny, ta krahta najtańszej 
pracy, przechodzi okres zachodnio-euro
pejskiej industralizacji. Zaczynają się po
jawiać maszyny dla produkcji towarów 
na modłę zachodnk>-europejską, a w pierw 
szym rzędzie d~ wyzyskania pracy rąk 
młodocianych . . Zakaz korzystania z pra
cy nieletnich w Nowej Anglji spowodował 
przesunięcie urządzeń technicznych do 
Chin i Stanów Zjednoczonych Południo
wej Ameryld, w których była znaczna 
podaż r.ąk roboczych nieletnich. Tymcza 
sem w Chinach patrzą na każdy system 
przemysłowy bez względu na to, kto jest 
właścicielem fabryki, Chińczyk czy Euro
pejczyk, jedynie jak na zło przywiezione z 
Europy. l(ołosałny wzrost przedsię
biorstw pr.zemysłowych ilustrują choćby 
cyfry warsztatów tkackich, które po raz 
pierwszy pojawiły się w Chinach w r. 
1890, a w r. 1916 było już 42 tkalnie z 
1,154,000 warsztatów tkackich, zaś w 1923 
roku - 83 z 2,666,000 warsztatów tkac
kich. Liczby te potroją się do 1930 roku, 
bo i dzisiaj Chiny jeszcze wwożą z Euro
py i Ameryki swój narodowy strój z nie
bieskiej bawełnianej materji. Przypatrzmy 
się t:rm fabrykom i życiu klasy robotni-
czej. 

NaQkoło europejskich dzielnic w 
$zanglta!u, Hankou, Tientsinie, z prze
pycheią urządzonych domów i wyposażo
nych we wszelkie wygody nowoczesnej 
techniki - tysiące brudnych, nędznych 
szop, skleconych z bambusu, błota i sło
'my, gdzie na ubitej z ziemi podłodze pod 
dziurawym dachem gnieździ się 6-8 lu
dzi. Biedę tych łudzi najlepiej wyraża ich 
zarobek, o którego niskości świadczy siła 
nabywcza przeciętnego robotnika. Ro
botnik szanghajski w fabryce tkackiej mu
si przepracować 2 ty~odnie, aby móc ku
pić kapelusz, 3 tygodnie musi pracować 
na par0 trzewików, miesiąc na parę prze
ścieradeł, trzy miesiące na palto! Za je
dną dziesiątą część dzienne~o zarobku 
może nabyć gazetę! To też robotnicy ci 
nic r.asz~ kapelusza, palta, ani trzewJków 
i nie czytają gazet! Żyją życiem zniżają
cem się do poziomu zwierzęcego, a mimo 
to t ~·siące kandydatów przyjeżdża z ·głębi 
kraju gotowych do życia w tych warun
kach. A przypływ nowych sił jest ko
nieczny, bo życie chińskiego tkacza~ 
tnva dłużej, !ak 2 do 8 lat. Na tkalniach 
jedwabiu przcwnżają wśród robotników 
lrnbiety i ddeci. Szanghajska „Chiłd La
roH~ Commission" obliczyła jeszcze w r. 
J 923, że wśród 154 tysięcy robotników "N 

tkalniach było 86 tysięcy: kobiet J, 22 ty,i. 

siące dzieci niżej 12 lat. W fabrykach, na 
leżących do Japonczyków w Szanghaju 
tylko 5 i pół proc. personelu roboczego 
okazało się dziećmi poniżej 12 lat. W 
chińskich fabrykach cyfra ta już dosięga 
13 proc., a w angielskich 18 proc., na!więk 
SzY zaś we francuskich I włoskich, bo 
46 proc.! 

Praktykowane jest oowszechnie przez 
pośredników kupo-;-;anie dzieci za 1 dolara 
szanghaJskieł"o miesięcznej tenuty u roJ 
dziców, którzy cierpią· od głodu, nędzy i 
chorób ! wytwarza się swego rodzaju nie
wolnictwo, gdyż dzieci te nie opuszczają 
nawet obszaru fabrycznego i pracują po 
15-16 godzin dziennie! Zręczność pat
ców 5-cioletniego robotnika jest zdumie
wająca, ale na pytanie co do jego wieku 
otrzymuje się od chmurnego dziesiętnika 
stereotypową cd.powiedź: „dwanaście" ! ! 
\Varunki pracy w chińskich fabrykach są 
jeszcze gorsze i przedstawiają daleko 
większe niebezpieczeństwo dla życia i 
zdrowia rohotnJków. W pierwszych la
tach uprzemysłowienia Chin interesy 
przemysłowe przynosiły ogromne zyski, 
obecnie jednak położenie zasadniczo się 
zmieniło. Angielskich fabryk w Chinach 
jest obecnie trzy razy mniej niż było w 
roku 1923 i nawet .Japończycy odczuwają 
ostro miejscową konkurencję, która działa 
wprost zabójczo na przemysł angielski. · 
Nie ustają strajki na Japońskich fabrykach, 
inspirowane nie przez bolszewików, lecz 
przez chińskich przemysłowców, którzy 
starają się wszełkłemi sposobami podtrzy 
mywać lud roboczy w jego walce z cudzo 
złemsk~mi przedsiębiorcami. W roku 1925 
strajkiem kierowała Chińska Izba Handlc
wa, która go pieniężnie subsydiowała. 
Kantoński bojkot Hongkongu popierali 
chińscy kupcy, zwłaszcza szczodre datki 
płynęły od kupiectwa z Singapuru, a re
zultaty tej pomocy już są widoczne. Za
miast Europejczyków już chińska kompa
nia „Bracia Naniang' ujęła monopol sprze
daży tytuniu na południu Chin, a jedna 
tylko firma „British-Atnerican Tobacco 
C-o" straciła w przeszłym roku przeszło 
300 tysięcy dolarów w nierównej walce. 
Sfery kierownicze wśród kupiectwa chiń
skiego oświadczają, że w najbliższym cza
sie temi samemi metodami zniewolą An
glików do zrzeczenia się monopolu żeglugi 
na rzecz Jan-tse. W r. 1925 strajk obiął 
również i służbę domową i można byto 
podziwiać zadziwiającą-organizację, skie
rowaną przeciw cudzoziemcom, chociaż 

zorganizowany ruch robotniczy w Chi
nach Jstnłeje niecałe 1 O lat. Sam Szanghaj 
w ciągu 6 miesięcy 1925 roku prze.żył 31 
ruchów strajkowych! Żaden z tych 
związków roboczych nie ma stałej organi
~~ii. wobec tego, że Chiny wogóle jesz
cze nie mają stałej klasy robotniczej, a do 
tego potentaci wojskowi, wspomagani 
przez cudzoziemski kapitał, starają się 

wszelkiemi środkami, nJe wyłączając po. 
mocy kata, nie dopuszczać do organizac}i 
robotników, jak to miało miejsce ze ścię
ciem przywódcy „Shanghai General La
bour Union", Lju-hwa na rozkaz generała 
Sun. 

.Trybunał cudzoziemski wydał Lju. 

hwa generałowi, którego łączą interesy 
materialne z anglo-amerykańską grupą w 
Szankhaju. Pomimo takich nieprzychyl
nych warunków chiński lud roboczy jest 
właściwie głównym motorem w walce 
obecnej z cudzoziemską supremacją. 

Stała się dziwna rzecz; oto związki 
robotnicze dały początek do przebudzenia 
się poczucia narodowego, a młodzi chiń
scy kupcy, otriymawszy wykształcenie 

zachodnio-europejskie, szukają dróg dla 
wspólnej ze związkami pracy, gdy~ chiń
scy patrjoci widzą jedynie w organiz:i
cjach robotniczych tę siłę, która może 

ojczymę wyswobodzić z pod obcego 
wpływu. Nikt nie myśli o swobodzie zdo
bytej z bronią w ręku, a jedynie o pod
ważeniu stanowiska ekonomicznego Euro 
pejczyków przez usunięcie ich z dzi~dziny 
handlu i przemysłu i zastąpienie własnemi 
silami, a ten program ma tak chiński ku
piec-milioner, jak i robotnik, ginący pra
wie z głodu w ciemnej i wilgotne] szopie. 
Owładnięci narodowym entuzjazmem, 
wspólnemi wysiłkami starają się pozbyć 

obcych przybyszów i chociaż wstyd jest 
przyznać się, należy jednak stwierdzij, że 
ci ostatni starannie na to pracowali, aby 
posiać te ziarna niechęcl, niewiary i nle
nawiścL 

T. Szukiewicz. 

TURCY DĄŻĄ DO SKON CENTRO W A
NIA W KONSTANTYNOPOLU ORJEN

TALNEGO HANDLU TRANZYTOWEGO. 
ex) Prasa turecka poświęca ostatniemi 

czasy wiele miejsca w sprawie wolnych 
stref w porcie konstantynopolskim. Pismo 
„Dżimhuriet", komentując uchwalę rządu 
greckiego co do utworzenia w porcie p!
rejskim strofy wolnej, apeluje do miaro
dajnych czynników tureckich, by uczyni
ły wszystko, co Jeży w ich mocy celem 
zapewnienia Konstantynopolowi przysła
gującej mu w handlu tranzytowym pozy. 
cji. Dziennik „Wakit" wskazuje na niepo
myślną sytuację gospodarczą Turcji i na 
usiłowania rządu greckiego w kierunku 
skoncentrowania w Salonikach i w Pireus 
orjentalnego handlu tranzytowego. Turcja 
powinna w obliczu grożącego jej ze 
strony Grecji nicbe~pieczeństwa jak n1J
szybciej rozwiązać kwestję wolnych stref 
w Konstantvnopolu, który stc ć :: ~ ', :.1i . 1 

ośrodkiem orjentalnego handlu tranzy
towego. 

25 PROC ZIEM.I RUMUŃSKIEJ LEŻY 
ODŁOGI.EM. 

ex) Nakładem jednego z większych 
banków rwmuńskich wydana została w 
tych dniach ciekawa publikacja o eks
ploatacji ziemi. Z publikacji tej wynika, 
że z ogólnej ilości 21,5 miljonów hekta
rów ziemi uprawiany jest obszar 12,2 mi
Jjonów hektarów, 4 miljony ha. służą jako 
pastwiska, a 5,2 miljonów hektarów leży 
odlogiem. Pola naftowe zajmują w Ru
munji obszar 160,000 hektarów, z czego 
eksploatuje się zaledwie 4000 ha. 

me norowa1J10. Zaroaiezyć jednakże na&e
tv. że OO'l"Omnie ni{'Jjedfno:Ilde ks'Zltattowa1a 
sfę tu!taii oodaż ~boża. O ąle bowiem na Po 
cza.fbku tygiodiIJJia podarż ta bvta dootate.:z
n.a, o tvle już .pod !lro1niec tv.ircxlinia zaoibser 
W'Ować mo.żina· bv<ło ·Podari nied1Q1S,taiteczir.ą. 
Według- st6w CZY111.Pików zatntieresoiwa
nvich. ~.mwisko to· wvtt1.lltilaczvć sie daje w 
tJderwiszwn rzędzie niedosta.tecmemi zaip.a 
~ zboża ma rY!tllku weWIIletrmvm. RY
ne:k ten }uż obecnie, we<l'tu.1r mawizory.cz
nvich obliczeń wykazuje braik okoito 200 tv
~ięcy ton1T1 dfa wvżyr\vieinfa krariu do nowe 
.ito urodzaju. ZOO.że zag-ralnitCZ111e z ostatn!e 
g-o imoortu rosyjski1ego Już sie orawie ie 
wvcz:e.rnaito. a ,porosta!te re:sz.&i sowieckie 
g-o zboża, i tak dodeTaiJa. do ·Dosizcze~ó'.
tJV1ch mias:t z O'P·Ó~nle.niem. Jedv:nie tern 
tłumaczy się wta'nie zaobserwo1warna astat 
ni'O bcirrdzo wważna ro:zhie:ż:no·ść w oe11ach 
oboiwfazuia·cvch w oosoczeg-6'1nv:ch dzielni 
carch Po1lski. KTesy Wsch'Odnle nn .. \VObec 
zbvt wvsolkich cen zmuszone sa śda.1?ać 
surow1iec dla młynów z innvch ośrodków. 
We Lwo~e. we<lhli.lt spir.awozidań Q"i•ekl zbo 
żro'Wvch. ood:aiż oorenicv bvta miejscami 
do te:g-o stopnia nie<lo·staffiecz.na. że spowo
dowała 111.aiwet lefi<ka zwvżlk:e cen. Ten 
braik pors!zrczeg-ódnych g-a,frnnków zbo•ża. 
W'P!v.nąt P!T'.łedrevv·s·zvstkiiem na zwiekc;zo
ną oheć kupna z.e stronv odbioTców, któ
rzv ohławfa1lac sie zwvżi1ci cen. którą wta
śnie powoiduj.e w p]rerwszV'lTl rzedzie brak 
na TV!11k.U„ z;wieikszvrii Sl\W za;p-otrziebo·wa
nie. 

Ostaiflnie wiradoiroośct z .1de'1d zhożo
v.rvich za(l;ra:niiczmych do!l10'Sza o zwy7.ce 
oen n.a POS'ZIC:zególinyioh gie-Ma.ich. i.aik nt>. w 
N. fork:tu i Wnedniu. Nie u1ie.l?"a nal)mnłejs-zei 
w.a1fuYliwośd. iż notowamia na :r!liel'dach za
~iiczrnvch. maja u n.as wtpifvw decydują 
cy, .łe:żeH chodzi o l{ISztaJrtorwainiłe sdę cen 
nar n.aszvrch rvnlkach. Jeżeli wiec tl?'ieMv za 
gralfłicz:ne będą PT7....ez dtu:ższ.v czas nofo
watv zboże na ohecnvm poziomie. tenden 
cfai zwvżkawa u nas będzie P'O!DTOSfu rze
czą nieunikniooą.. nawet mimo imoorfu z 
Zrug'!alfl i CY. 

Ceiny na łódzkim rvnku z:bożowvm 
kszlałtóiwaitv sf e w dniach os'fuibnirch za 100 
ktg-. ioico mag-azvnv w Łodzl w soos6b na
ste'Du.ia.•cv: - żvrto zt 44.-~ oownica zt. 
56.-: jęczmleń Z\VViklv 2't 35.-: jęc-z
mień bro'Wairowy zt. 37.50: O'Wies zt 36.
ofrę;bv żytnie zt. 29 do 30.-: otrębami 
pszernnemi. w kut.ck braku ich na r~ku ża 
d111v:ch prawiie tranzakcyii nie za'W"ierimo, 
tak że cen nic można byto ustailić. 

RYNEK MĄCZNY. 
Na rynku mącznym również nie odczu 

wana żadnych większych zmian, jeżeli 
chodzi o ceny poszcze~ólnych gatunków. 
Zaznaczyć jednakże należy, że o ile w ty
godniu poprzednim zbyt mąki byt dość 
znaczny, o tyle w tygodniu ubiegłym za
potrzebowanie na mąkę, zarówno żytnią 
jak i pszenną, poważnie się zmniejszyło. 
Wytłumaczyć należy to przedewszyst
kietr znacznie zmniejszoną konsumcją, 
która znowu spowodowana zostafa dość 
wysokiemi cenami mąki, w związku z Po· 
drożeniem żyta i pszenicy. 

Jest to również przyczyną ostatniego 
stanu młynów, kiedy to stopień urucho
mienia zmniejszył się tutaj poważnie, a 
nawet kilka młynów, na skutek braku ma
terjału wogólnie unieruchomiono. 

Ceny poszczel{ólnych gatunków mąki 
za 100 kg. loco Łódź, kształtowały się na
stępująco: mąka kaliska żytnia najprzed
niejsza zł. 68.75 do zł. 68.50; kaliska 
pszenna najprzedniejsza zł. 79.25; mąka 
łódzka z młyna „Korona" pszenna I gat. 
zl. 79.50; mąka łowicka pszenna (0000) 
zt 80.-, II gat. zł. 76.-; mąka 1owicka 
żytnia luksusowa zł. 69.-; mąka pszenna 
wielkopolska z Leszna gat. „Patria" z 
25-procentową domieszką pszenicy kana
dyjskiej zł. 86.50; żytnia luksusowa wiei· 
kopolska z Leszna zł. 68.00, żytnia .,Palke" 
:d. 66.50; żytnia Nr. 1 zł. 47.50. Adbal 
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OIEl.DA: ODA~SKA·. NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniiu 24 stvcmla 1927 r. 

Za 100 zfQ•tyiah: Zirryc:l.1 ~7 .50, Berlin 
46.485-46.965. wypłaty na W.arszawe-
4-0.48-46.92. Wieden cze:ki 78.40-78.90, 
ba11:knofy 78.35-79.35, Pnl'ga 376.50. Lon
dy1n za 1 funt sztert 43.50. 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursle 8197· i llół w ż::i. 
daniu i 8.96 w · płaceniu. Tende,~cia 
spokojna. Obroty słabe. 

Bank ZachoClni 1.90 
Bank Zarobkowy 7:75 
Bank Polski 93.351 94.50, ~4.
Bank Zi. Ziem. Polskich. 1.50, 1.60 
P. T. E. 0.15 

Odalisk. H s'fvieznqa '(PA n. 
Zaniknięcie notowań kołrcowyoh 'łf/lf glłl• 

rlenROh gdańakich. 
100 m&1'elr Rzesz.V 12t,H7;_1ł2,8~1 

OlELDA BYDLĘCA. 
Mysłowice: Na cenfoaJlne fargowiiislko 

s,pędzono od 17 do 21 b. m. krów 1.309, 
jal-Owelk 138, buhajów 116, worów 28, cie· 
1.ąt 65, świlń 2.453, razeim 4.109 szibuk 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 stycznia (Pat.} 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.96 - 8.98 - 8.94 
Czeki. 

Belgja 124.85 
ttolandja 359.80 
Londyn 43.68 

Siła i Swiatto 39.50 
Częstocice 1.50, 1.47' 
Michałów 0.30 
Pirley 28.50. 28.-, 29.
Wysoka 4.15, 4.--
Nafta 0.30 
Cegielski 18.50 
Zgierz 1.75, 1.80 
Norblin 107.-

100 ałotyoh polskich !17,!8-fi7,42 
ozek na Londyn 25,08 

Telegratic1ma wyplata: 
na Warszawę 67,26-fiV,40 

GIELDA LONDV~SKA. 
Londyn, 24 shnczn.ia '(PAT). 

Cena za 1 Mg. w:ag;i bydla rogatego 
wyinosi1ła od 1 zt. 35 gr. dlO 1 zt. 60 gr. I-go 
gatunilru, 1.20 do 1.35 zł. - II-1ro gatunku, 
1 zt. do 1.20 z,ł. - III-go ga-tunku. 

N. York 8.98 
Paryż 35.67 i pół 
Praga 26.66 
Szwajcarja 173.39 
Wiedeń 126.95 
Wlochy 39.
Sztokholm 240.25 

0strowieckie 15.-, 15.10, 15.
Pocisk 1.70 

No.fowanła lioiicowe. 
New-Jork · 4,851/a Holandja n,u 

Za 1 klg. ś'viiiń p.ierwszeigo g-.atwnnru -
2 z,l. 60 gr. do 2.80, Il-go gatunku 2.35 do 
2.60 zt„ IIJ-gio gatm1!ku 2.10 do 2.35 zł. 

Cielęta od 1.60 do 2 z1. za 1 kig. wagi. 

Starachowice 2.47, 2.50, 2.45 
Zieleniewski 17.50 
BorkowsJ:i 1.40 
Soirytus 2. ~ !1, 2.20 
Kijewski 0.26 
Brown Boveri 1.50 

Franoia 122,47 Bel.t'ia Sł,901/< 
Włochy 113,B! Niemoy 20,4S1f.i. 
S11waioaria 25,191/1 Hiuoanja 29,71l 
Portugalj• 21 ~3 Dania · 18,21 1/2 

Snreoja 1818•/, Norw6gfa rn,04 

Z OIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy łódzkiej 

zawarto następujące. tranzakcje: 
PAPIEltY PA1'STWOWE I LISTY 

Praga 111',8'7 Helsin~for1 192.70 
Czersk 0.40 Wiedefl 34,U WarHawa 41.50 

ZASTAWNE. Gosławice 42.-

Gotówka. 
Dolary 8.95 

Pożyczka dolarowa 79.50, 79.25 
Pożyczka kolejowa 93.50 

Cukier 3.90, 3.60, 3.70 01.ELDA PARYSKA. 
Łazy 0.17 Parvż. 2ł stvicznia '(PAT). 

Czeki: 
N. Jork 898 

Pożyczka konwers, 5-proc. 47.-, 47.35 
8-proc. 97.-

Węgiel 84.-, St.
Nobel 2.65, 2.70 Notowania koticowe. 

Londyn 122148•/1 N. Jork 25 ,331/2 
lR,80 

!S9'1 oo 
485,25 
67-ł,OO 
042,50 

Akcje: 
Żyrardów 12.50 
Nobel 2.70 

4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 39.75, 40.25 

Lilpop 20.25, 19.80, 19.90 
Modrzejów 5.80, 6.-, 5.85 
Ortwein 0.29 

Belgja S5::>,oo Rn munia 
Włochy 108,SO Niemoy 

Tendencja ożywiona, obroty średnie. 
(ab) 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 49.15, 49.20 Parowozy 0.65 Prap;a. 74,90 Sr;wajoarja 

Holandja 100B,50 S11weoia. 

DOLAR W LODZI. 
AKCJE. 

Notowano w ziotycll. 

Rudzki 1.40, 1.42, 1.39 
Ursus 1.60 HiHpani• .nt,oo Norwegja 

Na wczoraiszym rynku prywatnym w Bank HandlowY 4.10, 4.15 
Żyrardów 13.40, 12.60, 12.90 
ttaberbusch 84.-

W li F•lh •• -db d • · na raecz Ewangiellckiego Domu Sierot -
58 I armODJI O ę Zie Się i Chrseicijańskiego Tow. Dobroczynności 

Wielka maskarada Piccadilly 
DWIE ORKIESTRY. POCZĄTEK O GODZINIE 10-ej WIECZÓR. DWIE ORKIESTRY. 

ił..., Bilety do nabycia w c11klerniach r P• Gostomsldeg.o Piotrkowska róg Moniuszki, „Eryka" róg 6-go Sierpnia, i w skł. apteczn. A. Dietla. 
-.• Q gę W dniu ma•karady bflefy nabywać mołna w kasie Fllharmonji. 

~1a..,. __ e _____ *_'_** __ .............................. _. .............................. _z ____ _ 

I · Kursy .Handlowe 
J. Mantinban.da 

Wielka · polska 
Spółka Akcyjna 

w Łodzi, Przejazd 12. 

Dr. med. Dr. 

i.neomar~ a1e11oa 
choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie prom. 
Roentgena 

llonłaazki 5 
przyfmuje od 11-1 

1 ed 7 - 8. 
Panie od 3 - 4. 

ałn1m·afD1ta111 
prseprowadsłł 
się na ul. Ewan
stiecką 16. Teł. 

10-16. 
Pr1y!mufe od 5,JO 

do UO. 

oa. MED. 

PHYBUl!KI 
ehorohy skórne 
włosów wene
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Lecze;nie światłem 
(Lampa kwar11owa) 
promieniami Roent

-ge~a od 9-2 i od 
4-8. 4-5 dla \'aś 

z nowoczesneml urządzeniami poszu
kuje aaatępcy z wyvobioną klijentelą 
do sprxedaty ocynott·anych konwi na 
mleko dla zbytu na poszczególnych 
rynkach w Polsce. Oferty pod „Nr. 51" 

do adm. dziennika. I 
8-.a-------= 

Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 
10·łego lutego r. b. o godzinie 7 wlecz. 

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie 
od 11 - 1 pp. i od godż. 4 - 8 wieczorem. 

odds. poczekalnia. 

lltarz dlDfJlfl Dr. Zawadzka ..... 1' 

I Kreni[~a B. 'u B 1 cz T:::„_;„. 

FUCHS 
Pfotrkawska or. ~o. 
-Telefon 21-36.-

F u c Hs P!•;rjmuje oglosze-
. n.ta do we11ystllich 

· gazet w Polsce i za· 
gra n. na dogodpych warunkach. 

I I 
I 

Uiywajcle tylk~ pastę do zębów 

A G LUS 
żądać wpAPtekach, Składach aptecznych, 

erfumerja h i Drogerjad1. 

I 

Kierownik kursów 

J. Mantinband. • przyJ~uf• Cegielniana ts. W Dalt[b!I 
w LeczDICJ' na u nu 
WÓLCE od 9-2 pp. - tel. ł1·32. - • 
codzłeDDle tel. 4900 Specjalista chorób •ho•ob„ ahÓl'ne 

skórnych, wenery- ł wene..,.csne. 
cznych i moczo- Tylko kąbłety. 
płciowych. Lecze- Puyfmujeod 1:3-J 

Większa, jednorodzinna, mu
rowana, znajdująca się w do
brym stanie na · rafy I nie szt. słońcem ł od 4-7. 

wyiynowem. - Pańah 1:3 m. 14 
,_ róg Zawads. 

Przyjmuje od t.l-10 

„SzwaJcarskie Gorz
kie Zioła" (z marką 
,Kogut") aą stosowane 
przy chorobach źoląd• 
ka,ldszek,ob•truk• 
cjl i kamieni ź61cło· 

wych. 

WILLA 
z ogrodem w Łodzi, lub okolicy 
wolna od 1 lipca r. b. poszuki
wana do kupna lub wynajęcia. 

Oferty pod „ Willa" do admi· 
nistracji niniejszego pisma. 

LEKARZ· DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 
Prayimuje od godz, 10-2 i od 4-7. 

OGŁOSZErtlE. 

„Szwaj carskie Gorskie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
pneczyszcsaj!lcym, ułatwiającym fua-
kcfe orQan6w bawienia i dzia• M g· t t ł. d • ł 
łaJll•7m pueciw~o otyłoioi. a ts ra m. o zt og asza 

materjały bawełnia
ne, wełniane, 

fedwabne 

M. BORTNER 
Piotrkowska 114. 
(•klep frontowy) 

4 lab 5 pokojowego 
z kuchni- i wygo
daml po111ukuje ałę 

od 1 hwietnia, 
Pobednicy wyklu
cz.ni. Zgłossoniq do 

„Kurf era ł.ódak." 
pod .Fabrykant". 

"Szwajcarskie Gorzkie Zioła• pobu- konkurs na dostawę 340 mtr.8 

dują apetyt. Spnedail\ apteki i żwiru. - Termin nadsyłania ofert DR. MED. 

i . od 5-8 popoł. 

. Dr. med.. 

~. lew~owin 

Tel. 55-52. 
prsylmuje od g.· 9 
-1 l od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla nłezamotnych 
c•ny lecznicze. 

Dr. ~IUP f l 
składy aptecxne po 1.50 sł. za _pu- według wzoru, który otrzymać mo- p I H A u ft 
dełko. Skład główny apteka A. Gą· żna w Wydziale Budownictwa _ Szkolna 12. 
secklego w Warszawie, al. Odd · ł K 'k Ch b ł ó 
Les•no 41. Wy1yłamy najmniej l zta omum acji ..._, upływa z • oro Y· w os w, 
pudełb po otrzymaniu zł. 4 gr. 30 dniem 3 lut~go 1927 roku. . powrócił. skórne, .wenerycz-

. (z przesyłki\) \Yarunk1 konkursu, warunki Południowa 23 ne i moczoJ!łćiowe. 
'la i MA**Wh ; eP te

1 
cdhmczne na dostawę żwiru prze· Specjalista (nle;oc płciow;).le 

T A N I O bo w p--••łnem g ą ać można w Wydziale Budow· Chorób s k ó r· cze e prom. oe-
' • 

1 nictwa - Oddziale Komunikacji, n Y c h, '!e•e• · ntgena i I a m p a 
mles~~anła Id 

1 
pokój Nr. 53, poczynając od dnia !~!;1~~~;c':0" •warcowa.Od 12-3 

f ~ I ~ I ::;m i11~0::„;~ u ,r,,~~: 20 stycznia 1927 roku codziennie Leczenie światł;m od 6-9 wiecz. 

I OPATOWSKI od godz. 8 30 do 12.30. (Lam.pa ~warcowa). 
• ' lód · d · "1 t · 19"1 Przy1mu1e 9 do 12 

Nowomiel•ka 27. Tel. 46-08. z, ma "" 8 ycznia • r. i od 5-8 wiecz 
iadneJ fllJI me po•ladam. MAGISTRAT m. ŁODZI. TeL 40·l6 •. 

~r .Dut~f ewlu 
Ordynator S1pi 
tala Mief sklego 
dla chorób skór
nych i wen•· 

rycznych. 
Piotrkowska a 

puyfmuje od 9-11 
d !S-1 po poładalu . 

Dr. med. 

I. PIK 
W ólczańaka 51 

· parter. 
Choroby nerw, 
i wewnętrzne. 
Peychiezne metody 
lennictwa. puypa
diQśol nerwowo-du 
chowyeh 11\ltan!e, 
(I~. uwroty eto.) 
Przyfm. od 11- 1 
4- 7 .„, 4;0) 

Dr. med . 

J. Im ich 
Moniuszki t. 
Tełlilfon 9-97. 

Choroby uszu, nou 
i gardła 

przyjmnJe od 3 - 4 
i od 5 - 7. 

• 
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KI N O S ~ł~ 
• I .

1 
Od wtorku 25 11tycznia do poniedziałku 31 włącznie. f ANQlill$ Od wtorka I{ ... L , • k u . D ZIO n Wielki wspaniały progll'am! I A : 1-fo lutego " rysia esn1czan a 

Uosobienie czaru niewie-ściego! Urocza, dawno niewidziana1 _______ W rolach głównych: 

;wu: Pracowników Lucy · DORAINE ;;: 1 =~~~~~=~ii1 MIA MARA 1 HARRY LIEDTKE 
PańSłWOWYCh Meł ,, l1f' , eu sensacvjnyfilmkry 

Sienkiewicza 40. „1•d O~[, I ora umrle[ mu~I ~!i![:1:1a~!i~: 
Początek seansu w dni pows,zed. o g. 5-ej, w soboty, niedziele 

i święta o godz. 3-ej . 

r 

s rod a, :~:za~: 1921 r. OTWARCIE 
składu fabrycznego fabryk samochodowych 
AUSTRO-DAIMLER" OM'' 

'' . „ „CITROE·N~' 
I 

Umun~ If Ufff 
tódź, Płotrkowsk~ 175. Tel. 57~57 

Prosimy o łaskawe zwiedzenie 'naszej wystawy bez zobo
wiązania kupna, Najnowsze modele na skiadzie. 

Orkiestra f ilbarmooiuna w lodzi. 
Dyrektor: Alfred Strauch 

SALA FILHARMONJI. 
Nledziela, dnia 30 atycznia o godz. 12·ej 

· w południe 

7 Poranek Muzyczny 
Dyryfent: 

Ignacy NEUMARK 
Solista: 

. Stefan ASKENAZY 
(Fortepian) 

W PROGRAMIE. DVORAK: Z nowego świata. 
ROSSINI: „ Wilhelm Tell" SVENDSEN: .Zoro
hajda" legenda, LISZT: Koncert fortepianowy 

Es-dur. 

Bilety od 1 zł. do 4 nabywać można w 
Filharmonji 

z branty man•fakturowej, posiadający patent. ma zamiar 
akomunikować się z firm\, w celo odwiedzania urzędniczej 
klijenteli i udzielania materjałów na pewne spłaty mlesięcz- I 
ne (wekslowe). Za wynagrodzenie PROWIZJA. Łaskawe 'O• 

I 
ferty upraasa się nadsyłać pod „J. S. G." GNIEZNO, Po- I 

ste restante. 

Dabineły Kosmetyki Lekarsllłal. 
D·l'a llARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Char. ah611'7 I vloałw. Lecsenle defektów cery, Spea
lalna maaab hrrauy I ciała. Masa!e odtł11uczaf,ce. t:71u
wanfe włosów etektrolizą. Elektrollu.' Elektroterapia. 
Solux. Goddny prsyi11ć od 10-7, Dla panów od ,l-4. ' 

~-~-~-~----.-~---... „ ..... -„ ...... „ ,....,,., .............. --·-·-----' 

-Cała naga 
, prawda wyszła aa jaw - że 

Obrączki 
Biżuterie 

Zegarki 
lagary I f. a. 

Najtaniej, na RATY 
sprzedaje tylko 

JĄN CHMIEL 
:s Piotrkowska L 100. n 

LECZNICA 
dla pnJtbDdllłtJłb EbOIJtl? 
gabinęt dentystyczny 

"ł lnatytat Roentseaowskl 
(Djagnuatyka, terapja poJMierz

chowna i l~kko-głęboka) 
pny uL'ZglenldeJ 17, tel. 16-SS 
Lampa - kwarcowa. Djatermf~· : Szcu• 

pienie ochronne, Analay. -
Przyfmuj4 lekarae: 

Dr. YQLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKT 

~ ::. Dr. ROZENCW AJG 
De-. RÓŻANER 
Dr. WAJNBERG 
Dr. STUPEL 

iLelcarz de11tysta GRODZIEtl°CZYK 
• „ N. ROSES 
.ł.ecmica csynna cały. dsłati. 

... •IWlllllllllllllllllDlllEEl!!B!'l!llll„„lilllll„„IEl!'lllllB!!1D1ee+•_fl!lllN98111~11Blll'lllllllilll!llBlillll!lll„„lilll811„ii1 

Sklep z mieszkaniem 
oraz obszerne widne piwnice, 
nadające się na magazyn lub 
fabrykację w <;entrum miasta 

ftotrsebna dziew
J! czyna do cpn11· 
tania do apteki. -
Zgłaszać sit Za· 
wadziła 53. m. 8 
ftouukuje się inka 
P aenta z kaucją 
d. 500, Oferty pod 
"500w do admini
stracji „Kuriera L." 

ftnyjmę uoanlów 
V lub panów na 
mieszkanie, ul. Ju
lj usza 26 front :Z-le 

Dkaazer,ka Plpl• 
kowa prsyfmule 

zamówienia. Piotr
kowska 132. 3997-? 

~· . .!9· „_ skradziono mi 18 
ftrzyjmępana samo· stycznia 1927 r. 
ł' dzielnego na mie- weksel prz1zemnłe 
szkanie. Konstan- nłełyrowany na Zł. 
tvnowska l, m. 4, ·2700.- płatny 6-!!o 
dragłe wejście. listopada 1ó26 rok. 
Orzyjmę ~·eh pa· z wystawienia Mi11-
lf nów na mieszka• czysława Weruaw· 
nie. Gdatiska 21, m. akłego w ł.odzl, ul. 
19. 1693 Pomorska 69 - na 

zaraz do odatąpienia. 
Wiadomość w firmie „SS-rowie 
F. Meyera" Łódź, Główna 59. 

Poszukiwane 

OOlOSZENIA DROBNB. Krawcowa· wykwa 
liflkowana w dam 

skłej garderobie 
dslecinnej ł w bieliz
nłe męaklei poszu• 
kule szycia po do
mach prywatnych. 
Wiadomość: Sien
kiewicza 39, w skle· 
~~· Chojnackie!: 

Hrawcowa~possuku moje zlecenie ostrze 
fe pokoju ume- gam przed naby-oo 10 &rOSU a WJ'tU. Dla oo

~ llJ1ICl a craay. a bl k cłem takowego la · 
owanego s romne ko bezwartołciowe 

go punkcie od 111. NIJnmfe!mt Clltouonła Pomorskiej do al. go dyt naletno•~ SO l(OSQ. Głó · d · za powył11y we
wneJ, na aJllcy, kael zostata mi za. 

się na pracownie. 

H!Ułl I IUlbllllll 
i1un fll~t ręcznego 
i wyuczam za 10 
zł. Toledo I aplika
cje, również najnow 
sze artystyczne haf
ty maszynowe, ul. 
Piotrkowska 18 pr. 
oficyna I piętro, 1 
podwórko, 1504 

Tanio! ~rautownie 
uds!alam lelrcfł 

muzyki na skrayp• 
cach. fortapiania, 
mandolbde, gitarH 
nu teorjł. Amato
rom metod~ skró
c:oll.\. lnłłnrmanty
naty na mief1cu, 
fortepian na godsi
ny do eg1ercytowa, 
nia Zielona 13-14 
tft':tó;'ifji-;,yucŚ"; 
i! darmo listownie 
Radakcia Steno!lra· 
fa Pobklego, War
Hawa, ul. Szcfygla 
Nr. 12, 1880 

Okazyfnie do 11prze
danla tanio !dan

ka. 2 krzesełka i 
sto1iczek. Wiado
mość Piotrkowska 
163, II piętro m. 5. 

. 7ó4t 

Dprzedam łanio pół 
'1 placu S0x66 łok
ci za 3,500 zł, pierw
n:y plac od Rzgow
skiej, Wiadomość 
Piaseczni!. 15, Qo· 
seodarz. 1639 

6abinet nowy nie
uiywany oluur:yj

nie do _sprzedania. 
Ogl,dać od 1 do 5 
lnica Żerom1kłe110 
39, front. I piętro. 
m. S. 1631 

Panna ze znajomo· 
ści, lęzyków poi 

slciego i niemieckie 
go orair poaiatlają
ea kaucji 800 zł„
possakaje posady. 
Oferty snb "G. E." 
do adm. "Knrj. ł..„ 

Planista r.ut~owa
ny przy1mu ie za· 

mówienia na wie
czorki Solo duet -
trio i jazband. Kal· 
ikst Śwł~tkowski
ul. Zgierska 11, 

1682 

matrymonJałue. 
lthcaH s:aybko i do 
!lbr1e wyfłć aam11.ł 
lab alę· otenłł? Na
pisz do Administra 
cji „MatrymonJ•m" 
Wuuawa. nl. No
wot(rodzkn 36, Wa
runki przystępne.
Wybór olbuymll 

Za cenę 60 złotych -pła-eona. - Iguacf 
miesięcznie, Łaska· Engd, Nawr9t 2• 
we oferiy 1kładać 1698 
do adm. "Kurjara aaiuął tólty piesek 
lódzklego"sub n60" klęły ogonek.-

1695 · Znalazca T.echce od 
,,...ł.ad""n_y __ u_m_e"!'b"!'lo_w_a-- prewadńć za du-
fł ny pokól do wy- i~m wyna.g;od~e-

. . N t 43 niem na K1hll.1k1e· 
n111ęc1a. awro , 

96 16 2 m. 4. 1689 go. • m. ..:, 
-0.LłWW ·-- zakład ogrudniczy 

Czynaz roczny z b . . k 
góry za~łacę go · potrze u1ew1ę -

, . 3 2 szą ilo~ć nawozu 
spoaarzowt za • • koflsldego. Zgłaszać 
i l pok61 z: kuch· M 
nią. Kpt. Afeksan- się kwiaciarnia" e 
der B., Mon!u9zki 2, ry1łu" • Piotrkowska 
IV p. pokój 40. nr, 76, tel. 12-l6. 

Z;~~ię 4 pokojo- ZIBl"l11DI dl ... 111" we mieszkanie z 1111 All Ił 
kuehnią i wygoda
mi 1 piętro w cen
trum miaafa w Poz
naniu, na takie sa
me eY{entualnle 3 
pokojowe z kuch
nią i wy~odami w 
ł.odz!. Oferty do 
adm. „Kurjera" sub 
„Poznali.", 98 

fofja Sr:ymali1ka -
tD Wolborska L. 9, 
zgubiła książkę Ka· 
sy Chorych, wyda· 
ną w Łodzi. 1693 

B~iecki, metodą 
0 Berlitza, Neujahr, 
Zielona 14, m, 6 - , 
ofieyna. lapisy ra
no od 8-10 i od 
1-5 wlecz. codz .• 

H- ;'edens 11: 11111trem, 
gardHob,, łót

ka, materace, atół, 
krzeała, otomanę, 
tremo uafę, sprze 
dam tanio. Sienkie· 
wicza59. m. 42, 
oficyna drugie wej 
ble, I-e piętro. 

li- ru-;"~';i'jPiękniej-
szet dztelnlcy 

Torunia o 30 pnko
j ach 7-12 pok. wol
ne, do sprzedania 
lub wydzier.hwie
nia. Oferty „Pilne" 
do „!Curjera~ • 

łntelifenłny męt
czyzna samotny 

posiadafąey własny 
dom, zapozna panJą 
od 30 do 40 lat. po-
1iadafąc, 3000 sł. 
cełe;n prowadzenia 
wspólnego sklepu, 
ewentualnie zawar
cia małżeflstwa. -
Kandydatki upra
szam o składanie 
ofert możliwie z 
fotografją do ' adm. 
„Kurjera ł.ód:dde
go" pod "Małłeć· 
stwo". 

P;szili'ję natych
miast dobrse u

meblowanego poka
ja na przeciąg :Z-eh 
tyfodni. - W ejścle 
niekrępujące. Ofer
ty „L. W." do „Kur
jera Łódzkie o", 6 

l(!łiaczysława M.u
rg tynk6wna, •gu
biła metryk,, wv· 
daną w Pa6st. Gim. 
E. Szczanieckiej w 
Lodzi. 94!1 
~agin11ł kwit kau· 
li cyjny nr. 486 na 
50 rb. wrdany prset 
Dyr, ł.. E. K. D. na 
imi• B. Zaborow· 
skieJ!o. 1699 1700 

Nauczycielka z ;'yt 
trzem wykllltał

ceniem adałela lek 
cyi i korepetycyj. 
Szkolna nr, 33 m. łO 

Inteligentna pani 
szuka konwersacJi 

języka pot.Jriego w 
zamian za niemiec
ki lab :aa udziele
nie po.czątlrującym 
gry na pianinie, al · 
bo za skromnem 
wyaagrodzenie111,-
0ferty sub HJęzyk• 

111111 SIPlłdl! 
Okuyjnie do sprze 

dania czarny dę
bowy gabinet. Wia
domość: T. Kowal• 
skł, ul. Magistracka 
Nr, 6. 

łi/łagłel prawie no-
1'1 wy sprzedam ta 
nio. Wrześniel11ka 
15, Raj11w1kL 

Piecyk szamotowy 
· ozdobny do 

spr:aedania Lipowa 
82, m, 5. od 9-ej 
do !-ej. 2498 

Domek murowany 
2 pokoje z kuch

nią ;wolne (7500 ł.:I) 
75 dr:i:ewek owo
cowych pr:aystanek 
Maryein., ul. Jagieł· 
ły 6, koło cegielni 
Mesa. Cena SOOO zł. 
Włado.mośl!: Koper
nika 61. m. 18. 

oszukuję 2 pokoi Jijfu.b!ono wyc!Ąg z 
~ksiąg ludności,wy
danT z lCat):lienne· 
wolł, ziemi Radom. 
1kiel powiatu Opo
czyńskiego na imię 
Antenlny B o b i fi. 
s k i 11 j, ul. Konstan 
tynow1ka 33. 169• 

Zaofiarowane. 

z kuchnl11,ośwłe
tleni11m i wszelkia· 
mi wygodami. Of•r 
ty pod „M. N." 

lnkHenł - agent z 
kaucj" około Zł. 

4,000,- otrzyma 
stałe zafęcie. Pisem
ne zli!łoazenia do 
administracji p o d 
„Praca". 1642 

Chłopiec, umie~y 
czytać i pisać 

potrzebny natych
miast, Władomo•d 
u p, Tuwima, ulica 
PiotrJrow1ka 17. IT 
podwórre II p. m. 35 

'

otnebna ucaciwa 
i czysta dalew

c:zyna do 1łutby.
Radwat1ska 7, m 11. 

1690 

Akwizytorzy inteli
gentni do abiera

nia prenumeraty ł 
ogłoneli poazukiwa 
nł, - Kaucja SO d. 
- Oferty do adm. 
.Kuriera ł.ódzlcie
go" pod Nr. „1694•. 

Potrzebne :adołne 
panienki do ha

ftu koralikowefo, 
Zgłaszać Bit Gdat\-
1ka 92, m. 2. 

Inteligentna panna, 
lat 31, średnio 

zamożna, posiada
jąca mlnzkanle z 
braku znafomoścl 
pozna pana prawe
go charakteru vr od
powładnim whku 
na stanowisku. -
Cel matrymonjalny. 
Oferty do nKu.rjara'' 
dla „Blondynki". -

1692 

Kawaler, lat 25. wy 
eoki, przystojny, 

na dobrem atano
wisku pragnie· po· 
znać panienk~ w 
celu matrymonial
nym, Oferty pod 
"Stokrotek" do ad
ministracji. 

lthll f młu1t1D11 
llolc6j umeblowany 
ł' do wynaf~cia -
Słenkłewłesa nr. 83, 
prawa oficyna, II 
wejście, II pi,tro, 
m, 34. 

11ł11 
Ostrzegam s.. Kll

jentelę od alico•· 
nych pośredników, 
którzy w błąd wpro 
wadzają p. Nabyw· 
ców. Z powatanlem 
W, Dudek. Zgierz. 
Piłsudakiego Nr. 27 
Biuro Po§rednic:ae, 

UKOPAnf 1 ~;::; 
nasł4pilo otwarcie 
wykwlntne{lo pens
jonatu .Nirwana
Stefi• - Chałubili
aJrJego, pod nowym 
zarządem. Doboro
we towarzystwo -
łtuehnia pierwszo
raędna. Ceny nor
malne. - Przyjmuje 
zamówienia. 575.2 

nkns1erka T.Ołauw 
ska, pnyjmufe 

zamówienia. i udzie 
Ja porad, dla nieza
mo.tnych unt4p1two 
Piotrkowska L. 118, 
m. 9 . 7575 

Potrzebna panna 
do c:lłeroletniej 

dziewczynki na kli
ka godzin dziennie. 
Zgłaszać się ulica 
K1. Sltoru.pki 13 -
Kancełarja. Sskoły 
od g. 9 do l-ej. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia so 

lldnej pani. Wlado
mołć Kiliń1Jriego 113 
in.· 23, od 5-6 pp. 

fciolna błeliżn'fu'T
,.. ka może przyj"ć 
szycie w domach 
prywatnych, npe
cjainość: męska i 
damska. Przejazd 
nr. 46, m. 11, front 
z bramy aa lewo 

B~jła Frydman -
Pieprzowa 15. 

zgubiła paszport 
niemiecki, wydany 
w Włodawku. 

ODMBOlf ftlf 
Oryginalna małf 

z (kogutkiem) 
„llRO.IOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrotenła, .-·, 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr. 

ftóianer 
Choroby skór
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztuc!'.: 
nem słońcem 

górslJiem. 
N • .\RUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98. 
PFzyjmuje od 8·10, 

i od 5-8, 
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